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Mgr JERZY TYBOROWSKI

SYSTEM KURIALNY W PRAWIE WYBORCZYM DO CIAŁ 
SAMORZĄDOWYCH A KONSTYTUCJA POLSKA

Ujawniająca się niekiedy w os:a tn irh  czasach tendencja ograni­
czeń a praw mniejszości żydowskiej w ordynacji wyborczej do organów 
stanowiących miast, przez wprowadzenie odrębnych kurii żydowskich 
oraz głosy pewnych odłamów prasy w tej sprawie, oparte  są wyłącznie 
na przesłankach politycznych, bez uwzględnienia strony prawnej tego 
zagadnienia.

Pomijając całkowicie polityczne tło i praktyczne sposoby rozwią­
zania problem u żydowskiego w Polsce, chciałbym przeprowadzić próDę 
zanalizowania poruszonego zagadnienia pod względem prawnym.

Na wstępie naszych rozważań musimy wyjaśnić pojęcie i istotę 
prawa wyborczego, a z kolei odpowiedzieć na pytanie, czy system  ku­
rialny w prawie wyborczym do ciał samorządowych jest zgodny z za­
sadą równości prawa wyborczego, czy zasada ta jes t  zagwarantowana 
w Konstytucji z 23.1V 1935 r. i czy wobec tego wprowadzenie kurii do  
prawa wyborczego odnośnie związków samorządowych jest możliwe 
bez naruszenia postanowień Konstytucji.

Istota prawa wyborczego.

Konstrukcja prawna tego pojęcia od daw na jes t  sporna. Szereg 
prawników uważało prawo wyborcze za funkcję publiczną (G. Meyer, 
Offerman, J. Sr. Mili, Laband, z polskicn prof. Bu?ek), za kom petenc ję  
czyli możność wpłynięcia przez swój głos na tok spraw publicznych 
(Springer) względnie, zgodnie z duchem  francuskiej deklaracji praw 
człowieka i obywatela , za prawo podm iotowe, przyrodzone, niezależne 
od państwa (wpływ szkoły piawa natury).

Wśród nowszych prawników przeważa pogląd, ze sam e  wybieranie 
stanowi funkcję publiczną, natom iast  obywatel m oże mieć prawo do 
podjęcia tej funkcji, czyli prawo podmiotowe. To prawo oparte  jest je ­
dnak  na prawie przedmiotowym i zależne od woli ustawodawcy. Z poi-
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skich prawników pogląd taki reprezentują  m. in. prof. Stanisław S ta ­
rzyński, prof. dr Qołqb i prof. Cybicfyowski (Polskie prawo państwowe, 
tom  111, str. 127).

Powstanie dużej literatury prawniczej spowodowało zagadnienie 
istnienia, istoty i pojęcia publicznych praw podmiotowych, co nas in­
teresu je  ze względu na zaliczenie do nich prawa wyborczego.

Za uznaniem  podm iotow ym  praw publicznych wypowiedział się 
Jellinek  (hauKa o państwie, 1924, str. 269 i nast.), OKreślając je w swoi­
sty sposób jako roszczenia przysługujące jednostce  wobec Państwa. Do 
tych zalicza również prawo wyborcze jako prawo jednostki żądania, aby 
ją dopuszczono do aktu  wyborczego.

Za uznaniem podmiotowych praw publicznych i zaliczeniem do  
nich prawa wyborczego wypowirdają się również prof. Gołąb, prof. 
Starzyński i prof. Komornicki. Prof. St. S tarzyński (Encyklopedia p od­
ręczna prawa publicznego, str. 681 — 687) dzieli podm iotow e prawa 
publiczne na  prawa obywatelskie, prawa wolnościowe i prawa polityczne. 
Przez prawa polityczne rozumie m ożność wywierania bezpośredniego 
lub pośredniego wpływu na wykonywanie władzy państwowej. Do praw 
ty th  zalicza prawo wyborcze, tj. prawo wybierania i wybieralności do  
ciał ustawodawczych, samorządowych i innych związków prawno-pu- 
blicznych. Uzależnia jednak  zakres praw podm iotow ych od przepisów 
prawa przedmiotowego. Analogiczną klasyfikację przeprowadza prof. 
Komornicki (Ustrój państwowy Rzeczypospolitej Polskiej, 1934 r.).

Prof. St. Gołąb (Powszechne prawa i obowiązki obywatelskie, 
1922) oKreśla prawo podmiotowe jako ,,uznaną przez prawo przedm io­
towe moc podm iotu  prawnego czyli osoby, przysługującą jej w okre­
ślonym z góry k ierunku bez względu na wolę wykorzystania tej mocy 
ze strony jednego lub drugiego podm iotu  praw nego '' .  Jeśli postanow ie­
nie prawne nakłada na korzyść uprawnionego obowiązek prawny na 
państwo jako takie, a więc nie występujące w charakterze osoby pry­
watnej wówczas — według prof. Gołąbią — mówi się o publicznym p ra ­
wie podmiotowym uprawnionych. Prof. Gołąb, oodcbnie  jak prof. S ta ­
rzyński, rozróżnia prawa polityczne, obywatelskie i wolnościowe. Do 
politycznych zalicza prawo wyborcze.

Prof. W. L. Jaworski aczkolwiek w artykule „Publiczne prawo 
podm iotow e" (Czasopismo prawnicze i ekonomiczne, 1923) uważa p o ­
jęcie prawa podm iotego  za pojęcie pomocnicze i sztuczne, to jednak  
w publikacjach swoich wielokrotnie używa terminu „praw podm io to­
wych publicznych" (m. in. Ankieta o Konstvtucji z 17.111 1921, str. 237 
i 255).
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Z p o w y ż s z y c h  r o z w a ż a ń  w y n i k a ,  ż e  p r a w o  w y b o r ­
c z e  j e s t  p u b l i c z n y m  p r a w e m  o b y w a t e l i ,  k t ó r e g o  z a ­
k r e s  j e s t  u n o r m o w a n y  p r z e z  p r a w o  p r i e d m i o w e  z t y m ,  
ż e  w i ę k s z o ś ć  p r a w i i i k ó w  u w a ż a  p r a w o  w y b o r c z e  z a  
p o d m i o t o w e  p r a w o  p u b l i c z n e .

Zasada równ»ści w prawie ryborczym.

Spośród zasad prawa wyborczego (powszechność, równość, p ro­
porcjonalność, ta jność i bezpośredniość) zajmijmy się zasadą równości. 
Oznacza ona, że każdy wyborca posiada jednakow y wpływ na wynik 
wyborów. Nierówność prawa wyborczego polega albo na różnicy ilo­
razu wyborczego (tj. ilości wyborców przypadającej na jednego posła), 
albo na wielokrotności głosów. Nierówność osiąga się przez pluralność, 
system kurialny względnie nierówność okręgów wyborczych. System 
kurialny polega na  tym, że wyborcy są dzieleni na kilka grup, z któ­
rych każda m a prawo wybrać określoną liczbę posłów, bynajmniej nie 
w s tosunku do liczebności w yborców 1).

J a k o  pogwałcenie zasady równości p rawa wyborczego uważają 
system  kurialny m. in. prof. Cybichowski (Polskie prawo państwowe, 
t. I str. i 29) i prof. M akow ski (Zarys prawa wyborczego, str. 36—38). 
Prof. Buzek  w uzasadnieniu „Projektu Konstytucji Państwa Polskiego" 
na str. 63 podnosi, że „równość prawa wyborczego jest najistotniej­
szym postulatem  dem okra tycznego ducha czasu. Bez równości traci 
pow szechność prawa wyborczego przeważną część swego znaczenia. 
Oświadczając się z tego zasadniczego powodu za równością prawa 
wyborczego, odrzuciła komisja sejm owo-konstytucyjna także wnioski 
zmierzające do wprowadzenia pluralności, O innych formach nierów­
ności prawa wyborczego nie było w komisji w ogóle mowy, nie miały 
one ani jednego zwolennika..." oraz, że „najsilniejszą negacją  równo­
ści prawa wyborczego jest prawo wyborcze kurialne".

D o c h o d z i m y  w i ę c  d o  w n i o s k u ,  ż e  s y s t e m  k u r i a l n y ,  
p o j ę t y  w w y ż e j  p r z e d s t a w i o n y  s p o s ó b ,  s t a n o w i  i s t o t n e  
p o g w a ł c e n i e  z a s a d y  r ó w n o ś c i  p r a w a  w y b o r c z e g o .

Z tak pojętym sys tem em  kurialnym nie należy jednak  identyfiko­
wać prawa wyborczego opartego  na podstawie katastru  narodow ościo­
wego. \Vedług tego ostatniego system u liczbę posłów dzieli się pro­
porcjonalnie do liczby wyborców poszczególnych narodowości, tak, że 
każda narodowość m a stalą liczbę posłów, a walka wyborcza toczy się

') patrz prof. J .  M akow Ąt — „Zarys prawa wyborczego".
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nie pom iędzy poszczególnymi narodowościami, lecz ew. w łonie każdej 
z nich. Zasada katastru  narodowościowego nie stoi więc w sprzeczno­
ści z zasadą równośei prawa w yborczego1).

Z innych natom iast  względów występuje przeciw katastrowi n a ­
rodowościowemu prof. W. L. Jaworski (Projekt Konstytucji, Kraków 
1928, str. 130), podnosząc, że system  ten  jest sprzeczny z założeniem 
o płynności stosunków między narodowościami, zapisanie się bowiem 
do katastru danej narodowości s taje się s ty g n ą łe m ,  który w poKoie- 
niach trudno zetrzeć

Czy i w jakim zakrtsia gwarantuje Konstytucja równ« prawo wyborcze
do ciar samorządowych.

Uznając prawo wyborcze za publiczne prawo podmiotowe zależne 
od p rawa przedmiotowego, stwierdzić musimy, że ustawa konstytucyjna 
z 23 IV 1935 r. gwarantuje obywatelom równe prawo wyborcze, o ile 
chodzi o wybory do Sejmu (art. 32). Natomiast już przy wyborach do 
Senatu (art. 47) Konstytucja określenie prawa wyborczego i jego za­
sad  przekazuje ordynacji wyborczej.

Jeżeli chodzi o  prawo wyborcze do cia* sam orządowych, Konsty- 
stytucja żadnych wyraźnych p o s tan u w itń  w tym kierunku nie zawiera 
(art. 4 i 75). Od przepisów ustawowych zależeć więc będzie określe­
nie zasad prawa wyborczego odnośnie  związków samorządowycti.

Ważne postanowienia, m ające  wpływ na ukształtowanie się tych 
zasad, zawiera jednak  utrzymywany w mocy art. 111 Konstytucji z 17.II1 
1921 r., który stanowi, ż t  „żaden obywatel nie m oże być z powodu 
swego wyznania i przekonań religijnych ograniczony w prawach przy­
sługujących innym obywatelom ". J rś i i  tu mowa o „prawach przysłu­
gujących obywatelom*, to należy pod tym pojęciem  rozumieć również 
om ówione wyżej publiczne prawa podmiotowe, a wśród nich i prawo 
wyborcze zarówno do ciał ustawodawczych jak i do ciał sam orzą­
dowych.

Z powyższego wynika, że wyznanie obywatela n*e m oże powo­
dować ograniczenia go w prawie wyborczym do cia! samorządowych. 
Za ograniczenie prawa wyborczego powszechnie opinia prawników 

całego społeczeństwa uważa pogwałcenie zasady równości. System 
kunalny zaś, jak to wyżej uzasadniono, jest przede wszystkim negacją 
tej zasady.

O patrz prof. J . Makowski —  ..Zarys prawa wyborczego"
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Postanowienia art. 111 Konstytucji uniemożliwiają ograniczenie 
równości prawa wyborczego jedynie z powodu wyznania obywateli. 
Stąd a contrano  wniosek, że ograniczenie prawa wyborczego przez 
wprowadzenie system u kurialnego podatkowego, majątkowego, zawo­
dowego itp. nie byłooy w zasadzie sprzeczne z art. 111 Konstytucje

Tu zaznaczyć należy, że szereg wybitnych prawników z innych 
powodów występuje również w zdecydowany sposób  przeciw sys te­
mowi kurialnemu (m.in. Jaworski, Cybicbowski, Buzek).

W podobnym  duchu jak zdanie drugie art. 111 zredagowany jest 
art. 7 Konstytucji z 23 kwietnia 1935 r., który stanowi: ,(1) Wartością 
wysiłku i zasług obywatela na rzecz dobra oowszechnego mierzone 
będą  jego uprawnienia do wpływania na sp rawy publiczne. (2) Fni 
pochodzenie, ani wyznanie, ani płeć, ani narodowość nie m eg ą  być 
powodem, ograniczenia tych uprawnień*. Widzimy, że obok wyznania 
wymienione tu jest także pochodzenie, norodow ość i płeć.

Użytego w tym artykule określenia „uprawnienia obywatela do 
wpływania na sprawy publiczne” nie m ożna  również inaczej rozumieć 
jak tylko jako podmiotowych praw publicznych, do których zaliczamy 
prawo wyborcze.

Ponadto dodać musimy, że gdyby naw et zwolennicy kurii wyzna­
niowych, powołując się na ust. (3) art. 7 Konstytucji, wysuwali argu­
m ent,  ż t  pew ne grupy wyznaniowe czy narodowościowe mają mniej­
sze zasługi na rzecz doora powszechnego w stosunku do zasług i wy­
siłków ogółu obywateli, to jednak  z drugiej strony wprowadzenie 
system u kurii opartych na wyznaniu czy narodowości uniemożliwiłoby 
wartościowanie zasług i wysiłków poszczególnych o b y -a te l i  z tych 
grup, zgodnie z założeniami ust. (1) art. 7 Konstytucji.

Na m arginesie zaznaczyć należy, że jeśli chodzi o wprowadzenie 
do ordynacji wyborczej kurii żydowskich, bardzo trudną do rozwiązania 
pod względem prawnym byłaby kwestia ustalenia kryteriów przynależ­
ności poszczególnych obywateli do tych kurii, co w konsekwencji 
musiałoby doprowadzić do realizacji założeń teorii rasizmu.

Z c a ł o k s z t a ł t u  p o w y ż s z y c h  r o z w a ż a ń  d o c h o d z i ­
m y  d o  w n i o s k u ,  ż e  w p r o w a d z e n i e  w p r a w i e  w y b ó r -  
c z y m  d o  c i a ł  s a m o r z ą d o w y c h  s y s t e m u  k u r i a l n e g o ,  
o p a r t e g o  n a  w y z n a n i u ,  p o c h o d z e n i u ,  w z g l ę d n i e  n a ­
r o d o w o ś c i  o b y w a t e l i ,  b y ł o b y  s p r z e c z n e  z K o n s t y ­
t u c j ą .
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DR LE O N D Y D U SIA K

UWAGI NA TEMAT NOWELIZACJI ROZPORZĄDZENIA 
M. S. W. z 23.V 1934 (Dz. U. R. P. pez. 498) O MELDUNKACH 

I KSIĘGACH LUDNOŚCI

(Artykuł dyskusyjny).

Okólnikiem Nr 14 z 3.III 1937 o p rowadzeniu rejestru m ieszkań­
ców (Liz. Urz. M. S. W. Nr 6 poz. 40) zapowiada Ministerstwo noweli­
zację przepisów meldunkowych, zawartych w rozporządzeniu cyt. w na­
główku. O becne przepisy w tej dziedzinie administracji są istotnie pod 
wielu względami z b / t  formalistyczne i rygorystyczne. To też potrzeba 
ich zmiany jest piina i ważna, a to  tak  ze względu na sprawność biur 
ewidencji ludności, jak też ze względu na odciążenie społeczeństwa 
od  wielu zbędnych formalności, które dają tylko powód do utyskiwań 
^,na biurokrację-1.

Praktyka i obserwacja nasuwa różne uwagi. Podaję niektóre.

1 Korespondencjo międzygminna.

K orespordencję  międzygminną, wzorcową norm uje rozp. cyt. 
w tytule odnośnie wzoru A w § 30 w ten  sposób, że gmina utrzymu­
jąca zgłoszenie Nr 2, m a obowiązek wysłania wzoru A do  gminy, 
wskazanej na zgłoszeniu. Okólnik cyt. na wstępie znosi ten  obowią­
zek, przerzucając Inicjatywę podejm owania m iędzygminnej korespon­
dencji na gm inę nowego miejsca zamieszkania. W skutek  tego s tano­
wiska gminy, z której się obywatel wymeldowuje na  stałe zamieszkanie 
do innej miejscowości, jest zupełnie bierne, gdyż wyczekuje ona tylko 
na wzór C i dopiero odpowiada wzorem A.

Uważam, że zarządzenie to wydane .w  płaszczyźnie usprawnie­
nia czynności gminy" w zakresie międzygminnej korespondencji na 
tym właśnie punkcie nie odpowiada zamierzonym celom.

Motywy okólnika wychodzą z założenia, że wysyłka wzoru A po- 
woduie .szereg  zbędnych czynności, np. gdy obywatel po zgłoszeniu
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wymeldowania na  karcie Nr 2 i po wskazaniu miejsca przyszłego za­
mieszkania zmieni w międzyczasie zamiar i nie zamieszka we wskaza­
nej miejscowości lub też zamieszkawszy w niej zamelduje się na pobyt 
czasowy*.

Faktycznie tak  się często dzieje, file właśnie z tego  powodu nie­
zbędne jest odniesienie się do gminy miejsca zamieszkania, wskazanej 
w zgłoszeniu Nr 2, celem upewnienia się o stanie faktycznym, aby n a ­
stępnie na tej podstawie podjąć dalsze dochodzenia z urzędu.

Zgoanie bowiem z § 43 cyt. rozp. gminy sa obowiązane utrzymy­
wać ciągłą kontrolę ruchu ludności przez zorganizowanie system atycz­
nego nadzoru  nad należytym przestrzeganiem  przez ludność pos tano ­
wień dotyczących meldunków. Ten sam  obowiązek wypływa z treści 
§ 35/1 c, w myśl którego skreślenie z rejestru osób zamieszkałych 
w gminie m oże nastąpić, o ile nowe miejsce zamieszkania pom im o 
przedsięwziętych kroków (§ 32), nie zostało ujawnione w ciągu 5 mie­
sięcy. Także § 34, polecając przesyłanie Ministerstwu zgłoszeń Nr 2 
w ciągu 6 miesięcy od dnia wyprowadzenia się z gminy danej osoby, 
w przypadku braku informacji co do jej nowego miejsca zanr.ieszKania, 
podkreśla wyraźnie, że te  zgłoszenia powinny być przesyłane dopiero 
po  uprzednim dokonaniu  poszukiwań (§ 32).

Z treści cyt. paragrafów wypływa teay  niezbędność przeprowadze­
nia dochodzeń przed skreśleniem z rejestru mieszkańców danej oscby. 
W związku zaś z §§ 31 i 32, termin podejm owania z urzędu docho 
dzeń, mających na  celu ustalić nowe miejsce zamieszkania rozpoczyna 
się od chwili ukończenia międzygminnej korespondencji z wynikiem 
negatywnym. Takie tez ujęcie dochodzeń uważam za celowe.

W obecnej zaś sytuacji, wytworzonej przez wyczekiwanie na wzór C, 
spraw a przedstawia się następująco:

1) osoba zamieszkała istotnie w miejscowości podanej w zgło­
szeniu Nr 2,

2) osoba zamieszkała w innej miejscowości,
3) osoba, wymeldowująca się na  zgłoszeniu Nr 2, melduje się 

w jakiejkolwiek miejscowości na pobyt c z a s o w y .

Pierwsze dwie możliwości nadają czynnościom biurowym normalny 
bieg, przyjmując oczywiście, że odnośne  gminy nadeślą  wzór C bez 
zwłoki. Zupełnie beznadziejnie przedstawia się jednak  sprawa w wy­
padkach wskazanych pod 3). Zgodnie bowiem z obowiązującymi prze­
pisami żadna gmiba nie zawiadamia o przybyciu do niej jakiejś osoby 
na  poDyt czasowy i wobec tego gmina poprzedniego miejsca zamieszkania
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nie otrzyma nigdy ani wzoru C, ani w ogóle żadnej informacji urzędo­
wej o faktycznym stanie rzeczy, bez zwrócenia się do danej gminy.

W obec tego  zgioszenia Nr 2 grom adzą się automatycznie, upły­
wają całe miesiące na wyczekiwaniu na wzór C, a sam  upływ czasu nie 
upoważnia g m !ny do zastosowania postanowień cyt. §§ 34 i 36. Po­
dobnie też dochodzenia na  miejscu (np. wywiad u prowadzącego mel­
dunki w danym domu, czy u rodziny) nie mogą być dosta teczną p o d ­
stawą do stosowania postanowień ani tych paragrafów, ani § 16 bez 
uzyskania pewnych danych  od gminy, wskazanej w zgłoszeniu Nr 2. 
Opieranie się bowiem na hipotezie, że skoro gmina nie nadsyła wzoru C, 
to  widocznie dana osoba tam  nie zamieszkała lub też, że przebywa 
tam  czasowo itp. wprowadziłoby prawdziwy chaos w ewidencji ludności. 
Praktyka bowiem uczy, że gminy nieraz bez ponagleń nie oapow iadają 
nawet na konkretne zapytania (wzory).

Siłą rzeczy tedy  nasuwa się konieczność ustalenia z urzędu, d la­
czego gm m a przypuszczalnego nowego miejsca zamieszkania nie n ad ­
syła wzoru C. Wobec zaś zarządzenia omawianego oKćIniKa w kwestii 
wzoru M, gminy poprzedniego miejsca zamieszkania obchodzą po prostu 
okólnik i wszczynają międzygminną korespondencję zwykłym pismem, 
aby w ten  sposób  zapobiec gromadzeniu afę zgłoszeń. I o i!e począ­
tkowo gminy stosowały takie specjalne pisma dopiero po paru miesią­
cach wyczekiwania, to obecnie wysyłają je bezpośrednio po otrzymaniu 
zgłoszenia Nr 2.

Praktyka kilkumiesięczna wykazała więc, że wszczynanie między­
gminnej korespondencji z reguły przez gminy now ego miejsca zamiesz­
kania wzorem C, nie tylko w niczym nie ułatwia całokształtu docho­
dzeń z urzędu, ale przeciwnie obarcza gminy poprzedniego miejsca za­
mieszkania obowiązkiem czuwania nad osobam i, opuszczającymi gminę 
w okresie znacznie dłuższym, niż dawniej. W obronie zaś przed takim 
obciążeniem gminy wprowadziły nowy wzór zastępczy.

W związku tedy z powyższym, uważam zł n iezbędne wprowadzenie 
z powrotem wzeru fl, jako zapoczątkow ującego mię izygminną kore­
spondencję  przez gminy poprzedniego miejsca zamieszkania.

Możliwe iest jednak  uproszczenie sam ego  wzoru fl, o czym niżej.
Problem  międzygminnej korespondencji jest obecnie  dość zawiły. 

Sprawę tę  reguluje § 30 i 31 cyt. rozp., wprowadzając 5 rodzajów wzo­
rów. Ju ż  omawiany okólnik wycofuje wzór B, co jest bardzo wydatnym 
uproszczeniem manipulacji biurowej. Uważam jednak, że na  tym od­
cinku m ożna przeprowadzić jeszcze inne ułatwienia, a to przez znie­
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sienie wzoru D, jako osobnego  pism a i przez uproszczenie obiegu 
wzoru E.

Wzór D jest bowiem bez treści, bo nie zawiera żadnych bliższych 
danych, a więc ani nazwiska dotyczącej osoby, ani liczby zwracanego 
wzoru. Wszystkie te  d an e  są oczywiście wyszczególnione w załączniku 
tj. we wzorze fi lub C. Żeby więc wzór D stanowił jak najściślejszą 
łączność z właściwym załącznikiem, to tak  gminy nadsyłające ten  wzór, 
jak też gminy otrzymujące go, m uszą wiele uwagi poświęcać m anipu­
lacji łączenia

Praktyka nasunęła  różne sposoby postępowania. I tak niektóre 
gminy zmieniają t ieść  wzoru D, wstawiając w nim datą  i liczbą aktu 
zwracanego, inne gminy sklejają po prostu oba wzory, lub szczepiają 
różnego rodzaju spinaczami. Cząsto jednak  przychodzą oba wzory luźno, 
a wtedy najm niejsze niedopatrzenie powoduje różne omyłki, co znowu 
pociąga zł sobą  nieraz niepotrzebną korespondencje.

Otóż uważam, że wszystkie możliwe omyłki i cały trud związany 
z należytym operow aniem  wzorem D odpadnie, jeśli treść obecnego  
wzoru D zostanie umieszczona bezpośrednio  na  wzorze fi lub C, tz. że 
odnośne  wzory bądą zaopatrzone w formą zwrotną.

Sprawą ponagleń reguluje § 31 cyt. rozp w ten  sposob, że „o ile 
gmina wysyłająca zawiadomienie wzoru fi lub C, nie otrzyma żadnej 
odpowiedzi w ciągu 21 dni, obowiązana jest wystosować ponaglenie  
w*oru E “, a w braku odpowiedzi w ciągu dalszych 14 dni, gmina 
obowiązana jest przesiać zawiadomienie wzoru E powiatowej władzy 
administracji ogólnej, terytorialnie właściwej dla gminy, która nie 
udzieliła odpowiedzi*.

Uważam, że ten problem mógłby być uproszczony przez zmianą 
system u ponag!*ń i terminów. Byłyby wskazane mianowicie terminy 
mieslączne. O ile w ciągu miesiąca nie nadeszlaby odoowiedź nu wła­
ściwy wzór fi lub C, to gm ina ponaglająca wysłałaby wzór E wprost 
do starostwa, właściwego dla odnośnej gminy.

W ten sposób  władze administracji ogólnej, powołane do  nadzoru 
w myśl art. 1 rozp. Prez. R. P. z 16.111 1928 o ewidencji i kontroli 
ruchu ludności (Dz. U. poz. 309), zyskiwałyby automatycznie pew ne 
dane do sprawności poszczególnych gmin w zakresie prowadzenia 
meldunków. Doświadczenia bowiem stwierdzają, że gminy cząsto nie 
traktują ponagleń  poważnie i z tego pow odu wywiązuje sią tylko zb ę­
dna korespondencja.

Ze wzglądu na  pew ną m echanizacją obiegu ponagleń możnaby 
dla tych wzorow wprowadzić druki kolorowe.



Nr 13 D Y D U S IA K : O M E L D U N K A C H  I K S IĘ G A C H  L U D N O Ś C I 827

Tak więc, jak uczy doświadczenie, do  należytego prowadzenia 
ewidencji ruchu ludności wystarczają 3 rodzaje wzorów w międzygmin­
nej korespondencji, tj. obecny w zór fl, C i E, Oczywiście, że w związku 
z ostatecznym zniesieniem wzorów B i D, musiałaby ulec zmianie obecna 
Ich kolejność w porządku alfabetycznym.

II Obieg dokumentów osobistych.
Omawiany okólnik poleca (Ust. 1/b), aby wraz z wzorem fl po ­

syłać posiadane dokum enty  d an eg o  obywatela w oryginałach, bez spo­
rządzania z nich odp>sów. Postulat zupełnie słuszny, pod warunkiem 
oczywiście, że w iór fl jest już odpowiedzią na wzór C. W przeciwnym 
razie, tj. gdy wzór fl jest tylko niejako wywiadem, to po otrzymaniu 
wzoru C należałoby dokum enty  pos iadane  nadsyłać dodatkowo, ale 
odwrotnie.

Byłoby jednak  bardzo wskazane, by wraz z dokum entam i prze­
syłać również karty rodzinne (o ile chodzi o  całą rodzinę, względnie
0 osoby posiadające indywidualne karty rodzinne), oraz karty wojskowe, 
wzór 3 instr. wojsk.

W obecnej praktyce karty rodzinne osób opuszczających gminę 
składa się do archiwum ilość w ten  sposób  eliminowanych kart rodzin­
nych wynosi w ciągu roku przeciętnie 200 sztuk na 10000 m ieszkań­
ców. W ciągu paru lat archiwum wzrasta n iepom iernie  i do tego bezu­
żytecznie, gdy przez wprowadzenie zasady odsyłania ich wraz z doku­
m entam i osobistymi, mogłyby one być celowo zużytkowane w innych 
miejscowościach. Wówczas też m eżna by, jak już wspomniałam, wzory fl 
wydatnie uprościć.

W związku z taidm system em  musiałyby zostać znowelizowane 
S§ 25, 26 i 46 cyt. rozp. oraz § 20 instr. M. S. W. Nr Wojsk. H/l/2/1 
z 10.IX 1936 w tym kierunku, by wzory kart rodzinnych i kart wojsko­
wych zostały u jednostajn ione dla wszystkich gmin.

lii Rejestr domów.
Słusznie podkreśla om awiany okólnik, że korzyści wypływające 

z istnienia rejestru domów dotychczasowym sposobem  nie równoważą 
trudu związanego z jego  prowadzeniem i dlatego zaleca rozważenie 
mużliwości zachowania podziału mieszkańców według ulic, dom ów
1 mieszkań, np. przez nadanie odpowiedniego układu, mianowicie tery­
torialnego, kartom  meldunKowym wzoru Nr 1 i 2, sk ładanym  po zuży 
tkowaniu ich w rejestrze mieszkańców do składnicy zgłoszeń.

W tej formie prowadzony rejestr dom ów  jes t  istotnie znakomitym 
uproszczeniem prac związanych z ewidencją ludności. System ten bo­
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wiem umożliwia równocześnie włączanie innych rodzajów ewidancji 
w jedną całość, niema! bez dodatkowvch trudów.

Zgłoszenia Nr 1 i 2 (drugie egzemplarze), układane alfabetycznie, 
stanowią właściwie składnicą, która z każdym dniem  powiększa się 
tylko, a nie daje żadnego przejrzystego materiału, choćby dla celów 
statystycznych. Również bezużytecznie powięKSzają archiwum drucie 
egzemplarze kart meldunkowych wzoru Nr 3 i 4, uk ładane w podobny 
sposób  (§ 23/3 i 4 cyt. rozp,).

Wreszcie ewidencja deklaracyj piowadzących meldunki, jako p e ­
wnego rodzaju całość nie jest bardzo praktyczna, bo  nie pozwala 
ustalić bezpośrednio w konkretnym  wypadku, kto jest odpowiedzialny 
za meldunki w danym  domu.

Otóż w system ie wskazanym w om awianym  okólniku m ożna 
wszystkie te 3 rodzaje ewidencji połączyć w jedną  calośc

Praktycznie wygląda to następująco: wymiary deklaracji poltrywają 
się z wymiarami zgłoszeń i kart meldunkowych pod względem szero­
kości, a dia wyróżnienia są o 10 m m  wyższe i kolorowe. Deklarację 
układa się przed bieżącym num erem  domu, a za nią wszystkie aktualne 
zgłoszenia Nr 1 i k a rty m eldunkow e Nr 3 według num erów  mieszkań.

Zgłoszenia Nr 2 i karty meidunKowe Nr 4 uKłada się alfabetycz­
nie jak dotąd (Każda grupa osobno) do składnicy, do której też d o ­
kłada się wszystkie nieaktualne zgłoszenia Nr 1 i karty m eldunkow e 
Nr 3, np. po wyprowadzeniu się z danego dom u dauej csoby.

W ten sposób  deklaracje, zgłoszenia Nr 1 i karty m eldunkow e 
Nr 3 ułożone razem dają jasny obraz skupienia 'udności na danej ulicy, 
a w całości bardzo przejrzysty rejestr domów według ulic. System ten  
pozw -la następnie na różne kombinacje, a więc np. na łączenie ulic 
według dzielnic, według obwodów głosowania Itp.

Sprawa ta łączy się z okólnikiem M. S. W. Nr 195 z 9.XI 1931 
(Nr ft. C. 14956/1), zezwalającym na sporządzanie spisu wyborców 
w drodze mechanizacji pracy, co w danym  wypadku zachodzi. Wyborcy 
w takim razie zgłaszaliby się nie według alfabetu, lecz według n u m e ­
rów dem ów  i mieszkań na danej ulicy.

IV Uproszczenie wzorów druków meldunkowych.

Dotychczasowe rozważania dotyczyły wyłącznie wewnętrznej m ani­
pulacji biuroirej bez udziału obywateli. Uważam jednak, że i na tym 
odcinku należy usprawnić akcję i ułatwić społeczeństwu d o k o n y w a n i  
m eldunków, gdyż — jak to słusznie podkreśla omawiany okólnik —
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„obecny w tym zakresie stan rzeczy jest niejednokrotnie przedm iotem  
utyskiwań interesowanych*.

Ułatwienie to  jest jednak  możliwe tylko na drodze uproszczenia 
wzorów meldunkowych. Ju ż  sam a nom enklatura  ich nastręcza wiele 
n ieporozum ień. Biorąc pod uwagę wzory Nr 1, 2, 3 i 4, widzimy, że 
każdy wzór m a inną nazwę. Rzecz pozornie zrozumiała, bo każdy wzór 
dotyczy innego rodzaju meldunków.

Nazwa jean ak  wzoru Nr 1 „Zgłoszenie zamieszkania. Kwestiona­
riusz* i wzoru Nr 2 „Zgłoszenie zmiany miejsca zamieszkania. Kwestio 
nariusz* jest zupełnie obca dla ogółu. Przyjęła się natom iast  powszech­
nie dla wszystkich wzorów nazwa „Karta meldunkowa*. J a k  doświad­
czenie uczy, strony wyrażają się niemal zawsze mniej więcej w ten 
sposób: „Proszę mi dać kaitę na  zameldowanie* lub— „na wymeldowanie*. 
Treść pojęciowa „karty meldunkowej* oznacza dla urzędnika wzór 
Nr 3 i 4. Automatycznie więc wyaaje te karty, a gdy s trona przynosi 
już wypełnione, okazuje się, źe miała na myśli „zgłoszenie*. Pociąga 
to za sobą niepotrzebny wydatek dla obywatela, a już to sam o  powo­
duje w konsekwencji utyskiwania na „biurokrację*. Dla uniknięcia tych 
narzekań niezbędne są dodatkow e zapytania i dopiero po wymianie 
paru zdań ustala się, czy chodzi o karty „zielone* czy „białe*. Tak 
więc pozornie nic nie znacząca sprawa nazwy formularzy m eldunko­
wych, przecież nastręcza wiele sposobności do utyskiwań i zabiera czas 
tak  obywatelom, jak też urzędnikom.

Celem uniknięcia tego będzie najprościej — uważam — ujednostaj­
nić dla wszystkich rodzajów wzorów meldunkowych nazwę „karta m el­
dunkowa*, a następnie w podtytule zaznaczyć wyraźnie do jakich celów 
służy. Np. wzór Nr 1 otrzymałby podtytuł „dla m ieszkańców przyby­
wających na stałe z innej miejscowości*, wzór Nr 2 zaś „dla m ieszkań­
ców stałych wyprowadzających się z danego  domu*.

O wiele jednak  większe znaczenie w ułatwieniu społeczeństwu for­
malności meldunkowych miałoby zniesienie niektórych rubryk wzorów 
meldunkowych.

Biorę pod uwagę wzór Nr 1. J e s t  to niewątpliwie wzór zasadniczy, 
gdyż służy za podstaw ę do wygotowania karty rodzinnej. A jednak 
rubryki Nr U  i 12 nigdy prawie nie są wypełniane, w żadnym  zaś razie 
nie wypisuje się tych danych do karty rodzinnej bez okazania odnoś­
nych dokum entów. Skreślenie tedy tych rubryk w niczym nie utrudni 
pracy biurowej, a dla społeczeństwa będzie to  wydatną ulgą.

Ruch ludności stałej m ożna podzielić na dwa zasadnicze rodzaje. 
J e d e n  ruch niejako międzygminny, to  zmiana miejscowości na stałe,



830 D Y D U S IA K : O M E L D U N K A C H  I K S IĘ G A C H  L U D N O Ś C I N r 13

drugi ruch lokalny, tc  zmiany adresów w miejscu. całokształcie ruchu 
ludności stałej drugi rodzaj stanowi przeważającą większość.

Ponieważ podstawowe dane  każdego mieszkańca są zawarte 
w karcie rodzinnej, do Której zostały wciągnięte z wzoru Nr 1 (pierwsze 
przybycie na zamieszkanie, urodziny) i na podstawie dokum entów  oso­
bistych, przeto uważam za zbędne  powtarzanie tych samych danych 
przy wypełnianiu dotychczasowych wzorów, z okazji każdej zmiany 
adresu czy choćby nawet z okazji przesiedlania się do innej miejsco­
wości.

Dlatego należałoby wprowadzić dla ruchu lokalnego stałych miesz­
kańców osobny, wydatnie uproszczony w .ór na zameldowanie, np. wzór la ,  
zaś wzór 2 w ogóle zasadniczo uprościć. Wzór Nr l a  jako .k a r ta  mel- 
dunKOwa" z podtytułem  .d la  starych mieszkańców, zmiana adresu", 
opierałby się na formularzu Nr 1, z którego m ożnaby skreślić kilka 
punktów, a niektóre zmienić.

i tak w punkc e 4 (zamidst jak dotychczas) wstawić .wprowadził 
się d n i a ............... *, w punkcie 5) .m ieszkał przy u l i c y  ", w pu n ­
kcie 6) zostawić tylko .zaw ód", w punKcie 9) .Im ię zony (o ile mał­
żeństwo mieszka r e z e m ) ............. ", zaś punkt 10, 11 i 12 w ogóle
skreślić.

We wzorze Nr 2 m ożna by w punkcie 1) skreślić literę b, w pu n ­
kcie 6) zostawić tylko zawód, w punkcie 9) skreślić dotychczasową treść,
a wstawić .im ię żony (o ile małżeństwo m itszka  r a z e m ) .............. ", zaś
punkt 10, 11, 12 i 13 w ogóle skreślić. Tak uproszczony wzór Nr 2 
Dyłby zupełnie wystarczający tak  dla wymełdnwań w miejscu, jak też 
w wypadku wyjazdu na stałe.

P rzez zmianę punKtu 9 w obu wzorach, tj. we wzorze Nr l a  i 2, 
a to przez wstawienie treści . im ię  żony (o ile małżeństwo mieszka 
razem) . . . ." wprowadziłoby się automatycznie zasadę, że jedna karta 
m eldunkow a obejmowałaby małżeństwo. Dla każdego innego członka 
rodziny (dzieci, dziadkowie) powinny istnieć indywidualne karty mel 
dunKowe.

System bowiem obejmujący jednym  egzemplarzem całą rodzinę 
z dziećmi do lat 18 (tz. wzory uproszczone, mający obecnie zastoso­
wanie przy pobycie czasowym (w niektórych gminach), nie jest zasa­
dniczo wskazany, bo utrudnia ewidencję wojskową i ewent. przeprow a­
dzenie spisu wyborców. Np dziś 17 letni, zameldowany na wspólnej 
karcie z rodzicami, po  paru latach wciąż będzie tam  figurował jako m ało­
letni, jeśli rodzice w międzyczasie nie zmienią adresu, po przekroczeniu 
18 lat życia przez danego  członka rodziny.
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Byioby również wskazane, by porządek rubryk we wszystkich wzo­
ra c h  był identyczny, żeby np. dety personalne  szły po sobie bezpośre­
dnio (daty urodzenia, wyznanie), a nie jak obecnie, ze np. daty uro­
dzenia są przegrodzone innymi rubrykami, a nadto  we wzorze Nr 1 i 2 
mieszczą się w punkcie 7, a we wzorze Nr 3 i 4 w punkcie 6. J e s t  
to rzecz drobna, ale utrudnia mechanizację w dziedzinie statystycznej.

W ten  sposób  uproszczone karty m eldunkowe ułatwiłyby społe­
czeństwu bardzo wydatnie wykonywanie obowiązków meldunkowych, 
a skutkiem tego odpadłby nie jeden powód do utyskiwań na „biuro­
krację*.
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Mgi ANTONI RO&flCZEWSKl

BUDŻETY MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
W OKRESIE 12. LFCIA, T. J. OD R. 1927/28 DO R. 1938/39

(Ciąg dalszy)

XII

B udżet na rok 1936/37

Preliminarz budżetowy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na rok 
1956/37 wynosił ogólną sum ę 191.650.000 zł; w poszczególnych dzla" 
łach poniżej wymienione kwoty:

1 Zarząd C e n t r a l n y ........................................... 7.99? 610
la P rze lew y ................................................................. 9.773.550
2 Województwa i S t a r o s t w a ........................... 25.277.160
3 Służba Z d r o w i a ......................................  . 14.583.090
4 Policja P a ń s t w o w a ........................................... 94.503.720
5 Korpus Ochrony P o g r a n i c z a ..................... 37.048.920
6 Główny Urząd S t a t y s t y c z n y ...................... 2.450.720
7 Urząd dla spraw mniejszości na Śląsku . 20.150

R a z e m  . 191.650.000

Preliminarz na ten  rek  był niższy od preliminarza na r. 1935/36 
o (197.168.000 — 191.650.000 -  ) 5.818.000 zł, procentowo 2,8%.

R eferentem  budżetu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w Sejmie 
był poseł dr Zdzisław  Stroński

W wyczerpującym sprawozdaniu (druk Sejmowy Nr 55 część 7) 
poddał pose ł-sp raw ozdaw ca szczegółowej analizie cyfrowej preliminarz 
budżetowy.

Przedstawiając powyższą analizę cyfrową budżetu Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych — pisze poseł-spraw ozdawca — należy bezwarunkowo dojść do prze­
świadczenia, ż e  p o m i ę d z y  r o z p o r z ą d z a l n y m i  w t y m  r e s o r c i e
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ś r o d k a m i  m a t e r i a l n y m i  a r o z l e g ł o ś c i ą  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  
t e g o  r e s o r t u ,  m a j ą c e g o  c h a r a k t e r  w i e l o r e s o r t o w y  z t y t u ł u  
z e s p o l e n i a  w n i m  6 r e s o r t ó w  p o z a  a d m i n i s t r a c j ą  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  z a c h o d z i  r a ż ą c a  d y s p r o p o r c j a ' )  Jedynie wzgląd 
na ogólną sytuację gospodarczą i finansową Państwa zmusza do utrzymania wy- 
datKów tego resortu w ustalonych preliminarzem kwotach.

W a ż n y m  w i ę c  z a g a d n i e n i e m  b y ł o  p r z e d e  w s z y s t k i m  
u s p r a w n i e n i e  s ł u ż b y  b u d ż e t o w o-r a c h u n k o w e j. U s p r a w n i e n i a  
d o k o n a n o  w d r o d z e :  U w y d a n i a  s k o m a s o w a n y c h  i u p r o s z ­
c z o n y c h  p r z e p i s ó w ,  2) u n o r m o w a n i a  s z e r e g u  p r a c ,  k t ó r e  za­
ł a t w i a n e  b y ł y  z d u ż y m  n a  k ł a d e m  p r a c y ,  3) s i a ł e g o  d o z o r u  
n a  m i e j s c u  w y k o n y w a n y c h  c z y n n o ś c i  ( i n s p e k c j i  w u r z ę d a c h  
w o j e w ó d z k i c h ,  s t a r o s t w a c h ,  z a r z ą d a c h  w o d n y c h ,  p o w i a t  o 
w y c h  z a r z ą d a c h  d r o g o w y c h  itd), 4) s z k  c i e n i a  p e r s o n e l u  ra-  
c h u n « o w e g o ,  5) u s t a l a n i a  z k i e r o w n i k a m i  w o j e w ó d z k i c h  o d ­
d z i a ł ó w  b u d ż e t ó w  o - g o s p o d a r c z y c h  n a  k o n f e r e n c j a c h  w Mi ­
n i s t e r s t w i e  z a s a d  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  i s p o s o b u  wy k o n y w a- 
n i a  b u d ż e t u 1).

Rezultaty tych prac, prowadzonych planowo w Ministerstwie i we wszystkich 
urzędach admininistracji ogólnej, załatwiających sprawy budżetowo - rachunkowe, 
dały realne wyniki, gdyż pomimo wcielenia do administracji ogólnej czynności bu­
dżetowo - gospodarczych z b. Dyrekcyj Robót Publ., z Dyrekcyj Dróg Wodnych, 
z samorządowych jednostek wymiarowych, Państw. Funduszu D rogowtgo i b. okrę­
gowych urzędów ziemskich, Ilość personelu w urzędach wojewódzkich zmniej­
szono o 86 urzędników, zaoszczędzając w ostatecznym efekcie 258 tysięcy zł rocz­
nie i obniżono wydatki rzeczowo - administracyjne o 3.708 000 zł t.j. o 46,6% tylko 
w budżecie Min. Spr. Wewnętrznycn, niezależnie oa odciążenia Innych części bu­
dżetów, wykonywanych w administracji ogólnej, jak np. Min. Komunikacji, Roln. 
i Ref Rolnych, przez skasowanie bądź zabranie z komórek fachowych czynności  
rachunKowycn. W starostwach skupiono w rękach jednego urzędnika wszystkie  
czynności rachunkowo gospodarcze i unormowano je krótką instrukcją; po doko­
naniu tej zmiany wszystkie omawiane czynności zajmują 25 — 40$ czasu urzędo­
wego jednego urzędnika w starostwach, gdy poprzednio zajmowały 1 — 2 urzędni­
ków w starostwie.

Okres budżetowy 1936/37 Ministerstwo zamierza rozpocząć wydaniem instruk­
cji o sposobie wykonywania budżetu, która określi normy poszczególnych wyoat- 
ków oraz zasady oszczędnościowe. Nad ścisłym wykonywaniem przepisów, uspraw­
nieniem prac rachunkowych i ograniczeniem wydatków czuwać będzie nadal Wy­
dział Ogólny według ustalonego I zatwierdzonego planu

Te same względy oszczędnościowe i dążenie do jak największego uspraw­
nienia samej służby, spowodowały szereg prac w dziedzinie organizacyjnej. Prace 
te obejmują zakres rozległy i dość różnoroony stosownie do zakresu działania 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

Tok pracy w Ministerstwie opiera się na szczegółowym podziale czynności, 
ogłoszonym drukiem w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa oraz na regulaminie. 
Regulamin Min. Spr. Wewnętrznych, będący pierwszym tego rodzaju wydawnictwem,

') Podkreślenia moje.
2
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ujmuje w krótkich 18G paragrafach wszystkie najważniejsze zagadnienia, dotyczące  
koordynacji pracy w Ministerstwie, poJzialu pracy, obiegu pism, referowania, kon- 
ferencyj, aprobaty itd. Specjalną uwagę zwrócono w regulaminie na prawidłowy 
obieg prac legislacyjnych.

W Monitorze Polskim Nr 9 z 5.1 1936 ogłoszono nowy statut Komendy Głów­
nej Policji Państwowej Statut ten przeprowadza zasadę ścisłego zespolenia  
w Sztabie Komendy wszystkich spraw o charakterze organizacyjnym, j  mianowicie  
zespala wydział organizacyjno-szkoleniowy, wydział personalny, sekretariat I sam o­
dzielny referat wojskowy.

Hastępnie. omówił poseł-referent wszystkie najistotniejsze sprawy 
i zagadnienia związane z resortem  Min. Spr. Wewnętrznych, po czym 
uzasadnił szczegółowo zmiany w preliminarzu na r. 1936/37 w stosunku 
do r. 1935/36 w poszczególnych działach i paragrafach.

O dziale IV Policja Państwowa poseł-sprawozdawca pisze:
Badając po'icyjny preliminarz budżetowy na okres 1936/37 r., rzuciło się mi 

w oczy w pierwszym rzędzie zmniejszenie stanów liczebnych policji. Sądziłem, że 
podniesienie sprawności policyjnej dzięki należytemu wyposażeniu technicznemu  
spowodowało zmniejszenie stanów liczebnych. Badając poszczególne pozycje preli­
minarza, przekonałem s ;ę jednak, że  tak nie jest. Zmniejszono bowiem równocześnie,  
i to wydatnie—pozycje na zakup środków lokomocji, na uzbrojenie, łączność, oraz 
na wyszkolenie.

Zmniejszenie środków budżetowych pociągnęło za sobą obniżenie stanu liczeb 
nego policji o 650 stanowisk. Niezależnie od tego Kompresja wydatków osobowych  
musi pociągnąć za sobą wstrzymanie przyjęć do policji, ponieważ globalna kwota 
na wydatki osobowe nie wystarczy na wypłatę poborów w razie osiągnięcia górnej 
granicy etatów szeregowych. Z tych powodów do końca Dkresu budżetowego 1936/37 
mogą powstać interkalaria w ilości dn 1.200 stanowisk, czyli w okresie tym stany 
liczebne zmniejszyłyby się o około 1.850 stanowisk szeregowych. Ograniczenia te 
pociągną w rastępstwie również i unieruchomienie szKół policyjnych.

Stany liczebne oficerów policji są niewystarczające. Na obsadzenie najważ­
niejszych stanowisk oficerskich potrzeba 876 oficerów. Preliminarz przewiduje zale­
dwie 774 stanowiska oficerskie Brak odpowiedniej liczby oficerów na obsadzenie  
stanowisk stwarza niezdrowy i sprzeczny z rozporządzeniem o Policji Państwowej 
precedens obsadzania pewnych stanowisk oficerskich przez szeregowych. Zjawisko 
zmniejszenia liczebności policji w obecnych warunkach wydaje się bardzo niewska­
zane i niepożądane. Pogłębiający się kryzys, przestępczość i naturalny przyrost lud­
ności przemawia raczej za zwiększeniem, aniżeli za zmniejszeniem etatów policyj­
nych.

Przeglądając zestawienia zmian stanu osobow ego Policji Państwowej za lala 
ubiegłe, stwierdziłem, że począwszy od r. 1927 '28 stany liczebne policji ulegają usta­
wicznemu zmniejszeniu. W r. budż. 1927/28 etat oficerów wynosił 900 stanowisk,  
a szeregowych 30815. zaś na r. 1936/37 przewidziano już tylko 774 etaty dla ofice­
rów i 27942 szeregowych.

Zjawisko to nabiera szczególnej wyrazistości, ponieważ postępowało ono rów­
nocześnie ze stałym przyrostem ludności w Państwie. Od r. 1927 do 1936 przyrost 
ten wyraził się poważną liczbą 3.700.000.
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W wyniku ciągłego zmniejszania policji z jednej strony, zwiększania się lud­
ności ? drugiej, wytworzy) się taki stan rzeczy, że w ramach projektu etatów na 
r. 1936/37 na jednego szeregowego policji przypada przeciętnie 1193 mieszkańców, 
jtosunek ten przedstawia się szczególnie niekorzystnie przy odpowiednim porów­
naniu z państwami zagranicznymi,- gdzie przeciętnie na jedr.ego policjanta przypada 
od 300— 900 mieszkańców. Normalnie stosunek policji dc ilości mieszkańców  
w miastach powinien wyrażać się, jak 1 : 500, na wsiach jak 1 : 1000.

J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  t a k  p o w a ż n e  z m n i e j s z e n i e  s t a n u  
o s o b o w e g o  p o l i c j i  w c i ą g u  o s t a t n i c h  k i l k u  l a t .  w y n o s z ą c e  
126 s t  a n  o w i s k  o f i c e r ó w  i 28'3 s z e r e g o w y c h ,  m o ż e  w y w r z e ć  n a  
s p r a w n o ś ć  p o l i c j i  w p ł y w  u j e m n y 1).

Jeżeli dotychczas ubytek ten nie odbił się jeszcze, w sposób niepokojący na 
dotychczasowych rezultatach pracy policji, to dzieje się to tylko dzięki wydanym 
ostatnio daleko idącym zarządzeniom, wprowadzającym zmiany w dotychczasowym  
systemie służby policyjnej i zmierzającym do osiągnięcia maksimum wydafności 
pracy.

D o t y c h c z a s o w y  s t a n  b e z p i e c z e ń s t w a  u t r z y m y w a n y  j e s t  
j e d y n i e  k o s z t e m  n a j w i ę k s z y c h  w y s i ł k ó w .  J e d n a k ż e  w s k u t e k  
n i e d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  s z e r e g o w y c h  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  w z r o s t  
z a p a d n i ę ć  n a  c h o r o b y  ś c i ś l e  z w i ą z a n e  z e  s ł u ż b ą  p o l i c y j n ą ,  
j a k  np.  g r u ź l i c a ,  c h o r o b y  s e r c a  i t  p.'J.

Policja Państwowa w dalszym ciągu obciążona jest jeszcze czynnościami, 
niewchodzącymr w zakres jej ustawowych obowiązków; czynności te, niepozostające  
w ścisiym związku ze siużbą bezpieczeństwa, przerzucone zostały na policję polską 
sitą tradycyj, odziedziczonych po policjach zaborczych, które posiadały inną stru­
kturę organizacyjną i zaicres działania. Spełnianie tych czynności absorbuje policję 
w wysokim stopniu. Sprawa odciążenia policji oJ tych czynności, wobec ogólnych  
ograniczeń Dudzetowych i związanej z tym niemożności przejęcia ich przez inne 
organa administracji, posuwa się bardzo powoli.

W dziedzinie uzbrojenia i zaopatrzenia materjalnego policja polska stoi daleko  
w tyle za policjami państw europejsKich. W ooecnej chwili w posiadaniu policjantów 
znajduje się około 12.000 rewolwerów nieodpowiednich, których nie można zastąpić 
nowymi z powodu braku kredytów na zakup.

Coraz częściej zdarzają się wypadki, że broń zawodzi. W r. 1936/37 nieprze­
widziane są ćwiczenia w itrzelaniu z rewolwerów z powodu braku kredytów na za­
kup amunicji. Również w dziedzinie zaopatrzenia policji w mechaniczne środki loko­
mocji odczuwa się poważne braki.

Sprawność policyjnej stużpy prewencyjnej, którą uzyskać można jedynie dzięki 
należycie zorganizowanemu nadzorowi, jak I przez skuteczne ściganie już popeł­
nionych przestępstw, jednakowo zależą od należytego wyposażenia organów poli­
cyjnych w niezbędne środki lokomocji. W obecnej chwili brak jest do etatu oko*o 
30 samochodów, zarowno osobowvch, jak i ciężarowych. Na ogólną ilość 233 kc- 
mend powiatowych, 34 nie posiadają żadnych środków lokomocji, ani mechanicznych, 
ani zaprzęgów.

W związku z ograniczeniami budżetowymi prowadzona od kilku lat akcja roz-

') Podkreś'enie moje
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budowy tras telefonicznych uległa zahamowaniu. W ubecnej chwili okoto 1% istnie­
jących posterunków nie uzyskalc jeszcze połączeń telefonicznych.

Łączność radiowa, oddająca tak znaczne usługi policjom zagranicznym, u nas 
znajduje się dopiero w stadium tworzenia. W obecnej chwili policja posiada dopiero 
29 radiostacyj nadawczo-odbiorczych; stan ten jest daleki od istniejących potrzeb.

Reasumując powyższe, musimy dojść do wniosku, że jedynym wyjściem 
z obecnej sytuacji jest utrzymanie dotychczasowego etatu szeregowych w wysokości  
28.592, zwiększenie etatu oficerów o 50 stanowisk do ilości 824 oraz umożliwienie 
stałego uzupełniania naturalnego ubytku.

Koszt utrzymania jednego nowoprzyjętego policjanta wynosi około 2.820 zt 
rocznie; kwotę tę stwarzają wydatki na: uposażenie, umundurowanie, wyszkolenie,  
przesiedlenie i opłatę Państwowego Zakładu Emerytalnego.

Ogólny roczny koszt utrzymania 650 skreślonych etatów szeregowych wyniesie 
około 1.240.000 zt.

Koszt rocznego utrzymania 50 oficerów w stopniu od aspiranta do nadkomi­
sarza wyniesie okoto 350.000 zl.

Zmniejszenie tych stanów powoduje stopniowe likwidowanie posterunków poli­
cyjnych. podczas gdy w r. 1927 ogólna ilość posterunków wynosiła 3204, w r. 1935— 
2743; skasowano 461 posterunków; w związku z tym następuje komasacja i tak dość  
rozległych rejonów.

J e d n o c z e ś n i e  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  n i e p o k o j ą c y  o b j a w ,  
l u d n o ś ć  z a s y p u j e  p e t y c j a m i  w ł a d z e  c e n t r a l n e  o p o z o s t a w i e n i e  
p o s t e r u n k ó w ,  n i e  m a j ą c  d o s t a t e c z n e j  o p i e k i  p o l i c y j n e j ,  o r g a ­
n i z u j e  o c h o t n i c z e  s t r a ż e  b e z p i e c z e ń s t w a ,  d o p u s z c z a  s i ę  s a m o ­
s ą d ó w  i t d ,  n i e k t ó r e  z a ś  r e s o r t y  w y k a z u j ą  t e n d e n c j ę  d o  p o s i a ­
d a n i a  w ł a s n y c h  o r g a n ó w  b e z p i e c z e ń s t w a .  S t w a r z a  t o  t y l k o  
d w u t o r o w o ś ć  s ł u ż b y  b e z p i e c z e ń s t w a  i p o w o d u j e  z n a c z n e  
w y d a t k i 1).

Z drugiej strony nie możemy zamykać oczu na zastraszający wzrosr prze­
stępczości,  wywołany pogłębiającym się kryzysem gospodarczym znacznym wzro­
stem bezrobocia, obniżeniem poziomu moralności i mniejszym poszanowaniem  
prawa.

W r. 1928 zameldowano policji 27.917 wypadków ważniejszych przestępstw,  
w pierwszych 9 miesiącach 1935 r. ilość ta wyraziła się liczbą 95.078; chodzi tu 
o przestępstwa tego rodzaju, jak: zabójstwa, rozboje, podpalenia, kradzieże.

Dla skutecznego zwalczania przestępczości policja posiadać musi nie tylko 
odpowiednie środki techniczne, lecz w pierwszym rzędzie musi mieć zabezpieczo­
ny staty dopływ świeżych sil.

Komisja budżetow a Sejm u rozważała preliminarz budżetowy Min. 
Spr. Wewnętrznych na r. 1936/37 na posiedzeniach w dniach 21.1 i 6.11 
1936 r. i przyjęła go b tz  popre-wek.

W Sejmie znalazł się preliminarz budżetowy na posiedzeniu ple­
narnym  24.11 1936 r.

>) Podkreślenie moje.
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W przemówieniu spraw ozdaw czym 1) poseł-referent dr Zdzisław  
Stroński stwierdził, że

szczegółowa dyskusja w Komisji wysunęła szereg momentów i zagadnień, 
które chciałbym w tej chwili w krótkim zarysie omówić. P r a g n ę  j e d a k o r o ż  
n a  w s t ę p i e  z a z n a c z y ć ,  ż e  k o m i s j a  p r z y j ę ł a  p r e l i m i n a r z  b u d ż e ­
t o w y  w p r z e d ł o ż e n i u  r z ą d o w y m  b e z  ż a d n y c h  z m i a n ,  u z n a j ą c  
w t e n  s p o s ó b  r a c j o n a l n o ś ć  w s z y s t k i c h  j e g o  p o z y c y j .

W c z a s i e  d y s k u s j i  s t w i e r d z o n o  p r z e d e  w s z y s t k i m ,  ż e  d o ­
k o n a n o  b a r d z o  d u ż e g o  u s p r a w n i e n i a  w d z i a l e  r a c h u n k o w o -  
b u d ż e t o w y m ,  c o  w k o n s e k w e n c j i  d a ł o  b a r d z o  r e a l n e  w y n i k i  
w u s z c z u p l e n i u  p e r s o n e l u  r a c h u n k o w e g o  i w o b n i ż e n i u  w y ­
d a t k ó w  r z e c z o w o - a d m i n i s t r a c y j n y c h 2).

Komisja też zwróciła baczną uwagę na zagadnienie bezpieczeństwa, albo­
wiem stan bezpieczeństwa w ostatnich czasach bardzo się pogorszył i można 
stwierdzić tendencje do dalszego pogarszania, szczególnie na odcinku przestępczo­
ści kryminalnej i na odcinku przestępczości przeciwKo mieniu, a zwłaszcza kradzie­
ży. Oczywiście, że ciężka sytuacja eiconomiczna przyczynia się do wzrostu prze­
stępczości w kraju. Można też zaobserwować wzrost agresywności elementów prze­
stępczych wobec organów bezpieczeństwa. Środki, którymi dysponują władza bez­
pieczeństwa, jak Panom wiadomo, muszą być ograniczone z powodu konieczności 
budżetowych. Dlatego też należy zwrócić uwagę na te, które są do rozporządze­
nia. Można z całym spokojem stwierdzić, że Policja Państwowa, aając z stebie  
wszystko, panowała całkowicie nad sytuacją. Działo się to oczywiście dla tego, że 
przede wszystkim zostały wydane zarządzenia, które doprowadziły do bardzo po­
ważnego usprawnienia naszej służby bezpieczeństwa. Bardzo też często  stan bez­
pieczeństwa zostawał osiągnięty wielkimi wysiłkami korpusu policyjnego, bardzo 
często nawet kosztem zdrowia poszczególnych funkcjonariuszów policji. Ponieważ 
Policja Państwowa pracuje w bardzo ciężkich warunkach, dlatego też zwrócono 
baczną uwagę na jej autorytet moralny w społeczeństwie Można stwierdzić, że 
wszelkie przejawy ujemne były bezwzględnie zwalczane. M o ż n a  t e ż  s t w i e r ­
d z i ć ,  ż e  p o z i o m  m o r a l n y  1 p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  P o l i ­
c j i  P a ń s t w o w e j  s t o i  n a  b a r d z o  w y s o k i m  p o z i o m i e 2).

Komisja budżetowa z tych właśnie wszystkich motywów, przeglądając i roz­
patrując preliminarz budżetowy policji, doszła do przekonania, że rokrocznie po­
stępujące zmniejszenie etatów policyjnych dalej już postępować nie może, że musi 
być ono powstrzymane dlatego, że oczywiście może nastąpić kres wyczerpania 
i tej wielkiej siły moralnej, która tkwi w Korpusie Policyjnym i tych wielkich zaso­
bów, którymi Policja Państwowa dysponuje. Wszystko to, co jest zawarte w spra­
wozdaniu i to, co powiedziałem, przemawia raczej za zwiększeniem, aniżeli za 
zmniejszeniem etatów policyjnych. Oczywiście, że są trudności budżetowe, które 
na to nie pozwalają. Jedynym wyjściem jest utrzymanie tego stanu osobowego  
i tych stanów liczebnych, które dotychczas były w Policji Państwowej, oczywiście  
z uzupełnieniem naturalnego ubytku.

J e s t  j e s z c z e  j e d n a  m o ż l i w o ś ć  w o d c i ą ż e n i u  p o l i c j i .  M ! a-

') Sprawozdanie stenograficzne z 16 posiedzenia Sejmu z 24.11 1936 r. łam 3.
2) Podkreślenia moje



838 R O B A C Z E W S K I: B U D Ż E T Y  M IN IS T E R S T W A  S P R A W  W E W N . Nr 13

n o w i c i e  P o l i c j a  P a ń s t w o w a  w y p e ł n i a  s z e r e ą  c z y n n o ś c i ,  k t ó r e  
n i e  s ą  z w i ą z a n e  z j e j  u s t a w o w y m i  o b o w i ą z k a m i .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  
p r o c e s  z d e j m o w a n i a  t e g o  c i ę ż a r u  z P o l i c j i  P a ń s t w o w e j ,  k t ó ­
r y  j ą  b a r d z o  o b c i ą ż a ,  n a s t ę p u j e  z b y t  p o w o l i .  U w a ż a m ,  że w m o ­
m e n c i e ,  g d y  s y t u a c j a  b u d ż e t o w a  n a  t o  p o z w o l i ,  P o l i c j a  P a ń ­
s t w o w a  z t y c h  c i ę ż a r ó w  p o w i n n a  b y ć  z w o l n i o n a  c a A o w i c i e 1).

W końcu prosił poseł-sprawozdawca Wysoką Izbę Sejm ową o przy­
jęcie preliminarza budżetowego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
w redakcji uchwalonej przez Komiiję, t. j. bez zmian.

W krótkich zapycanlach poseł Michałowski zauważył, że w preli­
minarzu budżetowym Min. Spr. Wewnętrznych uderza duży wzrost wy­
datków biurowych.

1 tak w dziale 1 § 6 wydatki zwiększono z 89.000 zł na  119.000 zł, 
w dziale 2 § 6 z 1 840 000 zł na 2.500.000, a w dziale 4 § 6 z 692.000 
na 2 286.000 zł.

W przemówieniu zamykaiącym d y sk u s ję 2) poseł sprawozdawca 
udzielił odpowiedzi r*a krótkie zapytanie posła M 'chałowskiego

Przede wszystkim — mówi poseł-sprawozdawca — chcę odpowiedzieć p. M i­
chałowski emu na jego zapytanie ściśle budżetowe w sprawie zwiększenia wydatków 
biurowych, ha^dynalną zasaaą przy układaniu budżetu jest jego realność. Wynika 
to zresztą z uchwały Rady Ministrów, która czyni kierowników resortów odpow ie­
dzialnymi za wykonanie budżetu. W lalach poprzednich pozycje budżetowe, doty­
czące wydatków biurowych, byty zawsze pizekraczane dlatego, że ich niskie pre­
liminowanie nie było realne. Układ preliminarza budżetu Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych na rok 1936/37, jak to zresztą wynika z oświadczenia p. Ministra Spraw 
Wewnętrznych, tym się odznacza, że wszystkie jego pozycję są realne według 
zamknięć i wyKonania budżetu i w oparciu o doświadczenia z lat poprzednich. 
Ponadto stwierdzić należy, że najważniejszą pozycję w wydatkach biurowych sta­
nowią wydatki na znaczki pocztowe do urzędowych przesyłek. Muszę podkreślić, 
że w samym tylko dziale 2 § 6 wydatki na znaczki pocztowe wynoszą 1.066.200 zl 
Nadmienić jeszcze należy, że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych obsługuje z bu­
dżetu swego znaczkami pocztowymi samorząd terytorialny w poruczonym zakresie 
działania, oraz 5 zespolonych resortów. To dostatecznie wyjaśnia zapytanie p Mi 
chałowskiego.

Po czym po udzieleniu wyjaśnień w innych sprawach, odnośnie 
Policji Państwowej mówił poseł-sprawozdawca co następu|e:

Chciałbym jako sp-awozdawca spełnić jeszcze jeden obowiązek. Mogłem 
stwierdzić na komisji i potwierdziła to zresztą dyskusja w WysoKiej Izbie, ż e 
j e ż e l i  c h o d z i  o s p e c j a l n y  d z i a ł  s ł u ż b y ,  k t ó r y  j e s t  w y ­
k o n y w a n y  w n i e s ł y c h a n i e  c i ę ż k i c h  i t r u d n y c h  w a r u n ­
k a c h ,  k t ó r y  w y m a g a  d u ż e j  s p r a w n o ś c i  i d u ż e g o  t a k t u ,

‘) Podkreślenia moje.
'-) Cytowane wyżej sprawozdanie stenograficzne lam 91.
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t o  t a k  K o m i s j a  B u d ż e t o w a ,  r o z p a t r u j ą c  t e n  d z i a ł  s ł u ż b y ,  
j a k  i W y s o k i  S e j m  d c s z ł y  d o j e d n o l l t e j  o p i n i i .  T ę  j e d n o ­
l i t ą  o p i n i ę  c h i a ł b y m  w t e j  c h w i l i  s p r e c y z o w a ć .  Dotyczy to 
przede wszystkim służby w polskiej Policji Państwowej. Wysoki Sejm w dyskusji 
wyraził swoje uznanie, że Policja Państwowa spełnia swoje zadania, przejęta w du­
żym stopniu zrozumieniem obywatelskim i że odznacza sie wielką postawa mo-  
ramą. Ma to swoją specjalną wymowę. S ą d z ę ,  ż e  b ę d ę  w y r a z i c i e l e m  
c a ł e g o  S e j m u ,  j e ż e l i  w t e j  c h w i l i  t o  u z n a n i e  w t e n  s p o ­
s ó b  s p r e c y z u j ę ,  ż e  S e j m ,  d o c e n i a j ą c  w c a ł e j  p e ł n i  o d p o ­
w i e d z i a l n ą  i t r u d n ą  s ł u ż b ę  P o l i c j i  P a ń s t w o w e j ,  w y r a ż a  
t e j  p o l i c j i  z a  n a l e ż y t e  s p e ł n i a n i e  o b y w a t e l s k i c h  o b o w i ą z ­
k ó w  s w o j e  u z n a n i e 1) (Oklaski).

Sejm przyjął preliminarz Ministerstwa Spraw Wewnętrznych bez 
zmian.

W Senacie  sprawozdawcą budżetu Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych był senator Konstanty Rdułtow ski W szczegółowym i głęboko 
ujętym sprawozdaniu swoim (druk senacki Ni 25 część 7) stwierdził 
senator-sprawozdawca:

Gdy praca aaministracji państwowej ogolnej, a zwłaszcza organów bez 
Dieczeństwa, musi być specjalnie intensywna, nie może być mowy o zastosowaniu  
do preliminarza budżetowego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych tak szerokiej 
akcji oszczędnościowej, jakby tego  skąainąd interes życia gospodarczego i Skarbu 
wymagał. Rząd osiągnął zdaje się wszystko, co było do zrobienia, komprymując 
ogólną sumę wydatków z 196.368.000 zł, preliminowanych na 1935/36 r., do 
191.650.000 zi oDecme.

Zresztą budżet Ministerstwa jest par excellence sztywny o wydatkach perso­
nalno administracyjnych, a poważniejszej poprawy takiego budżetu trzeba szukać 
na innej drodze, niż droone oszczędności rzeczowe, dorywcze obniżanie poDorów 
czy też mechaniczna redukcja etatów urzędniczych. Z a c h o d z i  t u  k o n i e c z ­
n o ś ć  s i ę g n i ę c i a  d o  g r u n t o w n e j  p r z e b u d o w y  s a m e j  o r g a ­
n i z a c j i  a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  w y k o r z e n i e n i a  u p o d ­
s t a w  z ł a ,  k t ó r e  p o w o d u j e  u n a s  n a d m i e r n y  r o z r o s t  b i u ­
r o k r a t y z m u .  Ź r ó d ł o  t y c h  p r z e r o s t ó w  b a r d z o  k o s z t o w ­
n y c h ,  a u t r u d n i a j ą c y c h  ż y c i e  o b y w a t e l i ,  k r y j e  s i ę  c z ę s t o  
w w a d l i w y c h ,  a p r z e w a ż n i e  n i e s k o m a s o w a n y c h  u s t a w a c h  
i r o z p o r z ą d z e n i a c h ,  w s z k o d l i w e j  d ą ż n o ś c i  d o  n a k ł a d a ­
n i a  n a  P a ń s t w o  i j e g o  u r z ę d y  n a d m i e r n e j  i l o ś c i  f u n k c y j .  
n i e r a z  d r u g o r z ę d n y c h ,  d o  p r z e s a d n e g o  o b a r c z a n i a  j a k  
s a m e g o  P a ń s t w a ,  t a k  i j e g o  o b y w a t e l i  p r z e r ó ż n y m i  o b o ­
w i ą z k a m i  i d r o b i a z g o w y m i  w y m a g a n i a m i ,  n i e  w y p ł y w a j ą ­
c y m i  z p o t r z e b  ż y c i a ,  a b ę d ą c y m i  j e d y n i e  w y t w o r e m  t e o ­
r e t y c z n y c h  r o z w a ż a ń  l u b  ś l e p e g o  n a ś l a d o w n i c t w a  Z a  t y m  
i d z i e  n a d m i e r n y  r o z r o s t  u r z ę d ó w  i l i c z b y  u r z ę d n i k ó w ,  
p r z e c i ą ż o n y c h  z b ę d n ą  a o b c ą  i n i e z r o z u m i a ł ą  d l a  s p o ­

*) podkreślenia moje.
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ł e c z e ń s t w a  p r a c ą ,  s k o n c e n t r o w a n i e  u w a g i  n a  i l o ś c i  z a ­
ł a t w i a n y c h  p a p i e r k ó w ,  a n i e  n a  r e a l n y m  e f e k c i e  d z i a ­
ł a l n o ś c i ,  s t o s o w a n i e  s k o m p l i k o w a n y c h  m e t o d  u r z ę d o ­
w a n i a ,  m ę c z ą c y c h  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  k t ó r z y  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  d l a  z a ł a t w i e n i a  b ł a h e j  s p r a w y  m u s z ą  p r z e c h o ­
d z i ć  s z e r e g  f o r m a l n o ś c i  w k i l k u  n a  r a z  u r z ę d a c h .  T e  
i i n n e  c h o r o o y  w ż a r ł y  s i ę  g ł ę b o k o  w o r g a n i z m  n a s z e j  
a d m i n i s t r a c j i  i o n e  d e c y d u j ą  o j e j  w z g l ę d n e j  k o s z ­
t o w n o ś c i 1).

Dziś, gdy Ministerstwo Spraw Wewnętrzych z urzędami wojewódzkimi i sta­
rostwami, ale prócz Policji Państwowej, Korpusu Ochrony Pogranicza, Głównego 
Urzędu Statystycznego i przedsiębiorstw, wysyła rocznie przez pocztę przeszło 
27,3 miliona Dism, a Policja Państwowa około 5 milionów, nie da się zrobić więk­
szych oszczędności nie tylko na wydatkach biurowych, ale i na rachunku utrzyma 
nia urzędników koncypujących, piszących, referujących, podpisujących, rejestrują­
cych i wysyłających te miliony elaboratów.

Usprawnienie organizacji wewnątrz sam ego Ministerstwa i podległych mu 
agend musi postępować równolegle do analogicznej akcji, przeprowaazanej w całej 
administracji publicznej, zajmując przy tym naczelne miejsce. K o m i s j a  s ą d z i ,  
ż e  p r z e d e  w s z y s t k i m  p o t r z e b n e  t u  s ą  j e s z c z e  p e w n e  
u p r o s z c z e n i a  w s a m e j  s t r u k t u r z e  o r g a n i z a c y j n e j  M i n i ­
s t e r s t w a ,  d o p r o w a d z e n i e  d o  k o ń c a  a k c j i  z e s p o l e n i a  
w s z y s t k i c h  w ł a d z ,  n a t u r a l n i e  p r ó c z  w o j s k o w y c h  i s ą d o ­
w n i c t w a ,  s k a s o w a n i e  s z e r e g u  m n i e j s z y c h  j e d n o s t e k  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  — g m i n  i p o w i a t ó w ,  u p r o s z c z e n i e  
i k o m a s a c j a  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h ,  o s t a ­
t e c z n e  u r e g u l o w a n i e  z a g a d n i e ń  p o l i t y k i  u r z ę d n i c z e j  ita, •) 
Trzeba stwierdzić, że już dotąd Ministerstwo wykonato stosunkowo dużo w dziedzi­
nie usprawnienia administracji. Na niektóre idące w tym kierunku posunięcia 
zwrocit uwagę sprawozdawca budżeiu na Komisji Budżatewej Sejmu. Są to 
usprawnienie służby budżetowo-rachunkowej, podział czynności i ułożenie regula­
minu wewnętrznego Ministerstwa, ogłoszenie nowego statutu Komendy Głównej 
Policji Państwowej, uproszczenie struktury urzędów wojewódzkich przez skasowanie 
wydziałów administracyjnych, rewizja statutów organizacyjnych i regulaminów we­
wnętrznych urzędów wojewódzkich, wydanie uporządkowanego zbioru zarządzeń, 
akcja w kierunku wzmocnienia zasady jednolitego kierownictwa w urzędach. Jest  
to praca poważna, w dalszym ciągu należycie doceniana i rozwijana.

Następnie po omówieniu spraw polityki personalnej, spraw sam o 
rządowych i innych zagadnień związanych z Ministerstwem Spraw 
Wewnętrznych przeszedł sena to r - sprawozdawca do szczegółowego 
omówienia cyfrowego poszczególnych działów preliminarza budżetowego 

Na plenarnym posiedzeniu Senatu  preliminarz budżetowy Mini­
sterstwa znalazł się 12.111 193b.

') Podkreślenia moje.
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Senator-sprawozdawca po szczegółowym omówieniu szeregu za­
gadnień związanych z resortem  Min. Sp. Wewnętrznych, odnośnie sa 
m ego preliminarza zauważył co n as tęp u je ') :

Rzecz zrozumiała, że interes publiczny nie pozwala na dalsze obniżanie sum, 
przeznaczonych na wydatki Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, skupiającego 
w swych rękach najważniejsze zadania, dotyczące administracji ogólnej i bezpie­
czeństwa publicznego. Konieczności skaibowe i sytuacja gospodarcza zmusiły 
mimo to Rząd do obniżenia sumy zapreliminowanej w stosunku do budżetu na r. 
ubiegły o 5.218.003 zł, która to suma rozkłada się na wszystkie poszczególne  
działy, wchodzące w skład budżetu Ministerstwa. Największa oszczędność, doty­
cząca największych działów budżetu, t.j. Policji Państwowej wynosi 2 938.930 zł, co  
stanowi 3,1$, oraz województw i starostw — 1.323.770 zi, co stanowi 5%. Inne su­
my są stosunkowo niewielkie, jednak biorąc pod uwagę małą absolutną sum ę bu­
dżetów poszczególnych dziatów, ich obcięcia są bardzo znaczne, np. w Gt. Urzę­
dzie Statystycznym wynoszą 157.000 zl, t.j. 6$, a w takim Urzędzie dla spraw 
mniejszości na Śląsku, który pochłania maleńką sumę pieniędzy państwowych,  
obcięcie wynosi aż 19$.

K o m i s j a  B u d ż e t o w a  S e n a t u  n i e  t y l k o  u w a ż a ,  ż e  z a p r o ­
j e k t o w a n a  p r z e z  R z ą d  o s z c z ę d n o ś ć  j e s t  n a j w y ż s z a ,  j a k ą  
m o ż n a  w p r o w a d z i ć ,  a l e  p r a g n i e  w m i a r ę  f i n a n s o w y c h  m o ż ­
l i w o ś c i  z w i ę k s z y ć  k r e d y t y ,  m a j ą c e  n a  c e l u  z a p e w n i e n i e  
o c h r o n y  ż y c i a  i m i e n i a  o b y w a t e l i  i u t r z y m a n i e  ł a d u  i p o ­
r z ą d k u  w P a ń s t w i e .  U s t a w a  S k a r b o w a  w u s t .  1 a r t .  6 p r z e ­
w i d u j e  m o ż n o ś ć  w y d a t k o w a n i a  p r z e z  R z ą d  n a d w y ż e k ,  u z y s ­
k a n y c h  w d o c h o d a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ę ś c i  b u d ż e t u  n a  
p e w n e  s p e c j a l n e  w a ż n e  c e l e ,  j a k  np.  p o m o c  p r z y  z a w i e r a ­
n i u  u k ł a d ó w  k o n w e r s y j n y c h  w i e r z y t e l n o ś c i  r o l n i c z y c h ,  
k l a s y f i k a c j a  g r u n t ó w ,  s z k o l n i c t w o  o g ó ' n o k s z t a ł c ą c e  itp., 
w ś r ó d  n i c h  k o m i s j a  u w a ż a  z a  n i e z b ę d n e  u m i e ś c i ć  w y d a t k i  
n a  b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e 1).

idąc w tym kierunku, komisja składa Wysokiej Izbie wniosek o przyjęcie pre 
liminarza budżetowego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych łącznie z przedsiębior­
stwami, będącymi w zarządzie Ministerstwa, w brzmieniu uchwalonym przez Sejm 
Dez zmian, oraz wp-owadzenia w art. 6 ustawy skarpowej nowego punktu, rozsze­
rzającego treść tego ustępu tak, by Minister Skarbu miał prawo na wniosek właś­
ciwego ministra w m i a r ę  u z y s k i w a n y c h  n a d w y ż e k  d o c h o d ó  w p o n a d  
k w o t y ,  p r z e w i d z i a n e  w b u d ż e c i e ,  z w i ę k s z a ć  w y d a t k i  n a  c z ę ś ć  
7-Mln. S p r .  W e w n ę t r z n y c h  d z i a ł  I V — P o l i c j a  P a ń s t w o w a ,  w e  
w s z y s t k i c h  p a r a g r a f a c h 2).

D. c. n.

') Podkreślenia moje.
2) Sprawozdanie stenograficzne z 11 posiedzenia Senatu z 12.111 1936 r. T. 3.
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W. N.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  A D M IN IS T R A C JI  R Z ą D O W E J  
W  W O J E W Ó D Z T W I E  P O L E S K IM  W  R. 1 9 3 6 /3 7 .

W num erze 1 i 2 „Garety Administracji* z r. 1938 przedstawili­
śmy działalność administracji rządowej w woj. łódzkim, tz k jak ona 
się odzwierciedla w sprawozdaniu wojewody, przedłożonym Radzie W o­
jewódzkiej Z kolei omówimy działalność administracji rządowej w woj. 
poleskim w okresie budżetowym 1936/37, również według danych, za­
wartych w sprawozdaniu wojewody. W artykule naszym omówimy je­
dynie działalność a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j ,  pozostawiając na ra­
zie materia), dotyczący sam orządu zarówno terytorialnego, jak i go­
spodarczego.

ttuch ludności. W r. 1936 było na terenie województwa 37.000 
urodzeń (w r. poprzednim 40.000), 16.000 zgonów (w r. ub. 17.000), 
zameldowanych przyjezdnych 22.000 (w r. ub. 23.000), wymeldowanych
21.000 (jak w roku ub.).

Stowarzyszeń  na teren ie  województwa było 806. Od r. 1936 za 
re jestrow ano 35 stowarzyszeń. Gmin wyznaniowych żydowskich  jest 19.

Sprawy aprowizacyjne. Uchylono zakaz przemiału żyta na m ąkę 
o gm unku wyższym niż 70%, a pszenicy niż 65% i zezwolono na prze­
miał żyta na  m ąkę o gatunku 0.50%, 0.65%, 50—65% i C.95%, a pszeni­
cy na m ąkę  o gatunkach dowolnych.

Orzecznictwo karno-administracyjne. Wymierz no ogółem 38.200 
kar administracyjnych (w r. ub, — 28.939). Ogólna Rpść wymierzonych 
k a r w z r o s ł a  w i ę c  o 24.2%, głownie wskutek wejścia w życie ustawy 
o szkodnictwie polnym i leśnym. Kary administracyjne wymierzono 
za następujące typy wykroczeń:

1) sanitarne . . ...........................  6 890 (18%)
2) d r o g o w e ...........................................  5.794 ll5.2%)
3) sprawy o wykroczeń.acn . . . 4175  (10.9%)
4) e lkcholowe  1.295 (3.4j,
5) za b roń  413 ('.!%)
6) wojskowe .   396 ('%)
7 ) r ó ż n e ...........................................................  19.237 (50.41,)



N r 13 N \: A D M IN IS T R A C JA  R Z Ą D O W A  W  W O J. P O L E S B JM  W  L  1935/ 37 843

Grzywien do 10 zł nałożono w 34.385 wypadkach, od 10 do 50 zł 
2.818 razy, ponad  50 zł — 395, areszt bezwzględny do tygodnia w 480 
wypadkach, ponad  tydzień — w 122 wypadkach. Żądań skierowania 
sprawy na drogą sądow ą było 729.

Zwrot ksiąg metrykalnych, Dzięki staraniom delegacji polskiej 
w Mieszanej Komisji Specjał.lej w Leningradzie, administracja rosyjska 
zwróciła księgi m etrykalne z terenu  b. guberni grodzieńskiej, a czę­
ściowo także mińskiej, wołyńskiej oruz wileńsiciej. Dla Poleaia uzyska 
no 477 tom ów  ksiąg metrykalnych, z czego dla parafii prawosławnych 
przypada 276, dla rabinów 2.01.

P. Z. U. W. W dziale u b e z p i e c z e ń  p r z y m u s o w y c h  było 
w dn. 1.1 1936 ogółem 201.383 nieruchomości, podlegających przym u­
sowi ubezpieczenia od ognia, w czym 171.875 nieruchomości wiejskich, 
637 dworskich i 28.871 miejskich. Ogólna su m a ubezpieczenia tych 
nieruchomości wynosiła 267.149.050 zł. Ogólna sum a skłaaeis 1.46C.829 zł. 
Z inkasa składek i egzekucji wołynęło 1.223.352 zł (95 8% należności 
przypisanej). Na terenie województwa miały miejsce^ 804 p o ż a r y ,  
w czasie których spłonęło 271 nieruchomości. Ogólna sum a w y p o co ­
nych odszkodowań wynosiła 1.299.231 zł. S tosunek  ogólnej sum y od 
szkodowań do sumy składek wyraził się cyfrą 89.5%. W dziale ubez­
pieczenia r u c h o m o ś c i  r o l n y c h  zawarto 1.232 ubezpieczenia na 
łączną su m ę 6.809.302 zł. W d z i a l e  u b e z p i e c z e n i a  o d  g r a d o ­
b i c i a  zawarto 189 ubezpieczeń na sum ę 105.341 zł. D z i a ł a l n o ś ć  
z a p o b i e g a w c z a  i p o ż y c z k o w a .  Zakład udzielił z ustawowego 
funduszu przeciwpożarowego zasiłków w naturze luD gotówce 363 stra­
żom pożarnym na ogólną sum ę 88.771 zł. Innych subwencyj Zakład 
udzielił z własnych funduszów na su m ę 1.125 zł, zasiłków dla większycn 
miast na su m ę 1.500 zł. Okręg Wojew. Zw. Straży Pożarnych otrzy­
mał zasiłek bezzwrotny w kwocie 16.300 zł na prace organizacyjne. 
Pożyczek ulgowych udzielił Zakład 103 w łącznej sumie 36.030 zł. łTadto 
związkom samorządowym przyznano 4 pożyczki na  sum ę 23.150 zł.

3anki Daństwdpre. P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y  współdziałał 
z poprawą koniunktury w rolnictwie — przez podjęcie szerszej akcji 
kredytowej, fikcja ta zmierzała głównie w kierunku organizacji zbytu 
' przetwórstwa artykułów rolnych; obok tego uruchom iono nowy rodzaj 
kredytu na spłaty rodzinne. Nadto rozszerzyła się znacznie działalność 

anku w zakresie rozprowadzania wśród rolnictwa nawozOw sztucznycn. 
Ogólny stan  kredytów, udzielonych przez Bank na  terenie wojewódz­
twa, wynosił na dzień I.X 1936 — 35.830.000 zł. B. G. K. finansował 
życie gospodarcze kredytem  dyskontowanym  norm alnym  i rzemieśini-
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czym, udzielanymi K. K. O oraz spółdzielniom pożyczkown-oszczędno- 
ściowym. Ponadto  Bank operowa) kredytem  dla większej własności 
rolnej. Uruchomiony został B G. K. w Pińsku.

Administracja miar. Miejscowe Urzędy Miar w Brześciu i Pińsku 
sprawdziły w okresie sprawozdawczym — 17.465 narzędzi mierniczych. 
Ponadto  objazdowe urzędy miar sprawdziły 14.443 narzędzi. W porów­
naniu z r. ub. liczba sprawdzonych rarzędzi zmniejszyła się o 3.914. 
Urzędy miar wszczęty za przekroczenia przepisów dekretu o miarach 
1.189 spraw karno-administracyjnych i wymierzyły grzywien na 9.588 zł. 
W stosunku do ub. r. ilość spraw karno-administracyjnych zwiększyła 
się o 216, co jest dowodem, że nadał w obrocie publicznym znajduje 
się duża liczba narzędzi mierniczych, nie odpowiadających postanow ie­
niom dekretu o miarach.

Przem ysł Rok sprawozdawczy przyniósł ożywienie w przemyśle 
i handlu. W drzewnictwie nastąpił wzrost obrotów i zatrudnienia oraz 
zwyżka cen. Wzrost cen  umożliwił uruchom ienie obiektów bardziej 
oddalonych od dróg komunikacyjnych. Wzrost obrotów w tartakach 
wyraża się zwiększoną o 15% ilością dostarczonego surowca i rozmiarów 
przetwórstwa. Przemysł dyktowy wykazuje wzrost zużycia surowca 
drzewnego, oraz materiałów klejowych o 13%. Wzrost produkcji fabryk 
dykt wyniósł również około 13%, sprzedaż produktów o 10%. W handlu  
papierówką punk t ciężkości obiotów z rynku zagranicznego przesunął 
się na  rynek krajowy. W przemyśle terpentynow ym  nastąpiła zwyżka 
cen. Przemysł młynarski wzrósł o 12 nowych zakładów, 6 młynów 
rozbudowano. Produkcja młynów w stosunku do r. ub. wzrosła o 18%. 
Produkcja olejarni wzrosła o 22%. Pomyślna sytuacja na rynku budo­
wlanym wywołała ożywienie w cegielnfach, które wyraziło się wzrostem 
produkcji cegły o 75%. Przemysł kaflarski zwiększył obroty o 9%. Wresz- 
cie produkcja piwa podskoczyła o 17%.

Handel wykazuje zwiększenie obrotów ilości przedsiębiorstw oraz 
ich rozdrobnienie. Poprawa obrotów uwydatniła się szczególnie w dria- 
łach: włókienniczym, galanteryjnym  i żelaznym (o 84% w stosunku  do 
r. 1935); wzrost ten  przypada na .żelazo rolnicze", a w znacznie mniej­
szej mierze na budowlane.

Rzemiosło odczuło ożywienie gospodarcze tyłku w drobnym s to p ­
niu. Warsztatów rzemieślniczych było:

budowlanych . . . 944 (poprzednio 921)
drzewnych , . . 1.865 ( „ 1.850)
wiokienniczycn . 2.677 ( „ 2.C33)
metalowych . 2.275 ( „ 2.2-44)
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spożywczych . . 2.059 (poprzednio 2.0521
skórzanych . . .  2.700 ( „ 2.658)
usług osobistych . . 424 ( „ 100'

Ilość osób uprawnionych do trzymcnia i kształcenia terminatorów 
wynosiła 2.879. Ilość uczniów I 300. Egzaminów czeladniczych przepro­
wadzono 344 (w r. 1935 tylko 71); egzaminów mistrzowskich 121.

Elektryfikacja. Czynnych Dyło 23 elektrownie użyteczności puolicz- 
nej. Moc ogólna, zainstalowana w tych elektrowniach, wynosiła 1.971 
kilowatów przy rocznej proauKCji 3.266.400 kilowatooodzin.

Administracja budowlana. Realności państwowych na terenie 
wojew. poleskiego było 165 o ogólnej powierzchni 162 ha. Ogólna wartość 
szacunkow a tego majątku państw ow ego wynosi 20.230.942 zł. Około 
45% kubatury budynków używane jest na  potrzeby biuro-ve przez urzędy 
państwowe, ok. 30% wydzierżawione związkom sam orządow ym  na po ­
trzeby szpitalnictwa i szkolnictwa, pozostałe 25% — na mieszkania dla 
urzędników państwowych. Dochód Skarbu Państwa z tytułu wydzierża­
wienia nieruchomości państwowych wynosił 102.080 zł. Regulacja miast 
i osiedli. Ju ż  w letach poprzednich 2arząd m. Brześcia opracował 
szczegółowy plan zabudowania. Niezależnie od tego sporządzono szcze­
gółowy plan zabudowania części przedmieścia Grajewskiego. Powstał 
również plan scalenia działek spalonych dzielnic Dawidgródka. Konser­
wacja zabytków. Na rem ont budynków zabytkowych wydatkowano 
z kredytów państwowych kwotę 3.600 zł.

Opieka społeczna. Poleski Wojewódzki Zw Międzykom. Op. Społ. 
utrzymywał 5 zakładów opiekuńczych, w których przebywało 347 pen- 
sjonariuszów (330 dzieci i 17 starców); w porównaniu z r. ub. liczba ta 
zwiększyła się o 9. Stowarzyszenia i instytucje społeczne uzupełniały 
op iekę nad  dziećmi i starcami przez prowadzenie 17 zakładów op iekuń­
czych. Inwalidów wojennych i wojskowych na terenie  województwa 
było 1.902. Zorganizowano 132 półkolonie i i 6 kolonii wypoczynko­
wych, z których skorzystało 11.181 dzieci. Min. Op. Społ. z kredytów 
państwowych przeznaczyło na rozmaite cele opieki społecznej 186.906 zł. 
Akcja pom ocy zimowej dla bezrobotnych prow adzona była od jesieni 
1936 r. do czerwca "937 r. przez Poleski Woj. Obyw. Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym  i podległe  m u komitety powiatowe. Środki na 
tę  akcję czerpał komitet ze zbiórki w gotówce i naturze (332.030 zł) 
oraz z pomocy z centrali (65.000 złj. Podstawą akcji rozdawniczej 
była pom oc w naturze; rozdawnictwo prowadzono według ustalonych 
norm żywienia, dostosowanych do wielkości rodziny bezrobotnego. 
Ogółem  korzystało z tej akcji 12,397 rodzin (w tym 267 rodzin pra­
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cowników umysłowych). Akcja dożywiania prowadzona za pośrednic tw em  
organizacji społecznych i szkół objęła śniadaniami 20.970 dzieci, o b ia ­
dami 3.301 dzieci.

rundusz pracy, a) P o m o c  d o r a ź n a .  Bezrobotni otrzymywali 
deputaty żywnościowe, przy stosowaniu norm, zależnie od s tanu  rodzin­
nego. Wartość deputatu  wynosiła od 4 — 20 zł. Ogólna liczba bezro­
botnych, korzystających z pom ocy zimowej, wynosiła 2.732 osoby. W yda­
ne bezrobotnym świadczenia są t rak tow ane jako  pożyczki z w o t r e ,  podle­
gające odpracowaniu w sezonie robót publicznych, wzgl. zwrotowi w drodze 
potrąceń z zarobków. W w ypadku śmierci, choroby, braku pracy, oraz 
w innych uzasadnionych w ypadkach — zobowiązania bezrobotnych pod­
legają umorzeniu; b) O g r ó d k i  d z i a ł k o w e .  Akcję w tef spawie 
prowadziło Tow. Ogródków Działkowych i niektóre komitety lokalne 
Funduszu Pracy. Ogólna ilość działek wyniosła 1 134 o łącznym obszarze 
55 ha; wydatki poniesione na tę akcję wynosiły 11.070 zł; c) D o ż y ­
w i a n o  10.ba5 dzieci w 96 szkoiacn; d) D o t o w a n o  2 l e k a r z y  
bezrobotnych na sum ę 4.200 zł. Pom oc ta miała na  celu w prow adze­
nie w te ren  tych lekarzy i umożliwienie im egzystencji w okresie 
początkowym; e) Z a t r u d n i a n i e  b e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i ­
k ó w  u m y s ł o w y c h .  Za pośrednictwem organizacji i instytucji społ. 
wydatkowano na ten cel 37.625 zł. Bezpośrednio przez Biuro Gł. Fun­
duszu Pracy zostały do tow ane następujące instytucje: Poleska Izba 
Rolnicza — 13.125 zł, Urząd Woj. Poleski — 6.000 zł, Polska Macierz 
S zk o ln a— 1.000 zł; f) U s t a w o w a  A k c j a  Z a s i ł k o w a  obejmowała 
w poszczególnycn miesiącach od 48 do 1.483 osób (przeciętnie mie­
sięcznie 501, wobec 364 w r. ub.). Ogólna kwota wypłaconych świad­
czeń ustawowych — 197.716 zł; g) Z a k ł a d ó w  p r a c y  czynnych na 
dzień 1 .IV 1936 r. było 428. Liczba robotników zabezpieczonych na wy­
padek  bezrobocia na 1.1V 1936 wynosiła 7.058 osóp, zaś na 1JV 1937— 
9.216 osób. Przeciętna miesięczna liczba robotników, zabezpieczonych 
w r. 1936/37 wynosiła 9.839 osób. Zaidłużenle zakładów pracy na dzień 
1.IV 1936 wynosiło 77.189 zł. Przypis wynosił: op łat i wkładek 422.225 2^ 
odse tek  7.330 zł. Zadłużenie zakładów pracy na dzień 1.IV 1937 
72.859 zł; h) R e j e s t r a c j ę  poszukujących pracy z te renu  m Brześcia 
i gmin podmiejskich przeprowadziło Wojew. Biuro Funduszu Pracy 
we własnym zakresie, na pozostałych te renach  — za pośrednictwem 
wydziałów powiatowych. Zarejestrowanych było 1.257 osób. Przyjęto 
do pracy za pośrednictwem Funduszu Pracy 4.810 osób (z czego przy­
pada 2.500 osOD na e lem ent małorolny). Do roDOt publicznych przy­
jęto ogółem 3.708 osób, do zakłauów pracy—1.102 osoby. Celem zmniej­
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szenia bezrobocia w m. Brześciu, Wojew. Biuro Funduszu P.acy skie­
rowało około 100 bezrobotnych na roboty publiczne drogow e na teren 
pow. drohickiego i kooryńskiego. flkcją pośredn:ctwa pracy zaintere­
sował' się właściciele majątków rolnych, którzy zg łan a 'i  zapotrzebow a­
nie na sezonowych robotników rolnych w Biurze Funduszu Pracy. Po­
nieważ miejscowy elem ent małorolny niechętnie udaje się na robcty 
sezonowe, Wojew. Biuro sprowadzało robotników rolnych z woj. kie- 
leckiagp, (Qk. 150 osób); 1) O g ó l n e  w p ł y w y  z C e n t r a l i  F u n -  

U s z u  P r a c y  (nie licząc kredytów inwestycyjnych) wynosiły 385.435 zł, 
wpływy z terenu  województwa — 465.047 zł (z tego prawie 50% przypada 
na opidiy od uposażeń). Wydatki administracyjne Biura Wojew. — 
c-ć.542 zł. F inansowanie przez Fundusz Pracy robót publ. wyraziło się 
sum ą 2.G58.000 zł, z czego 370 000 zł w formie pożyczek. Przy robo­
tach tych zatrudniano miesięcznie przeciętnie 3 800 robotników, przy 
miesięcznej liczbie rcDotnikodniówek 61.050. Na robotach finansowa­
nych przez Fundusz Pracy obowiązywały stawki wynagrodzenia, ustalo­
ne przez Biuro Wojew. Funduszu Pracy.

Służba zdrowia publ. Służba zdrowia reprezentow ana jest przez 
14 lekarzy państwowych i 28 rejonowych (z nich 2 miejskich). E p i ­
d e m i e .  Ilość zachorowań na d u r  p l a m i s t y  zmniejszyła się o 50%, 
dzięKi m asow em u szczepieniu. Śmiertelność na tę chorobę zmniejszyła 
się z 5,2% na 2,7%. D u r  b r z u s z n y  na poziumie zeszłorocznym, 
śmiertelność 5,09%. Czerwonka objęła 3 powiaty: słoliński, piński i ko- 
szyrski. We wszystkich większych ogniskach zorganizowano dom y izo­
lacyjne 1 przeprowadzono m asow e szczepienia. Począwszy ou  marca 
zaczęła się szerzyć epidemia n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  
m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h .  S tosow ano su rowicę. Na zwalczanie 
epidemii Min. Op. Spoi. przyznało kwotę 19.500 zł i leki dla przychodni 
przeciwwenerycznych. W z a k r e s i e  z a o p a t r z e n i a  w w o d ę  
realizuje się 4 letni plan budowy studzien. D okonano 589 prób wody, 
z których zakwestionowano 42%. A k c j a  z a p o b i e g a w c z a  prze­
ciw chorobom  społecznym ześrodkowana iest w 26 ośrodkach zdrowia 
(w r. ub. było ich 21). Opieka nad m atką  i dzieckiem prowadzona 
iest w stacjach, których było 27 (przybyło 6). Przychodnie przeciw­
gruźlicze udzieliły 14.132 porad, przeciwjaglicze — 25.287, przeeiwwene- 
ryczne—9.142, stacje opieki nad matka i dzieckiem —8.520. S z p i t a l i  

te-enie województwa było 16. Liczba chorych 22.590, lekarzy 
szpitalnych 38. W ydatkowano na utrzymanie szpitali 584.000 zł. S t a n  
a  P t e k (53) nie zmienił się.

Administracja skarbowa. Odbywały się prace r a d  klasyfikacją



848 N .: A D M IN IS T R A C JA  R Z Ą D G w A  W  W O J. P O L E S K IM  W  L. 1925 /37  Nr 13

gruntów; sklasyfikowano 465.000 ha gruntów ornych, łąk, pastwisk 
i lasów. Na Polesiu występują głównie grunta orne w klasie IV, V i VI, 
przy czym dominuje klasa V. StosuneK ludność* do prac pomiarowych 
jest na ogół przychylny, z wyjątkiem sporadycznych wypadków, wywo­
łanych agitacją. Wymiaru podatku  gruntowego a o k c n an o  na sum ę 
1.627.444 zł (w r. ub. 1.639.760 zł). Podatek przemysłowy wymierzono 
9.422 płatnikom na kwotę 1.275.173 zł oraz w formie pod. przemysł, 
zryczałtowanego 3 b42 płatnikom na su m ę 346.226 zł. Świadectw prze­
mysłowych w kategorii handlowej wydano 9.926 (w r. ub. 9.356); 
w kategorii przemysłowej 5.893 (w  r. ub. 5.604). Wymiar podatku d o ­
chodow ego wynosi 1.18B.892 zł (w r. ub. 984.087 zł) dla 7 034 płatników. 
Podatek wojskowy objął 77 pozycyj na sum ę 2 671 zł. O góm e wpływy 
z podatków bezpośrednich wynosiły 9.618.594 zł, wobec 6.110.000 zł 
w r. ub. Poborcy wyegzekwowali 1.186.437 zł. Umorzenie zaległości 
z tytułu podatków bezpośrednich z powodu nieściągalności dokonano 
w r. 1935/36 na ogólną sum ę 373/JOO zł, w r. 1936/37 na 451.000 zł. 
Nadto w r. 1936/37 um orzono przez urzędy skarbowe podatków  na kwo­
tę 561.164 zł. Zaległości podatkow e w r. 1936 wynosiły 7.910.000, w r. 
1937 — 8.043.C00. Ogólny wpływ z tytułu wymiarów opłat stempio- 
wych i sprzedaży znaczKów stemplowych wynosił 789.401 zł. Wpływy 
z podatków spadkcwych i od darowizn wynosiły 83.184 zł.

Wpływy ze sprzedaży spirytusu wynosiły 7 630 000 zł (w r. ub.
6.179.000 zł), tytoniu 7.359.000 zł (w r. ub. 7.222.000 zł), soli 2.548.000 zł 
(w r ub. 2.633.000 zł). Razem wpływy z artykułów m onopolowych
17.547.000 zł. Wpływy z podatku od wina 2.659 zł, od piwa 17.900 zł, 
od opłat patentow ych 22.661 zł, z kar i grzywien 20.140 zł. Spraw 
karno-skarbowych było 3.952.

Ogólna sum a dochodów na terenie województwa wyniosła
29.870.000 zł (w  r. uh. 25.666.000 zł), a wydatków 47.583.000 zł (w r. 
ub. 51.127.0U0 zł).

Sprawy celne. Do Z. S. S. R. wywieziono 85 wagonów żelaza 
wagi 1.425.000 kg oraz 2 wagony innych towarów (tranzyt). Dykt 
w obrocie uszlachetniającym wywieziono na sum ę 4.917.542 zł. Wpływy 
Urzędu Celnego wyniosły gotówką 19,799 zł, papierami procentowymi 
53.600 zł. W porównaniu z okresem  poprzednim nastąpił wzrost zgło­
szeń wywozowych.

Poczta i telegraf. Obroty wewnętrzne osiągnęły 21% zwyżki w sto­
sunku do okresu  poprzedniego. Ilość placówek pocztowo-komunika- 
cyjnych na dzień 31.111 1937 wynosiła 117, z czego 30 urzędów poczto­
wych, 80 agency) i 7 pośrednictw (wzrost o 7 piacówek). Zwiększono ilość
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skrzynek pocztowych na budynkach sołtysów o 28, oraz skrzynek przy trak 
tach o 12. W tych wszystkich miejscowościach, w których znajdują się 
skrzynki pocztowe, uruchom ione punkty sprzedaży znaczków pocztowych 
i druków płatnych. Z dn. 1 .IX 1937 wprowadzono służbę nadawczą 
przekazów telegraficznych we wszystkich ob' »od. urzędach pnczt.-telegr. 
po godzinach urzędowych. Miesięczny przewóz poczty au tobusam i 
wzrósł o 720 km. Stan abonentów  telefonicznych (z wyj. pow. koszyr 
skiego) wynosi: aparatów głównych 1577, dodatkowych 473 (zwyżka 
°  10%). Ilość abonentów  radiofonicznych wynosiła 6.194 (wzrósł o 868). 
W Pińsku ukończono budowę miejskiej centrali teletonicznei

Koleje państwowe Przy robotach kolejowych, administrowanych 
Przez Dyrekcję wileńską, zatrudn ano przeciętnie 150C robotników, k tó ­
rzy przepracowali około 65 000 dniówek. Ruch towarowy na kolejach 
normalnotorowych wzrósł o 5%, na wąskotorowycn o 48%. Przewóz 
osób na  kolejach normalnotorowych wzrósł o 25%, na w ąskotoro­
wycn — o 10%.

Drogi lądowe. Dróg bitych i bruKowanycn dn. 31.111 1937 r. było 
999 km  (w r. ub. 954), gruntowch 12.825 (w r. ub. 12.870). Wybudo­
wano nowych twardych nawierzchni na  drogach państwowych 23.29 km 
(w tym 20 km. o nawierzchni z płyt kam . bet.) Przebudowano na 
wyższy typ 1 96 km. Pogrubiono 20 km. Na utrzymanie i budowę 
dróg i m ostów państwowych wydatkowano 1.980.996 zł. (w r. ub. 
3.215.742 zł.) Na drogach wojew. i powiatowych zbudow ano twardej 
nawierzchni w 10 odcinkach—11,14 km. Na budowę i utrzymanie dróg 
i mostów wojewódzkich i powiatowych wydatkow ano 913 573 zł (w r. 
ub. 563.422 zł), Budowę i utrzymanie dróg gminnych, z wyjątkiem ulic 
w Brześciu i Pińsku wykonywano przeważnie świadczeniami ludności 
w naturze. W ybudow ano 11.09 km odcinków dróg brukowanych. 
Wartość wykonanych robót na drogach gminnych wyniosła 1.346.000 zł.

Przedsiąbiorctw przewozu autobusami było 9, autobusów  14, dłu­
gość linii 728 km. S am ochodów  osobowych było zarejestrowanych 143, 
ciężarowych 41, motocykli 54. Ogólny wymiar opłat od pojazdów m e ­
chanicznych i innych wynosił 114.145 zł, wpłacono 78.289 zł (70%).

Turystyka. Zlikwidowano szereg stacyj turystycznych ze względu 
na słabą frekwencję lub brak środkow finansowych. Prowadzono budo­
wę schroniska w Horodyszczu i rozpoczęto budowę schroniska — ko­
szarki drogowej na Przewozie Łachewskim. Czynne były 3 schroniska 
I 25 stacyj turystycznych, 6 szkolnych dom ów  wycieczkowych i schro­
nisko harcerskie w Brześciu. Uzupełniono znakowanie szlaków tury­
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stycznych w kilku powiatach. W .J a rm a rk u  Poleskim" wzlełc udział
23.000 osób (7.000 z poza granic województwa).

Drogi wodne Spław na drogach wodnych wynosił w postaci tra­
tew 174 ,000 ton (w r. 1935—200.U00 ton). Dominuje spław budulca su­
rowego (ok. 76,2%), następnie idzie drzewo opałowe (11.8%), na trzecim 
miejscu budulec obrobiony (7,6%). Żegluga zmniejszyła się, o ile chodzi
0 przewóz towarów (38.000 ton, w r. ub. 61.000), natom iast wzrosła 
co do przewozu osób (83.314 osób, zam iast  64.000). W r. 1936 wy­
dano  103 szt. paten tów  żeglarskich i 73 retmańskich. Wydatki na utrzy­
m anie  dróg wodnych wyniosły 1.418.000 zł. Ogółem koszt rzeczywisty 
robót wodnych osiągnął 2.13».4C6 zł. Koszty utrzymania taboru  w odne­
go 134.000 zł. Zapoczątkowane zostały prace nad założeniem Kultur 

wiklinowych. Prowadzone są studia nad  budową w Pińsku portu — 
zimowiska ze stocznią i warsztatami dla potrzeb administracji wodnej
1 prywatnego przemysłu żeglugowego.

Oświata. Wszystkich szkół powszechnych w r. szkolnym 1936/37 
było 1.279. W porównaniu z r. ub, przybyło 57 szkół. Z polskim języ­
kiem nauczania było 1.220 szkóI, z polskim i obcym —34, z niepol­
skim — 25. Przedszkola były czynne 32 (o 15 mniej). Dzieci w wieKu 
szkolnym było zarejestrowanych 214.232 (więcej o 5.930). W szkołach 
publicznych uczyło Się 173.208 dzieci, prywatnych—9.177, in n tg o  ty p u —749, 
w d om u—243 (razem — 183.377). Nie pobierało nauki 30.855 dzieci 
(o 627 mniej niż w r. ub.). Ilość miejscowości bez szkół 773 (w tym 
242 pojedyńcze chutory). Izb lekcyjnych było 2.585 (przybyło — 268). 
Izb do 30 m 2 było 167, do  40 m s — 287, powyżej 40 m* — 797, p o ­
wyżej 50 m 2 — 436. Sił nauczycielskich było 2.733 (przybyło—270). 
Obciążenie wynosiło 76 uczniów na nauczyciela (zmiejszenie o 9 ucz­
niów na nauczyciela). Powszechność nauczania została doprowadzona 
do 81% Wszyscy nauczyciele publ. szkół powszechnych posiadają pełne 
kwalifikacje, ponad to  161 — wyższe kwalifikacje (w tym 8 uniwersytet). 
Biblioteki nauczycielskie powiatowe obejmowały 7.609 tom ów, rejonowe 
i zespołowe — 5.424. Ilość tom ów w bibliotekach uczniowskich w p u b 1 
szkołach powszechnych na Polesiu wynosiła 255.188 tomów. Opieką 
międzyszkolną objętych było 771 szkół. S tan  ilościowy prenum erow a­
nych pisem ek dziecięcych w publicznych szkołach powszechnych— 17.796 
egzemplarzy. W r. 1936/37 było 5 gimnazjów państwowych i 9 prywatnych. 
Szkół prywatnych z polskim językiem nauczania—5. Liczba młodzieży 
wynosiła ogółem 3.563 (przybyło—521),

Z początkiem r. szkolnego 1937/38 czynnych było 17 szkół zaw o­
dowych nowego typu. Uczniów było 2.829 (przybyło—385). Szkoły za­
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wodowe dzielą się na: techniczne, gimnazja kupieckie, g im raz ja  m e ­
chaniczne, szkoły rzem.-przemysł., stolarskie i mechaniczne, krawiecko- 
bieliźniarskle, handlowe, przysposoDienia kupieckiego I stopnia, przy­
sposobienia w gospodarstwie rodzinnym, rolnicze i dokształcające. Nie­
zależnie od tego było czynnych 18 warsztatów szkolnych przy szkołach 
powszechnych, w Których pobierało naukę  rzemiosła 1180 młodzieży 
szkolnej. Krótkoterminowych kursów zawodowych z zakresu m otory­
zacji, rzemiosła, gospodarstwa dom owego, rolnictwa, slelarstwa, pszcze­
larstwa przeprowadzono 82, dla 4511 uczestników.

Nauczycielstwo i pracownicy administracji szicolnuj złożyli n? ręce 
Kuratoratora Okręgu Szkolnego deklarację bezinteresownej pozasłużbo­
wej pracy w o ś w i a c i e  p o z a s z k o l n e j .  W miastach istnieją 4 uni­
wersytety niedzielne i 4 uniwersytety powszechne. Szkolnictwo współ­
działało w innych także dziedzinach oświaty pozaszkolnej, jak w prowa­
dzeniu zajęć w 8 szkołach o 22 kom pletach i 450 uczniach dorosłych, 
pragnących zdobyć wykształcenie 7 klas szkuły powszechnej, w świetli­
cach, w akcji bibliotecznej, na kursach i pogadankbch dla żołnierzy.

Odsetek  analfabetyzmu dochodzi w niektórych powiatach do 60%. 
Analfabetyzm i pólana fabetyzm zlikwidowano w 41 miejscowościach 
na  kursach wieczornych, prowadzonych przez bezrobotnych kandyda 
tów do służby nauczycielskiej. Kursów dla poborowych i przedpoboro­
wych zorganizowano 616 o 782 kompletach. Uczestników było 12.534. 
Pracowało na  nich 905 nauczycieli.

B i b l i o t e k  bvło na  Polesiu 641 (w r. ub. — 487), w tym: stałych— 
125, ruchonych — 516 W bibliotekach tych było 147 402 tomów, (po­
p r z e d n i — 102.822). Procent ludności korzystającej z bibliotek podniósł 
się z 1,5% na 2,33%. Biblioteka miejska w Pińsku liczy ponad  5.000 
tomów. Świetlic było 742, teatrów lu d o w y ch — 231, k tó re zorganizowały 
ogółem 720 imprez. Min. W. R. i O. P. utrzymało n r  r. 1936/3/ we 
wszystkich powiatach instruktorów oświaty pozaszkolnej,

Stan wychowania fizycznego w szkolnictwie powszechnym popra­
wił się, dzięki zorganizowaniu wakacyjnych kursów w. f. dla nauczycieli. 
Wzięły w nich udział 192 osoby. Było hufców szkolnych męskich 18, 
żeńskich — 14.

47% izb szkolnych w budynkach wynajętych można zakwalifikować 
jako nieodpowiednie pod względem wymiarów, oświetlenia, przewietrza­
nia i ogrzewania, zaledwie 7 —9% szkół jest należycie zabezDleczonych  
od zimna, dość duży procent buaynkćw  jest zagrzybiony, znikom a ilość 
szkół posiada odpowiednie s z a t n i e Dożywianie dzieci obejm uie 11,5% 
dziatwy. Akcja zaopatrywania szkół w apteczki jest ostatm o b. intensywna.
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Przebudowa ustroju rolnego. Plan p r a c  s c a l e n i o w y c h  na 
r. 1935/37 przewidywał J o  wykonania 51.633,8 ha obliczeniowych. Prace 
prowadzone były w 198 obiektach o powierzchni 252.955 ha, stanowią­
cych 30.328 gospodarstw, przy czym wykonano 65 714 7 ha obliczenio­
wych, co stanowi 127,1% planu prac. Definitywne wyniki scalenia 
w r. 1936/37: 1) prace scaleniowe zakończone na gruncie i projekty 
scalenia okazano W 71 obiektach dla 11.261 gospodarstw, posiadających 
ogółem  77.476 7 na, 2) wprowadzenie uczestników scalenia w pos-aća- 
nie nowych kolonii nastąpiło w 67 obiektach, w s tosunku do 11.103 
gospodarstw  posiadających ogółem  74 326,6 ha. W r. sprawozdawczym 
wpłynęło do starostw 97 wniosków o scalenie, co świadczy o dalszym 
znacznym zainteresowaniu sił; tą sprawą ludności Polesia. Pozostaje 
do scalenia 1.118 wsi czyli około 52%  Plan prac z n i e s i e n i a  s ł u ­
ż e b n o ś c i  obejm ow ał 107 spraw. Na poczet tego  w ykonano 26 
s p raw. Nie zlikwidowanych służeDności j e s t89. Plan prac d r o b n y c h  
r e g u l a c y j  obejmował 13 spraw z których całkowicie zakończono 3. 
Z 630 spraw o w y k u p  g r u n t ó w ,  podlegających ustawie w przed­
miocie ochrony d r o b n y c h  d z i e r ż a w c ó w  zostało załatwione 
prawomocnymi orzeczeniami 338 spraw.

P a r c e l a c j a  p r y w a t n a .  Na poczet planu parcelacyjnego na 
r. 1937, rozparcelowano w r. 1936 — 7.172 ha, na poczet planu na r. 
1938 za ś—3.172 ha. R enam ent pozostałości wyKa^u imiennego wyno­
sił 13 obiektów o obszarze 2.719 ha, z czego zlikwidowano obiekty na 
obszarze 58C ha. Faktyczny stan  wykazu imiennego wyrosi na 1.1X 
1937 — 9 obiektów na obszarze 2.139 ha. P a r c e l a c j a  r z ą d o w a .  
Na poczet planu p a rcelacji w r. 1937 (ao 1 .VII 1937) wykonano łącznie 
z nadwyżką z r. ub. 708 ha.

O s a d n i c t w o  w o j s k o w e .  Na terenie województwa j t s t  1.116 
osadników wojskowych. Przeprowadzone zostało badanie żywotności 
osad wojskowych, fikcja ta objęła 316 osad, w wyniku badania stwier­
dzono konieczność przeniesienia 5.3 osadników i uzupełnienia 55 osad. 
Dotychczas uzupełniono 33 osady i przygotowuje się 24 osady zam ien­
ne na  terenie wojew poleskiego; uzyskano zgodę na  przeniesienie 30 
osadników do wojew. wołyńskiego. Pozostają 34 osady do pow tórne­
go zbadania, f i k c j a  u w ł a s z c z e n i a  d z i e r ż a w c ó w  jest na 
ukończeniu.

S z a c u n k i  w y k u p ó w  e. Ogólna ilość nieruchomości ziem­
skich, przejętych z mocy art. 2 ustawy z 17 X11 1920 wynosi 137 obiektów, 
ogólny obszar tych obieków wynosi 47.980,53 ha. fikcja oszacowania
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komisyjn. powyższych obiektów jest całkowicie zakończona. Z mocy cz. 1 
art 21 ust. z 28.X1I 1925 zostały przejęte 2 obiekty o obszarze 262 ha.

M e l i o r a c j e  p u b l i c z n e .  W czasie od 1 .IV 1936 do 31.111 
1937 zostały wykonane szczegółowe studia w teren ie  do projektów re­
gulacji szeregu rzek i kanarów. Kontynuowano regulację rzeki Wieniec, 
Knrostynki, Niesłuchy i inn. Roboty t» były wykonywane przy p o ­
mocy bezrobotnych wiejskich, bezrolnych i małorolnych; wykorzystywa­
no również sznrwark i pracę więźniów. E k s p e r t y z y  m e l i o r a c y j ­
n e  wykonywano w 60 obiektach na obszarze 61.108,5 ha, wytyczanie ro­
wów w 66 obiektach, o długości 1.473 km, opiacow anie projektów m e­
lioracyjnych w 64 obiektach, na cbszarze 53.982 ha. P r c c e  m e l i o ­
r a c y j n e  w z w i ą z k u  z p a r c e l a c j ą  r z ą d o w n  p r w a d z o n e  były 
w maj. państwowym Staniewicze. S p r a w y  w o d n o - a d m i n i s t r a -  
c y j n e. W r. 1936/37 wydano w sprawach melioracji gruntów 21 orze­
czeń, regulacji ścieków — 4

Leśnictwo. W okresie sprawozdawczym powierzchnia lasów prywat­
nych zmniejszyła się o 111.896 ha. Ogólna powierzchnia m ajątków 
leśnych niepaństwowych na 31.111 1937 wynosiła 763.075 ha w 8.050 
obiektach. Plany lub programy gospodarcze posiadało 229 obiektów 
leśnych o łącznej powierzchni 396.913 ha (52$ powierzchni). Nakazano 
sztuczne zalesienie 5.436 ha haiizn, płazowin i wyrębów. Za lasy 
ochronne uznano 34.185 ha, oaję to  cnarakter ochronny 2.163 ha. Ogólna 
powierzchnia lasów prywatnych, uznanych za ochronne wynosi 353.267 ha 
(46,3$ ogólnej powierzchni leśnej). Obliczona ilość bezprawnie zrąba­
nych drzew wynosiła 22.633 sztuk i 4.709 m 3. Klęski żywiołowe uszko­
dziły drzewostany: przez pożary (1.512 ha), owady leśne (157 ha) i klę­
ski e lem en ta rne  (huragan, okiść śnieżną, suszę 758 ha). \V r. sprawczo, 
organizowano kursy dla gajowych i konferencje gospodarczo-ieśne dla 
właścicieli, administracji leśnej i leśników. W r. 1936/37 zalesiono 
sosną i utrwalono wikliną ok. 180,20 ha.

Ł o w i e c t w o .  Ilość zarejestrowanych stowarzyszeń łowieckich 17, 
o ogólnej ilości członków 354. Powierzchnia zarejestrowanych obwodów 
łowieckich 1.945.691 ha (53$ województwa) wpływy z kart łowieckich 
13 670 zł.

L a s y  p a ń s t w o w e .  Ogólna powierzchnia lasów państwowych 
na dzień l.X 7936 wyr.osila 305.128.83 ha. W r. sprawozdawczym przy­
było powierzchni 29.783,73 ha. Uzyskano 377.695 m 3 drewna użytko­
wego i do oparu, czyli o 32.405 m 3 mniej, niz w okresie poprzednim. 
Na potrzeby szkół sprzedano 6.956 m 3, związkom sam orządu—1.900 m 3, 
miejscowej ludności—49.703 m 3, tartakom  i firmom prywatnym—49.084 m 3
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przerobiono we własnych zakładach 138.852 m 3. Robotnikom, zatrudnio­
nym przy eksoloatacji lasu wypłacono około 1.045.600 zł. Dochód 
z użytkowania ubocznego wyniósł 180.000 zł. Za dzierżawę dzikich 
wód i rzek, na terenie dyrekcji w Białowieży osiągnięto 6.460 zł. P ro­
dukcja n as !on drzew igiastych prowadzona jest we własnych 5 wyfoszczar- 
niach i wynosi 2.468 kg. 2 terpentyniarnie wydzierżawione przynoszą 
1.008 zł czynszu rocznie. Zaiesfonc sztucznie 1,805 ha, naturalnie 533 ha. 
Koszt zalesiania sztucznego 1 ha wyniósł przeciętnie około 49 zł. Prze 
stępczość leśna spada. Na walkę ze szkodliwymi owadami wydano 
8.406 zł, na cele przeciwpożarowe 1.460 zł. Pożarów było 76. Stan 
zwierzyny wzrósł co do łosi, dzików i bobrów.

S p r a w y  f i n a n s o w o  r o l n u .  Działalność dcw. urzędów roz­
jemczych. Wpłynęło spraw 1.638 na sum ę 716.147 zł. Rozpatrzono 
spraw 1.321 na su m ę 660.982 zł, układów polubownych było 398, wstrzy­
m ano  licytacji 254. Działalność Wuiew. Urzędu Rozjemczego: wpłynęło 
spraw 50 na sum ę 539.523 zł. Rozpatrzono spraw 59, na sum ę 
453.476 zł. Układ poluoowny zawarto 1, wstizymanych licytacji było 5, 
odbytych posiedzeń 5. Od chwili powstania Banku' A kceptacyjnego 
do l.VI 1937 zawarto 10.386 uktadów konwersyjnych na sum ę 6.233.161 zł.

W e t e r y n a r i a .  Z zaraźliwych chorób zwierzęcych panowały: 
wąglik (sporadycznie, przeprowadzono szczepienia ochronne), dziczyzna 
bydła rogatego, nosacizna, (przeprowadzono badanie  koni), świerzb 
zwierząt jednokopytowych, wścieklizna psów i kotów, pom ór świń 
(przeprowadzono szczepienia), zaraza świń, (szczep, ochronne), po ­
m ór powikłany za razą świń (szczepienia), rózyca u świń (szczepienia 
przeciwróżycowe), cholera drobiu, niedokrwistość zakaźna koni, zakaźne 
zapalenie naczyń chłonnych, złośliwa kataia lna gorączka głowy, zołzy, 
nagm inne zapalenie opon mózgowych, piroplazmoza oydła rogatego, 
ropienie zakaźne krów, wybroczuica koni. Na terenie  wojew, znajduje 
się 25 ambulatoriów weterynai yjnych. Iiość zwierząt przyjętych w am b u ­
latoriach weter. wynosi 16.169 sztuk. Rzeźni i miejsc uboju było 48, Urzę­
dowego badan i-  zwierząt rzeźnych i m ięsa dokonywało 27 lekarzy we­
terynaryjnych i 20 oglądaczy zwierząt rz tżny-h  i mięsa. Targowic zwie­
rzęcych jest 42; doprowadzono na  nie 248 661 sztuk zwierząt domowych. 
Grzebowiska zwierzęce znajdują się prawie we wszystkich miejscowo­
ściach. Zakładów utylizacyjnych nie ma. Rakarnie są 3. Zorganizowano 
kursy przygotowawcze dla podkuwaczy koni.
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U W R C 1 I W N IO S K I U R Z Ę D Ó W  W O J E W Ó D Z K IC H

B. DO ROZPORZĄDZENIA Z DNIA 30 CZERWCA 1930 R. (DZ. U. R. P. Ns 55 
POZ. 464) DOT. STAROSTW

C ią g  d a lszy

Do § 29.

III —  Ustęp 1 i 2 tego przepisu ma otrzymać nas tępu jące  
brzmienie: „Stałym zastępcą starosty jest wlcestarosta mianowany na 

to  stanowisKO przez Mm. Spraw Wewn. spośród urzędników I k a ­
tegorii z działu adm. spraw wewn. z wyłączeniem urzędników fachowych".

IV —  (ao § 2& i § 30 ust. 4). Stałyrr. zastępcą starosty jest wice- 
s t irosta .  Zakres jego czynności, odpowiedzialność, zastępstwo starosty, 
zakres aprobaty  itp. winien być uregulowany w analogiczny sposób  jak 
wicewojewody.

VI —  Ten paragraf winien brzmieć:
„Stałym zastępcą starosty, jako szefa administracji ogólnej, jest 

wicestarosta, m ianowany przez Ministra Spraw W ewnętrznych na  wnio­
sek  wojewody".

Z tego tytułu wicestarosta
1) jest kierownikiem referatu ogólnego,
2) odpowiada w cbec starosty za sran organizacyjny, biurowość 

i urzędowanie starostwa oraz władz i urzędów podległych.
W tym celu:
a) sprawuje nadzór nad  należytym spełnianiem obowiązków przez 

urzędników starostwa, ich odpowiednim zatrudnieniem i obeznaniem  
s 'ę  z obowiązującymi przepisami, tudzież nad sprawnością całego a p a ­
ratu biurowego starostwa i funkcjonowaniem kancelarii;

b) przeprowadza periodyczne kontroie referatów i kanceiarii s ta ­
rostwa;

c) dba o racjonalne zaspokojenie potrzeb gospodarczych i biuro­
wych starostwa oraz sprawuje nadzór nad  załatwianiem przez kierowni­
ka kancelarii spraw budżetowo-gospodarczych;

d) przegląda te aKta napływające dc  starostwa, których nie za­
strzega sobie do przeglądu starosta i informuje o nich starostę;



856 U W A G I I  W N IO S K I U R Z Ę D Ó W  W O J. Nr 13

ej kieruje sm o len iem  urzędników starostwa;
fj na polecenie starosty m oże dokonywać kontroli urzędów i orga 

nów podległych staroście;
g) utrzymuje stały kontakt z inspektorem  gmin i informuje go 

o niedom aganiach i usterkach w urzędowaniu zarządów gmin i miast, 
stwierdzonych przy załatwianiu spraw w starostwie;

h) irfo rm uje  stale starostę  o stanie spraw omówionych wyżej, 
przedstawia mii w tym zakresie swoje projekty i wnioski do wydania 
zarządzeń, zmierzających do podniesienia s tanu organizacyjnego i spraw­
ności urzędowania wzglęanie usunięcia usterek i n iedom agań.

3} aprobuje w zakresie ustalonym przez starostę w jego zastęp­
s tw ^  sprawy załatwiane w starostwie przez wszystkich referentów, nie 
wyłączaląc fachowych;

4) może w wypadkach niecierpiących zwłoki wydawać decyzje we 
wszystkich sprawach zastrzeżonych staroście jako szefowi administracji 
ogólnej, donosząc o tym bezzwłocznie staroście.

Starosta obowiązany jest zapewnić wicestaroście wgląd w cało­
kształt zagadnień administracji powiatowe], nie wyłączając funkcji s ta ­
rosty jako reprezentanta Rządu, w stopniu niezbędnym dla umożliwie­
nia wicestaroście należytego spełniania obowiązków, o Których m owa 
w §§ 29 i 30

V II —  Nazwę „zastępca starosty" zastąpić: wicestarosta.
Punkt 1) us tępu  drugiego otrzymuje brzmienie:
„z urzędu zastępuje s ta io s tę  jako reprezen tan ta  Rządu i szefa 

administracji ogólnej
Punkt 2) otrzymuje brzmienie:
„jest re ferentem  z zakresu referatu ogólnego i organizacyjnego 

(wzgl. ogólno-oiganizacyjnego po uwzględnieniu poprawki do § 8)“.
Punkt a) ustępu  trzeciego uzupełnić: po słowach „jest odpowie­

dzialny wobec starosty" dodać: „za wyszkolenie urzędników tudzież ich 
obeznanie się z obowiązującymi przepisami".

V III  —  Zmienić tytuł „zastępca starosty" na „wicestarosta". 
Łącznie z tym musiałby ulec odpowiedniej zmianie ustęp  2 art. 68 
ro ip . Prez. z 19.1 1928 r.

Por. § 2 rozp. R ady Mir., z 19 X11 1933 r. o ustanow ieniu tabeli stanowisk: 
w icestarostów  m ianuje M inister S p raw  W ew n .

IX —  a) wstęp winien otrzymać nas tępu jące  brzmienie:
„Starostę zastępuje wicestarosta. W razie nieobsadzenia stanowi­

ska wicestarosty, wojewoda wyznacza “
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b) wstęp ust. 2 winien otrzymać następujące  brzmienie: „wice- 
starosta  względnie urzędnik.,,..

c) ust. 2 p*t 2: wstęp winien otrzymać nas tępu jące  brzmienie:
2) kieruje sprawami z zakresu organizacji starostwa.
X —- Paragraf ten  należałoby przeredagować z uwagi na  to, że 

tabela stanowisk przewiduje stanowisko wicustarosty, a mianowanie 
wicestarosty należy do Ministra. W razie nieobsadzenla stanowiska wi- 
cesiarosty, wojewoda winien mieć prawo powoływania stałego zastępcy 
starosty.

XI —  W § 29 ust. 1) należy zdaniu 1 nadać brzmienie nas tępu jące  
„Wojewoda mianuje wicestarostę spośród urzędników zajmujących
stanowiska I kategorii z wykształceniem prawniczym", zaś zdanie 2) 
skreślić.

Ustępowi 2 § 29 należy nadać brzmienie następujące, „wicesta- 
rosta z urzędu zastępuje starostę  jako szefa administracji ogólnej".

W § 29 należy w ust. 3) pod lit. a) po słowie „starosty* wstawić 
słowa: „za szkolenie urzędników pod względem facnowym i ich ogolne 
wyrobienie", zaś pod lit. b) przed słowem „może* wstawić słowa: 
„przegląda korespondencję  nadchodzącą do starostwa i", następnie 
wstawić punkt c) o następującym  brzmieniu: „c) z reguły aproDuje
i podpisuje przedstanowcze załatwienia spraw wymienionych w § 27“, 
zaś o b ecn em u  punKtowi c) nadać znak literowy d).

W ustępie ostatnim § 29 należy słowa „zastępcy starosty* i „za­
s tępcę  starosty* zastąpić słowami „wicestarosty* i „wicestarostę", zaś 
słowa „starosta za zgodą wojewody* słowem „wicewojewoda".

XII —  Ust. 1 otrzymuje brzmienie: „starostę zastępuje wicesta- 
ro s ta“.

Pierwsze zdanie ust. 2 otrzymuje brzmienie „wicestarosta", po 
czym następuje  ust. 2 i 3 w brzmieniu dotychczasowym.

Ustęp ostatni (4) tego paragrafu otrzymuje brzmienie: „Szczegó­
łowy zakres działania wicestarosty określa starosta w ram ach przepi­
sów §§ 22— 26" (po zmianie numeracji §§).

Po § 29 dodaje się nowy § w brzmieniu:
„Jeżeli starosta  nie pełni obowiązków z powodu urlopu lub cho ­

roby, albo gdy znajduje się poza te renem  powiatu, zakres zastępstwa, 
sprawowanego przez wicestarostę, rozciąga się na wszystkie czynności, 
związane ze stanowiskiem starosty jako przedstawiciela Rządu, jako też 
wynikające z funKcyj starosty, jako szefa powiatowej władzy admini­
stracji ogólnej.
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Jeżeli starosta opuszcza siedzibę starostwa, nie opuszczając jed ­
nak te ren u  powiatu i nie przestając pełnić obowiązków urzędowych, 
a wicestarosia zastępuje go służbowo w kierownictwie administracją 
ogólną, nic wchodzi jednak  w jego  uprawnienia jako  przedstawiciela 
Rządu".

W p row adzen ie  tego przepisu uzasadnione jest analogią do obow iązków  i upraw*- 
nień w icew ojew ody.

X III —- W ust. 2 skreślić wyraz „stałego".
Ustępowi 1 nadać brzmienie następujące:
„Zastępcę starosty, o ile nie jes t  on równocześnie wicesta-ostą, 

wyznacza za zgodą Ministra Spraw Wewn. wojewoda spośród pod 
ległych sobie urzędników, zajmujących w działu administracji spraw 
wewn stanowiska 1 kategoui, z wyłączeniem urzędników fachowych".

Na wyjątki może zezwolić Minister Spraw Wewnętrznych.
W ust. 2 pkt 2 nadać brzmienie: „jest kierownikiem rereratu".

XIV — § 29. Wicestarostn jest z urzędu zastępcą starosty.
§ . . .  Jeżeli s tarosta nie pełni obowiązków z pow odu urlopu lub 

choroby, aibo gdy znajduje się poza te renem  starostwa, zakres zastęp­
stwa, sprawowanego przez wictstarostę , rozciąga się nai wszystkie czyn­
ności spełniane przez starostę.

Jeżeli starosta opuszcza siedzibę starostwa, nie opuszczając jednak 
terenu  starostwa i nie przestając pełnić obowiązków urzędowych, wice- 
starosta za itępu je  go służbowo w kierownictwie administracją ogólną, 
nie wchodzi jednak w jego uprawnienia jako przedstawiciela Rządu.

W razie chwilowej nieobecności staiosty, wicestarosta winien wy­
dawać decyzje we wszystkich s p n w a c h  zastrzeżonych wprawdzie s ta ro ­
ście, lecz nie cierpiących zwłoki, zawiadamiając go o tym niezwłocznie 
po  powrocie do służby.

W czas' * pełnienia przez starostę  obowiazkow służbowych wice­
starosta  pom aga  staroście i zastępuje go w sprawach, które staiosta  
mu poruczy. Nie m oże jed n ak  wówczas starosta  zlecić wicestaroście 
zastępstw a w sprawach, w których obowiązujące przepisy wyłączają 
w ogóle zastępstwo lub leż zlecają je wyraźnie innej osobie.

Starosta zapewnia wicestaroscie wgląd w całokształt spraw i za­
gadnień Starostwa oraz powiatu, nie wyłączając funkcyj starosty jako 
reprezentanta Rządu — w stopniu n iezbędnym  dla umożliwienia wice- 
s ta ro śd e  należytego spełniania obowiązków, przewidzianych przez ni­
niejsze rozporządzenie
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§ . .  Wiceslarosta jest kierownikiem referatu ogólnego i z tego 
tytułu odpowiada za:

a) s ian  o.gsnizacyjny, biurowość i urzędowanie starostwa o ra i  
władz i urzędów staroście podkgrych,

b) podejm owanie inicjatywy w sprawach orgrnizacyjnych starostwa 
oraz w spraw ach z zakresu referatu ogólnego.

W celu spełnienia zadań  wymienionych w § . .  wicestarosta:
a) przeprowadza lustracje biur starostwa, władz i urzędów staro­

ście podległych pod względem ogólnej sprawności oraz przestrzegania 
zasady oszczędności;

b) przegląda pocztę — z wyjątKiem pism od władz przełożonych, 
p sm tajnych i adiasowanych do rąk własnych starosty, których przc- 
jjl iJ  Jest zastrzeżony staroście,

c) przeprowadza kontrolę spraw pieniężnych i budżetowych sta 
rostwa,

d) określa przydział referatowy wpływów o niezdecydowanej 
Przynależności, Jak również rozstrzyga międzyreferatowe spory w tym 
względzie, czuwa nad  przestrzeganiem szczegółowego podziału czyn­
ności,

e) prowadzi dzi»nnik tajnv i składnicę akt tajnych,
f) kieruje akcją szkolenia personelu  i p iaktykantów,
g) prowadzi centralny dla całego starostwa skorowidz i zbiór pod- 

stwa prawnych, spełnia nadzór nad  księgozDiorem starostwa,
h) sprawuje nadzór nad  przestrzeganiem przez urzędników staro­

stwa Instrukcji kancelaryjnej oraz przepisów o opłatach stemplowych,
i) koordynuje projekty planów prac referatów,
j) projektuje podział pracy między poszczególnych urzędników Sta 

rostwa i czuwa nad równomiernym obciążeniem ich pracą,
k) sprawuje nadzór nad b iu iem  podawczym,
1) sprawuje nadzór nad racjonalnym zaspokajaniem  gospodarczych 

biurowych potrzeb starostwa,
m) dopilnowuje przystosowania biur starostwa dla celów O. P. L.,
XV —  1) Ustęp pierwszy winien ulec skreśleniu, gdyż wicesta- 

fostów mianuje Minister Spraw Wewn.
2) Ustęp drugi winien rozpoczynać się od słów. „w icestaiosta lob 

inny urzędnik, wyznaczony do pełnienia tej funkcji itd "
3) W punkcie 2) należałoby zmienić na:  ..... referatu ogólnego".
XVI —  Ustęp 1 winien brzmieć, „zastępstwo starosty sprawuje 

*icestarosta, w razie zaś  nieobsadzenia tego  stanowiska— urzędnik wy­
znaczony przez wojewodę*.
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W ustępie  a) skreślić słowa: „oraz władz" i „urzędów staroście 
podległych",

W ustępie 2 zamiast słów „wyznaczony na stałego zastępcę" w sta­
wić „sprawujący zastępstw o". Punkt 2 tego us tępu  zmienić nas tępu ją ­
co: „prowadzi r -fera t  ogólny".

W o b ec  w prow adzenia  rozp. R ady  M inistrów  z dnia 19.XII 1933 r. stanow iska 
w icestarosty  i w obec tego, że nom inacji n a  to stanow isko dokonuje M inister Spraw7 
W ew n . należy  w tekście całego rozporządzen ia  o  organizacji sta rostw  słow a „za- 
.stępca sta ro sty " zmienić na  „w icestarosta".

W ojew  odzie należałoby pozostaw ić p raw o w yznaczan ia  urzędników  pelrią- 
cych obow iązki w icestarostów  w  tych starostw ach, w  k tórych  M inister z jakichkol­
w iek pow odów  nie dokona nom inacji w icestarosty .

W miejsce ust. 1 proponuję umieścić zdanie: „Stałym zastępcą 
starosty just wicestarosta, uizędnlk z wykształceniem prawniczym 
z działu Ministerstwa Spraw Wewn., m ianow any przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych".

W ust. 2 tegoż § zamiast słów „urzędnik wyznaczony na stałego 
zastępcę"  wstawić „wicestarosta".

Do § 30.
III —  W wierszu 3 umieścić zamiast słowa: „zastępca starosty" 

słowo „wicestarosta".
IV —  Wicestarostę zastępuje  urzędnik wyznaczony przez starostę 

z działu administracji spraw wewnętrznych, z wyłączeniem t. zw. urzęd­
ników fachowych. W braku takiego zarządzenia starosty zastępuję go 
najstarszy służbowo urzędnik z działu adm . spraw wewn.

VI — W wierszu 14 tego § należy zamiast: „stopień służbowy" 
dać: „grupę uposażenia".

Przed dotychczasowym § 31 wstawia się nowy ustęp względnie 
nowy rozdział c treści następującej:

„Kierownik referatu.
§ 31. Kierownik referatu kieruje w ram ach  wskazówek starosty 

pracą referatu w granicach ustalonych przez starostę, sprawuje nadzór 
nad należytym spełnianiem  obowiązków przez urzędniaów przydzielo­
nych do referatu, nad  prawidłowością ich załatwień pod względem 
prawnym i formalnym. Z tego tytułu:

1) jest odpowiedzialny w obec starosty:
a) za s tan  organizacyjny, biurowość oraz sprawność, szybkość 

i celowość pracy r feratu.
b) za należyte prowadzenie i utrzymywanie w aktualności re je­

strów i ewidencyj porządkowych oraz pom ocy urzędowej,
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c) za informowanie starosty o niedom aganiach w pracy referatu,
d) za podjęcie inicjatywy wobec starosty co do wydania n iezbęd­

nych zarządzeń wynikających czy to  z przepisów prawnych, czy s to sun ­
ków faktycznych;

2) może z polecenia starosty aprobow ać i oodpisywać w jegu 
zastępstwie określone załatwienia z zakresu działania refararu;

3) jako referent przydzielonych m u do załatwienia spraw, kierów 
nik referatu ponosi w zakresie tych funkcyj odpowiedzialność jak inni 
referenci.

Wszelkie poczynania w zakresie o rgan :zacji i trybu pracy referatu 
kierownik referatu winien uzgodnić z wicestarostą*.

V III  — 1) Skreślić ustęp  3.
2) Ustępowi pierwszemu od słów: „gdy i ten  * nadać nową re­

dakcję, mianowicie: „Gdy i ten  nie pełni oDOwiezków, starostę zastę­
puje jeden  z referentów z działu administracji spraw wewnętrznych, 
z wyłączeniem referentów fachowych".

W  wielu w ypadkach  raczej urzędnik II kategorii starszy  wiekiem, posiadają­
cy dużą ru tynę  i życiow o w yrobiony  w inien zastąpić starostę, w  nieobecności wi- 
cestarosty, niż m iody i mało dośw iadczony urzędnik I kategorii.

U rzym anie pow yższego przepisu, jako nakazu, w  dotychczasow ym  brzm ieniu 
krępuje starostę i budzi żal u urzędnika I kategorii, k tó ry  w  pew nych  w ypadkach 
b y w a  pom ijany p rzy  w yznaczaniu  zastępstw a.

IX —  Ust. 1 zdanie 2 winno otrzymać następujące  brzmienie: 
»Gdy i ten nie pełni obowiązków, starostę zastępuje urzędnik z działu 
administracji spraw wewnętrznych z wyłączeniem urzędników fachowych“.

X —- Ust. 1 należy uzupełnić przez dodatkow ą wzmiankę, iż s ta ­
rostę zastępuje wicestarosta lub zastępca starosty.

XI — W § 30 w ust. 1 należy słowa „zastępca starosty* zastąpić 
słowem „wicestarosta*, zaś w ustępie 2 słowo „wojewody* zastąpić sło­
wem „wicewojewody*.

W § 30 ust. 3 należy skreślić słowa „z wyłącz niem prak tykan­
tów* i na Końcu tego ustępu  dodać zdanie: „Praktykanci nie m ogą 
pełnić zastępstwa starosty*.

W § 30 należy dodać jako ustęp  ostatni zdanie następujące:
„Wypadki i zasięg zastępstwa starosty jako przedstawiciela Rządu 

określają §§ 2 i 3 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 2.Vll 1931 r. 
(Dz. U. R. P. nr 65 poz. 546)".

X II —  Ust. 1 otrzymuje brzmienie:
„W razie niemożności pełnienia obowiązków służbowych przez s ta ­

rostę i wlcestarostę, starostę zastępuje wyznaczony przez niego urzęd­
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nik spośród  referentów z działu ad.-ninistracji spraw wewnętrznych 
z wyjątkiem referentów fachowych".

Ust. 2 skreśla sie.
Jest rzeczą w skazaną, aby  starosta, znający  dokładnie urzędników  i stosow nie 

do m iejscow ych stosunków  m ógł w yznaczać urzędnika pełniącego funkcje zastępcze.

X III  —  W ust. 1 zamiast wyrazów „referent administracyjno- 
prawny" wstawić wyrazy: „jeden z referentów najstarszy stanowiskiem 
z działu administracji spraw wewnętrznych". Dalszy ciąg zdania tego  
ustępu  skreślić.

Ustęp 2 i 3 skreślić.
XIV —  § 30. Na wypadek niemożności pełnienia przez wicesta- 

rostę obowiązków słuzDowych albo jego  urlopu, zastępuje go  jeden 
z kierowników referatów z działu administracji sprow wewnętrznych 
z wyręczeniem referentów fachowych.

O pierwszeństwie i kolejności urzędników starostwa do doraźnego 
lub czasowego zastępstwa wicestarosty rozstrzyga zarządzenie wojewody, 
w braku zaś takiego — zarządzenie starosty względnie starszeństwo służ­
bowe.

§ . . . .  Wicesrarosta jest służbowym przełożonym urzędników sta 
rostwa w zakresie spraw poruczonych m u przez niniejsze rozporzą­
dzenie. '

XV —  W ustępie 1 słowa: „zastępca starosty" należy zastąpić — 
zgodnie z obowiązującą tabelą stanowisk — .wicestarosto". W drugim
zdaniu należałoby skreślić słowa:   referent aomluistracyjno-prawny
ewentualnie Inny * i zastąpić je siowem  jeden" .

XVI — Zmienić słowa .zas tępca  starosty" na  „wicestarosta**.
Zam iast słów .ref. administracyjno-prawny*' wstawić: „jeden z urzęd-

niKćw referenaarsK. z aziału Min, Spraw Wewnętrznych wyznaczony 
przez starostę".

W ustępie 3 skreślić słowa „bez względu na stopień służbowy**.

c. d. n.
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O R Z E C Z N I C T W O  S f \  D( 1  N A J W Y Ż S Z E G O

2 - a s s j d a  „ o b r o n y  i n t e r e s u  p u b l i c z n e g o 11 ( a r t . 1 2 8  k .  k . j .
Ratio legis art. 128 k. k. stanowi obrona interesu publicznego, 

a przeto nieprzyzwoite zachowanie się oskarżonego podczas zajęć urzę­
dowych, przez wypowiedzenie względem urzędnika nieprzyzwoitych wy- 
azćw, stanowi czyn przewidziany w art. 128 k. k. niezależnie od o ko­

liczności, czy bezpośrednie słowa t e  dotarły do wiadomości odnośnego 
organu władzy (20.1 38 N 1 K 1537/27).

S t a n  s i l n u g o  w z r u s z e n i a  j a k o  z m n i e j s z o n a  p o c z y t a l n o ś ć  
( a r t .  IB § I k .  k .  w  z w i ą z k u  z  a r t .  2 2 5  § 2  k .  k.) ' .

Przy działaniu sprawcy w stanie silnego wzruszenia przyjęcie, że 
zachodzi stan zmniejszonej poczytalności, zależy od stwierdzenia, że 
wzruszenie przeszło wstań na  wpół chorobowy, graniczący ze s tanem  
afentu patologicznego (9.VII 37 h  2 K 1690/36).

U d z i e l e n i e  k o r z y ś c i  m a j ą t k o w e j  u r z ę d n i k o w i  ( a r t .  134 k .  k>).
flrt. 134 k. k. przewiduje udzielenie korzyści majątKowej me tylko 

urzędnikowi rozstrzygającemu daną sprawę, lecz także urzędnikowi, 
m ogącem u wpłynąć na je] rozstrzygnięcie przez spełnienie czynności 
przygotowawczych, opiniodawczych luo pomocniczych (np. referowanie 
sp, rwy) (24.VII' 37 M 2 K 476/^7).

I s t o t a  p r z e s t ę p s t w a  z  a r t .  163 k ,  k .
Do istoty występku z art. 163 k. k. wystarcza, gdy dany osobnik 

nie oddala się, lecz pozostaje  w tłumie, m ając świadomość, że tłum 
zamierza do dokonania przestępstw, wskazanych w art. 163 k. k. 
(23.1 38 N 1 K 1549/37).

I s t o t a  p r z e s t ę p s t w a  p r z e d ł o ż e n i a  f a l s y f i k a t u  ( a r t .  IS 7  k .  k . j .
1. Użycie za autentyczny podrobionego dokum entu  wymaga 

przedstawienia czyli przedłożenia falsyfikatu władzy lub osobie pry­
watnej dla dostarczenia pew nego dowodu.

2. Dla bytu przestępstwa z art. 187 k. k. jes t  rzeczą obojętną, 
czy przy przedstawieniu falsyfikatu sprawca w skazuje wyraźnie na jego 
rzekom o autentyczność, czy też zataja sfałszowanie. Przez sam o  przedło­
żenie falsyfikatu, jako środka dowodowego, przekładający używa go za 
dokum en t autentyczny.

3. Użycie za autentyczny podrobionego dokum entu  m oże n a s tą ­
pić przez wręczenie go trzeciej osobie, celem dostarczenia pewnego 
dowodu wobec władzy lub osoby prywatnej (12.XI 37 N 2 K 656/37).

Si. Czerwiński.
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O R Z E C Z N IC T W O  N A J W .  T R Y B U N A Ł U  A D M IN IS T R A C Y J N E G O

Z a ś w i a d c z e n i e ,  s t w i e r d z a j ą c e  c z a s  z a l i c z a l n y  d o  w y s ł u g i  
e m e r y t a l n e j ,  j r k o  d e c y z j a .

Zaświadczenia, wydawane na podstawie §  4 rozporząazenia z  4. 
VII 1929 Dz. U. poz.. 448, ja k  również §  4 rozporządzenia z 8. VII 
1932 Dz. U. poz. 577, są decyzjami administracyjnymi, od których służy  
odwołanie, oraz skarga do N. T. A . ( Teza).

N. T. uchylił z powodu wadliwości postępow ania  orzeczenie 
Ministerstwa Komunikacji o zaopatrzeniu  emerytalnym, w którym to 
orzeczeniu przy ustaleniu zaopatrzenia dokonano  obliczeń czasu służby 
z pominięciem ustaleń do tego czasu stwierdzonycn zaświadczeniami 
władzy, wydanymi na pudsiaw ie przepisów cyt. w tezie. Zaświadczenia 
te, zdaniem  Trybunału, jako m ające na celu stwierdzenie czasu poli­
czalnego do wysługi emerytalnej, pociągają za sobą skutki prawne, 
wiążące także władzę, która nie może pozbawić osoby interesowanej 
ustalonych już prawom ocnie uprawnień, dopóki zawarta w zaświadcze­
niu decyzja ni* zostanie we właściwej drodze uchylona (Wyrok z 8.VI 
1937 r. I. rej. 3985/34).

R e n t a  s i e r o c a  p o  18 r o k u  ż y c i a .

Oabywanie praktyki, chociażby nawet wymaganej do przyjęcia do 
publicznego lub mającego prawo publiczności zakłaau  naukowego, nie 
stwarza w m yśl art 28 rozporządzenia Prezydenta htzplitej z  24.X I  
1927 Dz. U. poz 91 prawa do renty sierocej po ukończeniu przez  
daną osobę osiemnastego roku życia (Teza).

N. T. fl. stwierdził, że gdyby zamiarem  prawodawców było, aby 
wszelkie kształcenie uprawniało do renty sierocej po  ukończeniu przez 
d an ą  osobę 18 lat, nie byłDy prawa tego  uzależnił od odbywania studiów 
w zakładzie naukowym publicznym lun m ającym  prawo publiczności. 
Poza tym okoliczność, że prawo do renty sierocej po  18 roku życia 
m a  charak ter prawa wyjątkowego (art. 28 rozporz. cyt. w tezie, w brzmie­
niu znowelizowanym ustawą z 15.111 1934 Dz. U. poz. 547) uzasadnia 
interpretowanie przepisu ściśle według jego brzmienia (Wyrok z 25.VI 
1937 I. rej. 3778/35).

W. Czapiński.
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K R O N I K A

A D M I N I S T R A C J A

Medal Pana Prezydenta Rzeczypospolite] na pamiątkę złotych godów
małżeńskich. Na obszarze woj. zachodnich istnieje do chwili obecnej 
oparty na dawnej praktyce zwyczaj, iż małżonkowie obchodzący rocz 
mcę t. zw. złotych godów małżeńskich (pO lat pożycia od chwili zawarcia 
związku małżeńskiego) zwracają się do Gfowy Państwa z prośbą o upo­
minek względnie datek  pieniężny. Zwyczaj ten  w latach ostatnich za­
czął się coraz szerzej rozpowszechniać także na obszarze innych 
województw.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zaaprobował projekt zastąpienia 
datku pieniężnego m edalem  pamiątkowym. Medal ten, projektowany 
Przez artystę rzeźbiarza Lewandowskiego, a wykonany przez Mennicę 
Państwową w srebrze— stanowi godną rekom pensa tę  datku pieniężnego; 
zastępując tradycję obcą—tradycją poiską.

Udział samorządu terytorialnego w kosztach sporządzania regional­
nych planów zabudowania. Min. Spr Wewnętrznych wyjaśniło (2.V1 193& r. 
Nr B u  18-12/10), że w myśl przepisów a rt. 37 prawa budowlanego 
w brzmieniu ustawy z 14.Vil 1936 (Dz. U. poz. 405) o podziale Kosz­
tów sporządzenia takiego planu pomiędzy poszczególne gminy orzeka 
Minister Spr. Wewnętrznych na wniosek przewodniczącego właściwej 
komisji (art. 2 i )  z uwzględnieniem ilości mieszkańców zainteresowanych 
gmin oraz stopnia korzyści, jakie odnoszą poszczególne gminy z wy 
konania planu zabudowania. W trakcie sporządzania regionalnego 
planu zabudowania możliwe jest pobieranie zaliczek r a  poczet przysz­
łych kosztów wówczas, gdy zainteresowane gminy wyrażą na to zgodę. 
Poza tym możliwe jest pobranie z góry części kosztów sporządzania 
planu, na podstawie uchwały właściwej komisji regionalnego planu zabu 
dowania i zgodnie z cytowanymi powyżej wymaganiami art. 37 prawa 
budowlanego. Część kosztów powinna być rozłożona na szereg lat, 
odpowiadający przypuszczalnemu terminowi ukończenia regionalnego 
Planu zabudowania.

Opłaty stemplowa od podań (próśb) o pozwolenie na noszenie broni, 
Unoszonych przez urzędników i funkcjonariuszów państwowych. Na pod
stawie art. 22 ust. 6 prawo o broni, amunicji i materiałach w ybucho­
wych wydawane są funkcjonariuszom państwowym b e z p ł a t n e  po ­
zwolenia na posiadanie broni dla obrony osobistej.

4
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Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu wyjaśniło (8.V1 1938 r. Nr AP 38/39), iż powołane 
postanowienia odnoszą się jedynie do p o z w o l e ń  na broń, a nie do 
p o d a ń  o wydanie pozwolenia. Podania te podlegają opłacie s tem ­
plowej w wysokości 5 zł i po 50 gr od każdego załącznika na mocy 
art. 145 ustawy o opł. stempl. z l.Vlł 1926 (Dz. CL, poz. 404 z 1935).

s k m  o p  i  ą  d

Wynagrodzenie g irn  z *  przechowanie i dozór zasekwest^owanych 
przedmiotów. J e d e n  z wojewodów zwrócił się do Min. Spr, Wewn. w n a ­
stępującej sprawie. W myśl § 77 rozp. Rady Min. z dn. 25.VI 1932 
o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. poz. 580) 
w miejscowościach, w których urzędy skarbow e nie posiadają własnego 
pomieszczenia do przechowywania i dozorowania zajętych ruchomości 
oraz ich sprzedaży, związKi samorządu terytoiialnego obowiązane są 
dostarczyć na ten cel odpowiednie pomieszczenie oraz przechowywać 
zajęte ruchomości, złożone w tym pomieszczeniu przez orgar.a egze­
kucyjne. Do przecnowywania i dozorowania zajętych ruchomości w p o ­
mieszczeniach związków sam orządu terytorialnego mają zastosowanie 
przepisy § 74, w myśl którego dozorcy należy się wynagrodzenie za 
przechowanie i dozór, odpowiednio do poniesionych trudów, w wysokości 
określonej pizez urząd skarpowy.

J a k  wynika z cytowanych przepisów, w każdym wypadku, gdy 
urząd skarbowy powierza gminom przechowanie i dozór zajętych rucho­
mości, winien tenże urząd określić i wypłacie dla gminy, której organa 
są dozorcą zajętych przedmiotów, odpowiednie wynagrodzenie.

W praktyce natom iast na terenie województwa urzędy skarbowe 
żądają od gmin wiejskich i miejskich b e z p ł a t n e g o  dostarczenia 
lokalu na pomieszczenie składnic egzekucyjnych oraz wyr.agrodzen.a 
z funduszów tychże gmin dozorców składnic. Interwencje w tej sprawie 
w Izbie Skarbowej nie dały żadnych wyników. W tym stanie rzeczy 
gmłny ponoszą koszty, do których nie są prawnie zobowiązane.

W obec powyższego wojewoda zwrócił się do Min. Spr. Wew. 
z prośbą, o spowodowanie, by urzędy skarbowe określały i wypłacały 
związkom sam orządu  terytorialnego wynagrodzenie za przechowanie i do ­
zór zajętych ruchomości odpowiednio do faktycznie poniesionych, uza­
sadnionych kosztów.

W związku z powyższym Min. Skarbu p ism em  z 13.VI 1938 Nr 
D.V.l 3154/1/38 udzieliło następująch wyjaśnień, z których najważniejszą 
część przytaczamy:

Na pismo z dn. 6.V 1938 r. Nr SS.55/161/1 Min. Skarbu zawia­
damia, że związkom sam orządowym  należy się wynagrodzenie za p rze ­
chowanie i dozór ruchomości zwiezionych do składnic tych związków 
przez organa egzekucyjne władz skarbowych Wysokość tego wynagro­
dzenia określa się wg. norm ustalonych przez właściwe władze skar­
bowe. Równocześnie Min. Skarbu zaznacza, że związkom samorządowym 
należy się stosownie do postanowień § 77 rozp. Rady Ministrów
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z 25.Vi 1932 (Dz. U. poz. 580) wynagrodzenie za dozór i p rzechow a­
nie ruchomości, a nie za sam o uiuchom ienie lokalu, w którym złożone 
ruchomości mają być przechow ane'' .

Dopuszczalność pobierania podatku wyrównawczego mimo niewyko­
rzystania maksymalnej podwyżki dodatku komunalnego do pooatku grun­
towego. J e d e n  z urzędów wojewódzkich zwrócił się do Min. Spraw 
Wewnętrznych z zapytaniem, czy gmina wiejska, która wykorzystała 
w maksymalnej wysokości źródła dochodowe, przewidziane w ustawie 
z dnia 11 sierpnia 1923 roku o tymczasowym uregulowaniu finansów 
kom unalnych— z wyjątkiem podwyżki dodatku kom unalnego  do p o ­
datku gruntowego do 321/2%, a to na skutek  odmowy zgody ze strony 
władzy nadzorczej — m oże poDierać samoistny podatek  wyrównawczy, 
C2y tez nie?

Ha powyższe zapytania Ministerstwo udzieliło następującego  wy­
jaśnienia:

1) w związku z art. 2 ustawy z 27.11 1937 o sam oistnym  podatku 
wyrównawczym dla gmin wiejskich (Oz. Ci. poz. 104) — gmina wiejska 
może pobierać p o d a tek  wyrównawczy, po wykorzystaniu w pełni 
wszystkich źródeł dochodowych, przewidzianych w ustawie z 11.VIII 
1923 o tymcz. ureg. fin. kom un. (Dz. CI. z 1936, poz. 454), a zatem 
i d o  wyczerpaniu możliwości wykorzystania przez nią (wykorzystania 
w granicach możliwości gminy) uprawnienia wynikającego z arf 14 
ust. (2) ustawy z 15.VI 1923 (Dz. U. poz. 505). zmienionej dekretem  
z 4.X1 1936 (Dz. U., poz. 593;:

2) z powyższego wynika, iż dopuszczalne jest pobieranie przez 
gminę wiejską podatku wyrównawczego w przypadku, gdy władza nad ­
zorcza odmówiła zatwierdzenia uchwały rady gminnej o poborze do ­
datku do podatku gruntowego w podwyższonej wysokości 321/2%, 
opartej na uprawnieniu z art. 14 ust. (2) wyżej wymienionej ustawy, 
gmina zaś nie m oże zrównoważyć dochodów  i wydatków zwyczajnych, 
mimo wykorzystania w pełni również i pozostałych uprawnień wynika­
jących z ustawy o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych

Wymóg zezwolenia władzy nadzorczej na pobór dodatku do podatku 
gruntowego przez powiatowy związek samorządowy w wypadku pobie­
rania tego. dodatku przez gminy wiejskie w wysokości podwyższonej do

J e d e n  z urzędów wojewódzkich zwrócił się do Min. Spr. W e­
wnętrznych z zapytaniem, czy w wypadku, gdy gminy wiejskie pobie­
rają za zezwoleniem wydziału powiatowego podwyższony dodatek  ko­
m unalny do państwowego podatku gruntowego w wysokości 321I2%, 
a wydział pow, na zasadzie uchwały rady powiatowej zamierza pobie­
rać na rzecz pow. związku samorz. dodatek  komunalny do państw. 
Podatku gruntowego według normalnej stawki 26*, w ym agane jest ze ­
zwolenie wojewody na pobor tych dodatków kcmunalnycn do p o d a t­
ku grunt, w powyższej wysokości, t, j. wynoszącej łącznie ponad  50^ 
Państw, podatku grunt.

Na powyższe zapytanie Ministerstwo udzieliło następującego  wy­
jaśnienia:
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1) jak wynika z brzmienia art. 14 ustawy z 15.VI 1923 (Dz. Cl. 
poz 505), zmienionej dekre tem  z 4.XI 1936 (Dz. U. poz. 593), dodatki 
kom unalne do państw, podatku  grunt, „na rzecz związków sam orządo­
wych", a za tem  na rzecz pow. związku sam orządow ego i gminy łącz­
nie, nie m ogą bez specjalnego zezwolenia wiaściwej władzy nadzorczej 
przewyższać 50^ ogólnej kwoty państw, podatku grunt.;

2) w związku z powyższym, w przypadku gdy gmina wiejska za 
zgodą wydziału pow (art. 3, ust. 3) ustawy o tymcz ureg fin. komun., 
(Dz. CI. z 1936, poz. 454) pobiera dodatek  kom unalny do państw, p o ­
datku grunt według stawki 32l j2% — pobór dodatku na rzecz pow. 
związku samorząd, wym aga zezwoier.ia wojewódzkiej władzy nadzor­
czej o tyle, o ile dodatek , na rzecz wymienionego związku przewyższa 
141/2% państw, podatku  grunt., albowiem wówczas—łącznie z 3% udzia­
łem . a  rzecz izby roimczej— pizekracza omawiany dodatek  granicę 50o 
ogólnej kwoty państw, po aa tk u  gruntowego.

Wykfaania a rt. 6 rozp. Prezydenta R, P. z 24.11 1928 o odpowie­
dzialności dyscyplinarnej funkcjonariuszów publ. na obszarze wuj. po­
znańskiego i pomorskieyo. W orzeczeniu Wyższej Komisji Dyscypli­
narnej dla funkcj. samorządowych i niektórych innych grup funkcj. 
publicznych z 7.XI1 1936 Nr 11/36 V/. K. D. uznano kilka zarzutów p o ­
dniesionych przeciwko oskarżonem u za skonsum ow ane wyrokiem są­
dowym, skazującym go za przestępstwo urzędnicze z kodeksu  karnego. 
Tą część orzeczenia dyscyplinarnego uzasadniono treścią przepisu art. 
6 rozp. Prez. R. P. z 24.11 1928 o odpowiedzialności dyscyplinarnej 
Funkcjonariuszów publ. na obszarze woj. poznańskiego i pomorskiego, 
nie podlegających przepisom dyscyplinarnym, wydanym dla całego o b ­
szaru Rzplitej Polskiej, który to przepis, zdaniem Wyższej Komisji Dy­
scyplinarnej, nie dopuszcza do ścigania Funkcjonariuszów w p o s tęp o ­
waniu dyscyplinarnym za te fakty, które w postępowaniu karnym uzna­
ne zostały za przestępstwo urzędnicze z kodeksu  karnego  i za k tó re - 
dany funkcjonariusz ukarany został prawomocnie wyrokiem sądowym.

Min. Spr. Wewnętrznych, nie m ogąc pocz^ lić  powyższego s tano­
wiska Wyższej Komisji Dyscyplinarnej, zakomunikowało w porozum ie­
niu z Min. Sprawiedliwości przewodniczącemu tej Komisji p ism em  z d.
14.V 1938 r. Nr SS. 40/131—4 następującą  wykładnię art. 6 rozp. Prez.
R. P. z 24.11 1928 r.:

Przepis art. 6 iozp. P rezydenta Rzplitej z 24.11 1928 (Dz. U. poz.
206) należy rozpatrywać w związku z przepisami art. 4, 5 i 7 tego
rozporządzenia.

J a k o  n a c z e l n ą  z a s a d ę  art. 4 ustanawia n i e z a l e ż n o ś ć  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  d y s c y p l i n a r n e j  o d  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  s ą d o w e j  karnej i cywilnej.

Z zasady tej wynika, że czyn, mieszczący w sobie cechy zarówno 
przestępstwa służbowego, jak i przestępstwa pospolitego lub t. zw. 
„.urzędniczego" podlega ukaraniu w drodze dyscyplinarnej, niezależnie 
od tego, czy za ten czyn zostanie lub została wymierzona kara w po­
stępowaniu sądowym.
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N i e z a l e ż n o ś ć  w c z a s i e  p o s t ę p o w a n i a  d y s c y p l i ­
n a r n e g o  o d  k a r n e g o  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o ,  jako dal­
szą z a s a d ę  ustanawia pierwsza część art. 5.

Odstępstwo od tej zasady WDrowadza druga część art. 5, przewi­
dując, że postępow anie dyscyplinarne, podjęte z powodu czynu, łączą­
cego  w sobie cechy przestępstwa służbowego i przestępstwa pospoli­
tego, względnie urzędniczego (czynu karygodnego śc iganego ustawami  
karnymi), m oże  ulec zawieszeniu, jeżeli z pow odu tego  sa m eg o  czynu  
zostało wszczęte  Karne postępow anie  sądowe.

To zawieszenie postępowania dyscyplinarnego jest fakultatywne, 
jednak  gdy zostanie dokonane , m oże trwać najdalej ao osta tecznego 
zakończenia karnego postępowania sądowego t. zn. że może być przed 
zakończeniem tego postępow ania podjęte  na nowo. Jeżeli natomiast 
Postępowanie dyscyplinarne nie zostało zawieszone, toczy się ono 
zgodnie z art. 4 i 5 niezależnie od karnego postępow ania sądowego.

K r t. 6 i 7 dają odpowiedź na pytanie, co się dzieje z pos tępow a­
ł e m  dyscyplinarnym po ostatecznym  zakończeniu karnego postępow a­
nia sądowego.

Co do przypadków, określonych w art. 7 nie ma żadnych wątpli­
wości: postępowania dyscyplinarnego ani nie wszczyna się, ani — gdy 
było zawieszone — nie podejm uje  się wtedy, ulega ono umorzeniu 
z mocy prawa (art. 33 ust. 3j.

Inaczej przedstawia się sprawa w przypadkach przewidzianych 
w art. 6, t. j. w przypadkach, gdy karne postępow anie sadowe toczyło 
się z powodu czynów (faktów), daiących się zaliczyć do kategorii prze­
stępstw służbowych w rozumieniu art. 2 (mogą nimi być zarówno 
przestępstwa pospolite jak i urzędnicze, a nawet czyny-fakty z punktu 
widzenia przepisów karnych obojętne) i postępowanie to zostało za­
kończone wyrokiem uniewinniającym lub wyrokiem skazującym, nie 
pociągającym za sobą utraty urzędu (wydalenia ze służby).

Otóż w przypadku, gdy postępowanie dyscyplinarne było zawie­
szone — powinno być podjęte na nowo cnoćby tylko z tego powodu, 
że w myśl art. 5 m oże być ono zawieszone tylko do osta tecznego za­
kończenia karnego postępowania sądowego. Natomiast w przypadku, 
gdy przed wydaniem takiego wyroku postępow anie dyscyplinarne nie 
zostało wszczęte — może być ono wdrożone w zależność' od uznania 
władzy (art. 20).

Po dokonaniu  tych zasadniczych ustaleń — należy z kolei poddać 
analizie znaczenie niektórych określeń tej części art. 6, która stanowi, 
że „postępow anie dyscyplinarne z powodu faktów, które były rozpa 
trywane w postępowaniu sądowym, m oże się tylko o tyle toczyć, o ile 
takty te stanowią sam e przez się przestępstwo służbowe".

Przede wszystkim więc przez określenie „pos tępow arie  dyscypli­
narne"  należy rozumieć całokształt czynności, mających na celu usta­
lenie zakresu i stopnia odpowiedzialności służbowej, zwanej też o d p o ­
wiedzialnością dyscypinarną (art. 2).

Określenie „przestępstwo służDowe“ — jak to już wyżej zaznaczo­
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no —  nie jest równoznaczne z term inem  „przestępstwo urzędnicze", 
użytym w kodeksie karnym  na określenie przestępstw  przewidzianych 
w art. 286—292 k. k., gdyż jako przestępstwo służbowe m cże  być 
w myśl art. 2 zakwalifikowane zarówno przestępstwo urzędnicze, jak 
i pospolite, a nawet czyn z punktu widzenia przepisów karnych o b o ­
jętny Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że „przestępstwo urzęd­
nicze" będzie zarazem zawsze przestępstwem  służbowym w rozumie­
niu art. 2.

Chcąc więc w przypadkach art. 6 ustalić zakres i stopień o d p o ­
wiedzialności służbowej (dyscyplinarnej) — właściwa władza dyscypli­
narna musi dokonać całokształtu czynności objętych określeniem  „p o ­
stępowania dyscyplinarnego", ustalając oczywiście przede wszystkim — 
czy ma się do czynienia z „przestępstw em  służbowym" w rozumie­
niu art. 2.

Dokonywując tego ustalenia, władza dyscyplinarna powinna wziąć 
pod uwagę wyniki karnego postępow ania sądow ego . W postępowaniu  
karnym chodzi o wykrycie prawdy materialnej. Ustalenia faktyczne za­
warte w wyroicu sądu karnego powinny wystarczyć dla przyjęcia przez 
władzę dyscyplinarną tej postaci czynu (faktu, zdarzenia), jaka wynika 
z wyroku sądu karnego. W ten sp osób  uniknie się nieDOżądanei roz­
bieżności pom iędzy ustaleniami procesu  karnego i dyscyplinarnego i tak 
można wytłumaczyć użyte w art. 6 wyrażenie „ sam e przez się".

W szczególności umorzenie postępow ania dyscyplinarnego (art. 33 
ust. 1 i 2) m usiałoby nastąpić w razie, gdyoy władza dyscyplinarna, 
biorąc pod uwagę wyniki karnego postępow ania sądow ego, doszła do  
wniosku, że fakty, które Dyły '■ozpatrywar.e w postępowaniu  sądowym  
i z powodu których wszczęto postępow anie dyscyplinarne, nie stano­
wią przestępstwa służbowego.

Z drugiej strony jednak  — wyrok s ą d j  karnego, uniewinniający 
czy tez skazujący, a nie pociągający za sobą z ustawy utiaty uizędu, 
nie m oże w niczym przesądzać treści orzeczenia dyscyplinarnego. 
Przedmiotem bowiem orzeczenia dyscyplinarnego jest z jednej strony 
ocena czynu i jego skutków wyłącznie w zakresie s tosunku s łużbowe­
go przez odpowiedź na pytanie, czy i o ile czyn ten  stanowi p rzes tęp­
stwo służbowe, czego wyrok sądu karnego nie m oże ustalić, — z dru­
giej zaś strony — sankcje karne przewidziane w przepisach karnych za 
przestępstwa pospolite czy też urzędnicze nie mają nic wspólnego 
z karami dyscyplinarnymi, wymierzanymi za przestępstwa służbowe. 
Dlatego nie m oże tu mieć zastosowania zasada „ne  bis in idem", co 
wynika już zresztą z przytoczonej na wstępie naczelnej zasady, a mia­
nowicie z niezależności odpowiedzialności dyscyplinarnej od odpow ie­
dzialności sądowej.

W takiej wykładni art. 6 należy sie dopatryw ać rationem  legls 
tego przep'su.

W tym  stanie prawnym przepis art. 6 nie daje podstawy do twier­
dzenia, że ocena czynu, orzeczona w postępowaniu  sądowym, konsu­
m uje odpowiedzialność dyscyplinarną za ten sam  czyn. J e d y n y  w tej 
mierze wyjątek przewiduje art. 7, o czym w spom niano już poprzednio.
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Posiedzenie Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia. W dniu 13 czerwca 
1938 r. pod przewodnictwem ministra op. społ. Zyndrama - Kościałkow- 
skiego odbyło się posiedzenie Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia.

Pcza członkami Naczelnej Rady Zdrowie w posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele Ministerstw: Spraw Wojskowych, Wewnętrznych, 
Wyzn. Rei. j Ośw. Publ., Komunikacji, Zakładu Ubezp. Społ., Zw. Miast, 
Zw. Powiatów i inni.

Po zagajeniu przez ministra Kościarkowskiego i przyjęciu pro to­
kółu z oprzedniego posiedzenia Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia 
z 7.VI 1338 przystąpiono do obrad. D okonano wybojów do 21 sekcji 
na następne 2 lecie prac Rady, m. in. do sekcji doszkalania lekarzy, 
ro ędzynaroduwych spraw sanitarnych, opieki nad dzieckiem, zwalczania 
chorób zawodowych, zdrojowisk i uzdrowisk itp.

Z kolei wysłuchano sprawozdania ze stanu zdrowia publicznego 
w 'aju za r. 1937, wygłoszonego przez podsekretarza stanu dr Pie­
strzyńskiego. W sprawozdaniu swoim referent podkreślił, że na ogół 
w ostatnich latach stan zdrowia publicznego poprawił się. W dalszym 
ci3gu bolączką jest wielki brak lekarzy, rozporządzamy bowiem 12.600 leka- 
fZąmi, co stanowi 3,7 na 10.00C ludności, podczas gdy stan nasycenia 
w Polsce powinien wynosić obecnie 26.000. W 28 miastach, w których 
zamieszkuje 13.5°/0 oyółu ludności w Polsce, praktykuje 6l%  lekarzy, 
styd też między inrym i przyczynami wynika brak iekarzy w małycn 
osiedlach i wsiach. Lekarzy Żydów posiadam y 44%, wśród lekarzy den ­
tystów—59%. Odczuwamy równie/ brak należycie wykwalifikowanych 
Pielęgniarek. W zakresie szpitalnictwa notujem y postęp, pizy czym 
w najbliższym roku ubezpieczalnie społeczne przystąpią do wybudowania 
szpitali na 2.000 łóżek. B. poważny postęp  widoczny jest w dziedzinie 
Powstawania nowych ośrodków zdrowia i przychodni. Wiele uwag poświęcił 
referent p rojektom  ustawodawczym, a m. in. projektowi ustawy wniesio­
nem u  na obecną  nadzwyczajną sesję parlam entu  o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej. W ożywionej dyskusji poświęcono przede wszystkim wiele 
czasu omówieniu projektu ustawy o wykonywaniu praktyki lekarskiej, 
konstatując, że ustawa całkowicie me zapobiegnie brakowi lekarzy, lecz 
w pew nym  stopniu m oże przyczynić się do osiedlania lekarzy na wsi.

Następnie wysłucnano sprawozdania z działalności Sekcji Państw o­
wej Naczelnej Rady Zdrowia — referent dyrektor depa rtam en tu  dr J. 
Adamski, projektu ustawy eugenicznej —referent dyrektor doc. dr Łu- 
niewski, projekt (tezy) ustawy o a p te k a c h — referent naczelnik m gr Pa- 
stecki, projekt noweli oo ustawy o pielęgniarstwie — referent zastępca 
dyrektora d epa rtam en tu  dr Babecki, obsługa bakteriologiczna i epide 
miologiczna Państwa — leferent prof. di Hirszfeld. W zakończeniu dłuż­
szej dyskusji przyjęto następujące wnioski:

1. Prof. dr Latkowskiego: „stwierdzając konieczność wydania
ustawy o zwalczaniu gruźlicy, wyrażając obawę, że dotychczasowe losy 
Proiektu tej ustawy mogą spowodować jej odłożenie na czas dłuższy, 

aństwowa Naczelna Rada Zdrowia zwraca się do Pana Ministra Op. 
Społ. z prośbą o poczynienie na terenie Izb ustawodawczych starań,
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w kierunku przeprowadzenia w jak najkrótszym czasie wniesionego 
projektu usiawy o zwalczaniu gruźlicy” .

II. Podkomisji wyłonionej w składzie: docent dr Łuniewski, prof. 
Pawlewski, prof. Sieradzki:

a) w sprawie uznania za pilne powoianie do życia Polskiego In­
stytutu Badań Dziedziczności,

b) w sprawie polecenia Sekcji Eugenicznej przez Państw. Nacz. 
Rauę Zdrowia szczegółowego opracowania wskazań, zmierzających do 
popierania rozrodu pożądanego (tj. jednostek  waitościowych),

c) w spraw e uświadomienia urzędników stanu cywilnego co do 
ważności zagadnień eugenicznych, tak aby oni mogli kierować kandy­
datów do stanu małżeńskiego w przypadkach wątpliwych do lekarza,

d) wreszcie Rada poleciła Sekcji dalsze studia nad zagadnieniami 
eugenicznymi, dotyczącymi hamowania rozrodu niepożądanego (jedno­
stek bezwartościowych, np. z ciężkimi schorzeniami psychicznymi itp.) 
W związku z ostatnim punktem  przyjęto również większością głosow, 
wniosek docenta dr Łuniewskiego o potrzebie opracowania ustawy 
o hamowaniu n iepożądanego rozrodu (tj. jednostek  bezwartościowych, 
np. z ciężkimi schorzeniami psychicznymi).

Iii. W sprawie zwalczania alkoholizmu pizyjęto następujące dwa 
wnioski di Kunickiego:

a) Państw. Plącz. Rada Zdrowia uznaje za niezbędne w interesie 
zdrowia publicznego przywrócenie przepisów ustawy przeciwalkoholo­
we; z 23.IV 1920 w brzmieniu z r. 1922;

b) poza tym Państw. Płacz. Rada Zdrowia wyraża przekonanie, że 
w interesie zdrowia fizycznego i duchow ego szerokicn warstw ludności, 
zwłaszcza zaś młodzieży, lezy natychmiastowe zniesienie sprzedaży alko- 
ńolu w t. zw. „se tkach”.

Konferencja w scrawie propagandy filmu wąskotaśmowego. Z ram ie­
nia Polskiej Agencji Telegraficznej — Instytutu Filmowego zwołana zo­
stała w dn. 20 czerwca b. r. w stępna Konferencja w s p ra w ę  kinofikacji 
kraju, a zwłaszcza ośrodków prowincjonalnych przez odpowiednią p ro ­
pagandę filmu w ąskotaśmow ego. W konferencji pod przewodnictwem 
dyrektora Katelóacha wzięli udział przedstawiciele Ministerstw Spiaw 
Wewnętrznych oraz Roln. i Ref. Roln., Zw. miast, Zw. powiatów, i Zw. 
Zawód. Pracowników Sam orządu Terytorialnego.

Po praktycznym pokazie i wysłuchaniu krótkich referatów ustalono 
w dyskusji, iż zagadnienie wprowadzenia filmu w ąskotaśm ow ego jest 
ważne, norm alne bowiem kina rozmieszczone są w kraju bardzo rzadko 
(w porównaniu z zagranicą) i obsługują ludność zamieszkałą w małych 
miastach i osiedlach wiejskich jedynie w drobnym  stopniu. Film wasKo- 
taśmowy z punktu  widzenia tak potrzeb ogolnooanstwowych, jak i s p e ­
cjalnych zagadnień samorządowych, uznać należy jako niewątpliwie 
dobry środek intensyfikacji p ropagandy państwowej wśród najszerszych 
warstw ludności. Poza tym film ten może dac i pożyteczną rozrywkę.

W Niemczech film wąskotaśmowy używany jest powszechnie, 
w niektórych krajach wkracza naw et do dom ów  prywatnych; w Pclsce
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posługuje się nim kilkaset szkół oraz ostatnio kilka aparatów zakupiły 
powiatowe związki samorządov7e woj. wileńskiego.

Filmoteka P. A. T. zawiera już obecnie przeszło 200 filmów oświa­
towych i rozrywkowych, przystosowanych do wyświetlania na aparatach  
Wqskotaśmowych, ilość ta powiększa się system atycznie przez redukcję 
odpowiednich filmów z szerokiej taśmy.

Aparaty filmowe do tych filmów są wielokrotnie tańsze  od nor- 
ma.nych, ą niepalnosć taśm y zapewnia całkowite bezpieczeństwo 
ogniowe.

P O L I C J A

Oficerowie żandarmerii węgierskie] na stadiach w Polsce. Do Polski 
przybyła na trzymiesięczny pobyt służbowy w policji polsKiej delegacja 
z' idarmerii węgierskiej, w skład której wchodzą: ppłk. Attiła 01chvary 
Aiivius, mjr Paweł Hodosy i rtm. Ludwik Muchacsy. Po sześciotygod­
niowym pobycie w Warszawie goście węgierscy udadzą się na Pomorze, 
do Katowic, Białegostoku, Wilr.a, Krakowa i Stanisławowa, by zaznajo­
mić się z m etodam i pracy policji polskiej.

Oficerowie węgierscy przyjęci zostali dnia 8 czerwca przez p. p re ­
miera gen. Sławoja Składkowskiego w obecności p. wiceministra spraw 
Wewnętrznych Nakoniecznikowa-Klukowskiego, p. kom endan ta  głównego 
P- P. gen. Kordiana Zamorskiego, dyrektorów departam entów  M. S. 
Wewn. i wyższych urzędników.

Zakończenie kursu oficerów w Warszawie Dnia 3 czerwca odbyło 
się w sali konferencyjnej Komendy Głównej P. P. zakończenie pięcio­
miesięcznego kursu specjalnego oficerów W.P., przechodzących do służby 
w policji oraz oficerów P. P.

Zamknięcia kursu dokonał p. kom endant główny P. P. g e r
Zamorski.

Kurs ukończyło 17 oficerów W. P. i 22 podkomisarzy, w tym
z oceną bardzo dobrą 11, dobrą 27 i dostateczną 1.

Zakończenie kursu specjalnego szeregowych. Dnia 3 czerwca odbyło 
się w Szkole Oficerów P.P. w Warszawie zakończenie trzy miesięcznego 
kursu szeregowych P. P , kandydatów na stanowiska podoficerskie 
w służbie ogólnej. Zamknięcia kursu i wręczenia świadectw dokonał
D- ko m en d an t  główny P. P.

Kurs ukończyło 43 szeregowych, z których z oceną dobrą 27
i dostateczną 17.

Z WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO

Zarządzenie wyborów do rady miejskiej w Sandomierzu. Na p o d ­
stawie § 6 rozporz. Min. Spr. Wewn. z 33.111 1934 (Dz. (J. poz. 259) 
zarządził starosta powiatowy w Sandom ierzu—wybory do Rady Miej­
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skiej. Głosowanie wyznaczono na dzień 26.VI 1938 r Na gminę przy­
pada 16 m andatów  radnych i zastępców. Na stanowisko przewodniczą­
cego Głównej Komisji Wyborczej został powołany E. Lewicki, r a  jego 
zastępcę E. Żuława, Obszar miasta podzielono na 2 okręgi wyborcze.

Sesja burmistrzów, wójtów i sekretarzy pow. kozienickiegr. W dniu 
7 i 1938 w Kozienicach odbyła się sesja burmistrzów, wójtów i sekre­
tarzy pow. kozienickiego.

W charakterze gości zostali zuproszeni nadleśniczowie lasów p a ń ­
stwowych z powiatu kozienickiego. Starosta powiatowy na wstępie p o ­
witał nadleśniczych, wyrażając zadowolenie, że delegaci lasów państw o­
wych wzięli udział w zjeździe, nawiązując tym sam ym  kontakt z życiem 
sam orządow ym  powiatu.

Z kolei zabrał głos nadleśniczy z Kozienic, zaznaczył, że od dłuż­
szego czasu władze zmieizają ao  tego, ażeby przy eksploatacji drzewa 
nie zatrudniać gospodarzy, posiadających gospodarstwa większe, lecz 
małorolnych łub bezrolnych. Następnie stwierdza, że obecnie związki 
samorządowe, jak również i miejscowa ludność otrzymuje drzewo pierw­
szej jakości.

Delegat Nadleśnictwa Jedlnia zwraca się z ape lem  do przełożo­
nych gmin, ażeby współpracowali z nadleśnictwami w tępieniu kłuso­
wnictwa.

Wójt gminy Sarnów zwraca się z prośbą, ażeby Dyrekcja Lasów 
Państwowycn nie ściągała żywicy z drzewa, przeznaczonego dla związ­
ków samorządowych na budowę szkół.

S tarosta  powiatowy, dz!ękując nadleśniczym za wzięcie udziału 
w zjeździe, równocześnie zalecił przełożonym gmin, ażeby zarządzili na 
najbliższej zbiórce sołtysów współpracę z nadleśnictwami w sprawie tę- 
p.enia kłusownictwa na terenie powiatu.

Naczelnik tirzędu Skarbowego zreferował bieżące sprawy skar­
bowe i egzekucyjne, j

Sekretarz Wydziału Dowiatowego wyjaśnił, że zarządy gm inne otrzy­
mały polecenie założenia kroniki gminnej, następnie omówił bieżące 
sprawy opiekuńcze, budżetowe, szkolne, drogowe i wojskowe.

Przewodnicząca Tow. Przeciwgruźliczego zwracała się do przełożo­
nych gmin z gorącym apelem , ażeby na swych te renach  współpraco­
wali z Towarzystwem, którego zadaniem  jest zwalczanie chorób spo 
łecznych. Tow. Przeciwgruźlicze prowadzi Ośrodek Zdrowia w Kozieni­
cach; ponieważ jedna przychodnia jest stanowczo niewystarczająca na 
powiat, wobec tego T-wo piagnęłoby zacząć pracę w terenie. Na razie 
jest konieczne zorganizowanie przychodni oraz stacji opieki nad m atką 
i dzieckiem w Zwoieniu. Racjonalną pracę będzie m ożna dopiero wów­
czas zacząć, jeżeli ośrodki zdrowia powstaną na terenie każdej gminy. 
W związku z powyższym p rzewodnicząca apeluje, ażeby związki s am o ­
rządowe powstawiały subwencje do swych budżetów na stworzenie 
ośrodków zdrowia. W końcu przewodnicząca zwraca się z prośbą, ażeby 
zarzady gm inne wzięły udział w zorganizowaniu dni przeciwgruźliczych.
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Agronom powiatowy omówił sprawy związane ze szkolnictwem 
rolniczym.

J e d e n  z referendarzy starostwa zreferował sprawy karno-adm ini­
stracyjne, a mianowicie: 1J pokwitowania z odbioru pism urzędowych,
2) terminowość, 3) korespondencję, 4) szkodnictwo leśne i poine, 5) nie­
legalny ubój i ó) przesłuchiwanie świadków i stron

Instruktor pożarnictwa zakomunikował, że rozwój straży pożar­
niczych na terenie powiatu datuje się od 1899 r. Rozwój ten idzie zbyt 
powolnym  tępem; należałoDy to przypisać zbyt m ałem u zainteresowa­
niu tak społeczeństw a jak i. czynników samorządowych.

Wicestarosta powiatowy z'ożył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Pow. Komitetu Pomocy Zimowej i zwrócił się z apelem  do 
wszystkich przełożonych qmin, aby akcję tę szeroko rozpowszechnili na 
swoim terenie.

Kierownik Pow. Zarządu Drogowego zwrócił się z apelem  do za­
rządów gminnych, ażeby gminy uporządkowały ewidencję dróg i m o ­
stów gminnych i przystąpiły do grom adzenia materiałów tam, gdzie 
zajdzie potrzeba budowy nowej drogi.

S tarosta powiatowy wezwał zarządy gminne, ażeby budżety gro­
madzkie były uchwalane na posiedzeniach rad gromadzkich; przełożeni 
gmin winni wejrzeć w księgę posiedzeń rad gromadzkich i za in tereso­
wać się omawianymi sprawami A wezwać gm inne Komisje rewizyjne do 
intensywnej czynności, rozprowadzić biblioteczki lotne z Centrali Biblio­
teki Powiatowego Zw. Samorządowego, opracować plan na zadrze­
wienie orćg. 1

Z WOJEWÓDZTWA ŚLąSKIECO.
Nadanie herbu miastu C ho rzow ow i.  Ma podstawie art. 4 ust. 3 

rozp. Prezydenta RzpMtej z 13.X11 1927 o godłach i barwach państw o­
wych oraz o oznakach i pieczęciach (Dz. U. poz. 980) w brzmieniu 
rozp. Prezydenta Rzplitej z 24.X1 1930 (Dz. Ci. poz. 629) oraz dekretu  
Prezydenta Rzplitej z 24.XI 1937 o oznakach wojska i marynarki wo­
jennej (Dz. U. poz. 32) Min. Spr. Wewn. po porozumieniu się z Mini- 
s tiem  W. R. i O. P. nadało zarządzeniem z 14.V1 1938 Nr SS. 32/25-10 
miastu Chorzowowi herb w następującej postaci: tarcza z bordiurą zło­
tą dwudzielna w słup. W polu prawym błękitnym pół orła złotego, 
w polu lewyrn czarnym pól podwójnego krzyża czerwonego.

J e d e n  wizerunek nadanego herbu pozostaje w przechowaniu M,a- 
gistiatu miasta Cnorzowa, drugi identyczny—w przechowaniu Min. Spr. 
Wewnętrznych.
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SYTUACJA FINANSOWA IWIĄZKGW SAMORZĄDOWYCH W £ FRANCJI.

Kryzys ekonomiczny i wzrost bezrobocia pogorszyły w ostatnich 
latach sytuację finansową francuskich gmin i departam entów . Zwłaszcza 
położenie gmin, których we Francji jest 38.000, nie przedstawia się 
wesoło. Ogólna sum a wydatków budżetowych gmin i departam entów  
wynosi 25 miliardów franków; budżety te trudno zrównoważyć, gdyż 
z jednej strony wzrastają ustawicznie wyaatki na opiekę społeczną 
i walkę z bezrobociem, a z drugiej — wskutek kiyzysu — spadają  
dochody z podatków  i opłat. Ponadto wzrosły ostatnio wydatki adm i­
nistracyjne, wskutek zwyżki płac urzędniczych oraz zwiększyły się u s ta ­
wowe wydatki na budowę szkół, wskutek reformy ustrojowej szkolni­
ctwa. W rezultacie niektóre gińmy znalazły się w sytuacji tragicznej 
cytowano niedawno w Izbie Deputowanych przykład pewnej gminy 
miejskiej na północy Francji, która musiała pozyczyć 12 milionów, by 
podołać wydatkom, związanym ze zwalczaniem bezrobocia.

Tą sytuacją zajął się ostatnio rząd francuski i korzystając z pełno­
mocnictw legislacyjnych poświęcił f inansom  kom unalnym  ostatnią grupę 
dekretów z m ocą ustaw (decrets — lois). Zajmują one 180 kolumn 
„Dziennika Grzędowego" (,,Journa l Officiel"). Pom ocą dla gmin maja 
się według tych ustaw zająć 3 instancję. Kasa depozytow a (Caisse 
des depo ts  et consignations), Towarzystwo Kredytowe Ziemskie (Credit 
Foncier) i Kasa Kredytu dla departam entów  i gmin. Kasa Depozytowa 
m a przeznaczyć w r. 1938—miliard franków, jatco kredyt dla d ep a rta ­
mentów  i gmin (a więc o 200 milionów więcej niż w roku 1937). „Cre­
dit Foncier" pożyczy związkom samorządowym 700.000.000 franków, 
a Kasa Kredytu dla departam entów  i gmin rozporządzać bedzie sum a 
1 miliarda 285 milionów, częściowo pochodzących z kreaytów Skarbu 
Państwa (na mocy układu z 3 grudnia 1936). Ponadto  Kasa Kredytu 
dla gmin i depa rtam en tów  otrzyma, począwszy od r. 1941, jedną czwartą 
wolnych funduszów kas ubezpieczeń społecznych od starość' i nie­
zdolności do pracy Wreszcie w budżecie państwowym jest  przewi­
dziany na rok 1938 kredyt 30 milionowy na te operacje . Ważne są 
postanowienia specja lnego dekretu, które zmierzają do koordynacii 
akcji kredytowej samorządów w kasach kredytu rolnego, górniczego itd. 
Zostanie mianowicie utworzony Komitet Kooperacji; pożyczki nie będą 
mogły być odtąd udzielane bezpośrednio związkom samorządowym, 
lecz tylko za pośrednictw em  wspom nianego Komitetu.

Są to pierwsze ważniejsze akty ustawodawcze w sprawie francus­
kich finansów komunalnych, od czasów deflacyjnych dekretów Lavala.

W. N .
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. Abiamotoski Edward'. Idee społeczne 
"®operatyzmu. Wydanie piąte. Warszawa 

38 r., stron 52. „Spotem" Związek 
Spółdzielni Spożywców R. P.

W pięciu rozdziałach zatytuowanych: 
‘ stowarzyszenie i państwo, II kultura 
^ernoKratyczna, 111 ludowe pansiwo pra­
sy, IV idea wyzwolenia, V wiedza ra­
dosna—głosi autor hasło budowania no­
wego społeczeństwa, opartego na wspól­
ności ekonomicznej i demokracji pracu­
jących, a to przez rozwój spółdzielczości, 
w szczególności zaś przez rozwój koo­
peratyw spożywców.

Batowski Henryk: Państwa Bałkańskie. 
1800.—1923. Zarys historii dyplomatycz­
nej i rozwoju terytorialnego. Prace Pol­
sk iego  Towarzystwa dla Badań Europy 
Wschodniej i Bliskiego Wschodu pod re­
dakcją dra Wacława Lednickiego, prof. 
(Jniw. Jag. nr XV. Kraków 1938 #., stron 
X-(-327. Skład główny: Kasa im. Mianow­
skiego w Warszawie.

Zyodnie z podtytułem, przedstawia 
autor w swej pracy dzieje stosunków  
międzynarodowych i kwestii terytorial­
nych, dotyczących państw bałkańskich; 
zagadnienia związane z wewnętrznym ży­
ciem politycznym państw porusza autor 
tylko fragmentarycznie i o tyle tylko, 
o ile mają wyraźny związek ze stosun­
kami międzynarodowymi lub zmianami 
terytorialnymi. Ponadto uwzględnia autor 
polski udział w rozwoju stosunków mię- 
dzynarodc wych na Półwyspie Bałkań­
skim i wplyv polskiej myśli politycznej 
na stosunek Europy do Bałkanów 1 od­
wrotnie. Do książki zostały dołączone  
dwłe mapki.

F u la n k i M ieczystaw . Aktu'ne problemy 
turystyki zsgranicznej. Prace Studium 
Turyzrru Uniwersytetu Jagiellońskiego  
w Krakowie, tom VI. Warszawa 1938 r., 
stron 127.

Praca dzieli się na trzy części. W czę­
ści pierwszej traktującej o turystyce ja ■ 
ko przedmiocie wymiany międzyna-odo-  
wej omawia autor m. in. prawa rządzące

wymianą usług turystycznych, problem 
cen w turystyce, normy dewizowe przy 
wyjazdach turystycznych, działalność Pol­
skiego Instytutu Rozrachunkowego, spra­
wy wymiany turystycznej w traktatach 
handlowych, przeszkody zagranicznego 
ruchu turystycznego, opłaiy wizowe ko­
szty komunikacyjne, zniżki kolejowe, ro­
lą narodowego biura podróży w akcji 
sprowadzanie turystów zagranicznych itp. 
W części drugiej opisuje autor turystycz­
ne przysposobienie terenu dla ruchu za­
granicznego, a w części trzeciej stresz­
cza aktualne zarządzenia prawne z dzie­
dziny turystyki. W końcu pracy wskazał 
autor bibliografię przedmiotu oraz za­
mieścił streszczenie pracy w języku 
francuskiem.

K onopczyński W ladystow :  D I k r j 8 Z 0  S O j -  
ntowe z wieku XVIII. T. 111. Diarjusze sejmów 
z lat 1750, 1752, 1754 i 1758. Wydawnic­
twa Towarzystwa Naukowego Warszaw­
skiego, wydział U nauk historycznych,  
społecznych i filozoficznych. Warszawa 
1937 r., stron. XI-)-306. Nakładem Towa­
rzystwa Naukowego Warszawskiego.

Praca została wydana z zasiłku Fun­
duszu Kultury Narodowej. Zawiera ona 
teksty wymienionych w tytule diarju- 
szów sejmowych wraz z uwagami źródło­
wymi i informacyjnymi.

Kostanecki M ic h a ł inż.: Międzynarodowy 
Kongren dla spraw mieszkaniowych I bu­
dowy mifst w Paryżu 1937. Materiały 
Pierwszego polskiego kongresu mieszka­
niowego nr 2. Warszawa 1937 r„ stron 7 
formatu fi4. „Nasza Drukarnia", Warsza­
wa, Sienna 15.

Jest  to sprawozdanie z wymienio­
nego w tytule kongresu międzynaiodo- 
wego. Sprawozdanie opisuje metodę ob­
rad kongresu, daje ogólną jego charak­
terystykę, a następnie streszcza główne  
tezy wygłoszonych na kongresie refera­
tów, dotyczących m. in. ochrony lokato 
rów. prawa do mieszkania, masow ;go  
budownictwa publicznego, dopłaty z fun­
duszów publicznych dla zaspokojenia 
minimalnych potrzeb mieszkaniowych  
ludności mniej zamożnej itp.



Koulalczewski Józef d r Inspekcja miesz­
kaniowa. Materiały Pierwszego polskiego  
konqresu mieszkaniowego nr 3 Warsza­
wa 1937 r, stron 10 formatu f l4. „Masza 
Drukarnia", Warszawa, Sienna 15.

W referacie omawia autor przyczyny  
1 środki poprawy złvch warunków m iesz­
kaniowych i ich wpływ na zdrowie, zadania 
inspekcji mieszkaniowej oraz organiza­
cję tejże inspekcji.

Lip iński E Jw m d  prof.-. Znaczenie budow­
nictwa w życiu gospodarczym kra.ju. Ma­
teriały Pierwszego polskiego kongresu 
mieszkaniowego nr 6. Warszawa 1937 r., 
stron 7 formatu fl4 „Nasza Drukarnia", 
Warszawa, Sienna 15.

flutor stwierdza w referacie że  jak­
kolwiek budownictwo mieszkaniowe po­
siada charakter inwestycji konsumcyj- 
nej, jednak ma ono poważne znaczenie  
dla życia gospodarczego kraju i dlatego, 
szczególnie budownictwo małych miesz­
kań, nie może być pozostawione wolnej 
grze sił gospodarczych, lecz powinno 
stanowić jeden z najważniejszych odcin­
ków gospodarstwa planowego

N iesio łow ski A n d rze j dr: Kfitoli cyzm
, totalizm. Poznań 1938 r. stron 112. 

Naczelny instytut flkcji Katolickiej.
broszura jesr zbiorem artykułów dru­

kowanych przez autora na łamach ty­
godnika „Kultura", flutor rozwija tezę, 
Iż nasze pokoienle w oparciu o kato 
licyzm potrafi znaleźć syntezę pomiędzy 
skrajną demokracją a totalizmem.

O gradzlńskl W incenty'. DziOjO dzielnicy 
śląskioj „Sokola". Katowice 1937 r., stron 
264. Nakładem związku tow. gimnast.  
„Sokół" w Polsce, dzielnica śląska

W pracy tej, o charakterze m ono­
graficznym, opisuje autor dzieje towa 
rzystwa gimnastycznego „Sokół" na Ślą­
sku od momentu powstania tej organi­
zacji (1891) aż po dzień dzisiejszy.

Pastuszka Józef, k3’ prof. dr: F i l O Z O f l C Z -
ne i społeczne idee A. Hitlera. Luulin— 
Uniwersytet 1938 r., stron 93 Towa­
rzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej

W części pierwszej stieszcza autor 
idee filozoficzne i społeczne fl. Hitlera 
zawarte w dziale „Meln Kampf", roz­
wodząc się nieco szczegółowiej nad ideą 
rasizmu. W części druęiej zamieścił 
autor krytykę idei rasistowskich starając 
się wykazać ich jednostronność i po­
mijanie wartości psychicznych człowieka.

P aw luk M „  mgr: Miasta w Polscu. Za­
gadnienie życia współczesnego. Wyda­

wnictwo księgarni St. Malinowskiego 
Lwów, Batorego 2. Stron 40.

W krótkim zarysie opisuje autor jak 
powstawały miasta, obrazuje miasta pol­
skie w dawnych czasach, mówi o sa m o­
rządzie miejskim, klasyfikacji miast  
w Polsce zaludnienie miast, Gdyni i Cen­
tralnym Okręgu Przemysłowym, rozbu­
dowie miast i zagadnieniach finansowo- 
gospodarczych miast.

R a ko w sk i Janusz: Problem at przebu­
dowy gospodarczej Polski. Referat wy­
głoszony na zjeździe związku seniorów  
O. M. N. i Z. P. M. D. w dniu 28.XI 
1937 r. Odbitka z tygodnika „Naród 
i Państwo

W referacie porusza autor problemy: 
1) zlikwidowania istniejącego jeszcze  
gosDodarczego rozdarcia ziem polskich  
i powiązania tych ziem w jedną funkcjo­
nalną całość, 2) rozwoju i przebudowy 
przemysłu, z nastawieniem go na przerób 
jaknajwjększej Ilości własnych surowców  
i przy skoncentrowaniu poszczególnych  
typów produkcji przemysłowej w bliskości 
źródeł surowcowych i enei getycznych.
3) dalszych prac nad przebudowa ustroju 
rolnego w kierunku oparcia tego ustroju 
o średnią własność rolną i rozładowania 
głodu ziemi. W tekście szereg tablic 
opracowanych przez Biuio Planowania 
przy Mstwie Skarbu.

R azow ski M aksym ilian: Postępowania
egzekucyjne władz skarbowych. Wyaanie 
IV. Poznan 1938 r., stron 62. Księgarnia 
Wł. Witak.

Broszura zawiera tekst ustawy 
o przeięciu egzekucji administracyjnej 
przez władze skarbowe oraz zaktualizo­
wane teksty rozporządzeń Rady Mini­
strów o po stępo waniu egzekucyjny m władz 
Skarbowych oraz o wyłączeniu rodzajów 
świadczeń pieniężnych spod egzekucji 
urzęoów skaibowych.

J^udzińska Eugenia: Wy»A7 Zakładuw 
opieki całkowitej (zamkniętej) w Polsce. 
Warszawa 1837 r., stron 208. Wydawnic­
two Ministerstwa Opoieki Społecznej.

Książka zawiera wykazy: 1) zakła­
dów opieki całkowitej (zamkniętej) Ola 
dzieci i młodzieży, 2) zakładów takich 
dla dorosłych, 3) żłobków i domów mat­
ki i dziecka, 4) skorowidz zakładów spe­
cjalnych. W obrębie każdej z tych ka- 
tegorji zakłady zostały uszeregowane 
według województw, na obszarze kro- 
rych się mieszczą.

Solska  A .:  Zagadnienie {udu w nowych 
mieszkaniach robotniczych w Warszawie.
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Materiały Pierwszego polskiego kongresu  
mieszkaniowego nr 5. Warszawa 1937 r., 
stron 36 formatu f i1. „Nasza Drukarnia", 
Warszawa, Sienna 15.

Referat dzieli się na pięć części.  
W części pierwszej mówi autorka o sta­
tycznych podstawach tadu, mianowicie 
o planowaniu, elemencie ludzkim oraz 
o organizacji i normach regulujących 
sprawę ładu, w części drugiej—o pracy 
administracji domów, w części trzeciej— 
o kosztach utrzymania ładu, w części 
czwartej—o przyczynach nieporządku w 
mieszkaniach indywidualnych. W dziale 
piątym wyprowadza autorka wnioski co 
do koniecznych udoskonaleń w dziedzi­
nie techniki zaprowadzania tadu w miesz­
kaniach robotniczych.

ip litz Teodor i Tołw iński S tanisław : 
-OtychczasowL organizacja i finansowanie 
budownictwa mieszkaniowego w Polsce ze 
Środków publicznych. Materiały Pierwsze­
go polsk‘ego kongresu mieszkaniowego  
nr 4. Warszawa 1937 r., stron 23 for­
matu fi4. „Nasza Drukarnia", Warszawa, 
S.<mna 15.

W broszurze omawiają autorzy bez­
pośrednią pomoc kiedytową dla budow­
nictwa mieszkaniowego, przy czym cha­
rakteryzują i streszczają poszczególne  
ustawy wydane w tym zakresie w latacn 
1919— 1936. Dalej poruszają zagadnienia  
gwarancji, subwencji i oddłużenia, zwią­
zane z budownictwem, omawiają pośred­
nią pomoc dla budownictwa mieszkanio­
wego w postaci pom ocy terenowej i ulg 
podatkowych, a w końcu wskazują na 
dotycnczasowe rezultaty i doświadczenia 
budownictwa mieszkaniowego, popiera­
nego ze środków publicznych.

Zam oyski Tadeusz i Krzem ieniewsk) E u ­
geniusz. Kodeks honorowy. Warszawa 1938 
r., stron 79. Wydawnictwo M. fircta.

Broszura zawiera tekst wymienio­
nego w tytule kodeksu.

Zbrużyna S te fan :  Rola i zadania  miast 
w dziedzinie poprawy warunków mieszka­
niowych ludności. Materiały Pierwszego  
polskiego kongresu mieszkaniowego nr 7. 
Warszawa 1937 r., stron 10 formatu fi'. 
„Nasza DrukarniaJ\ Warszawa, Sienna 15.

W referacie rozwija autor tezę, że 
jedynym czynnikiem, w którego ręku 
musi się znajdować koordynacja wysił­
ków zarówno państwowych jak instytucyj 
społecznych, zmierzających dc poprawy 
warunków mieszkaniowych ludności, jest 
gmina miejska.

Kitolicka .nyśl społeczna. Pamiętnik 
III Studium Katolickiego w Warszawie 
5—10. IX 37 Poznań 1938 r„ stron 460. 
Nakładem Naczelnego Instytufu fikcji 
Katolickiej.

Pamiętnik zawiera poza przedrukiem 
przemówień wstępnych i streszczeniem  
przeprowadzonych dyskusyj przedruk na­
stępujących referatów: \ )  ks .p ro f. dra Fran­
ciszka  Sawickiego: Założenia filozoficzne ka­
tolickiej myśli społecznej 2) k s .p to f. W ła -  
dysfawa Kraw czyka: Katolicka myśl sp o­
łeczna na Be współczesnych doktryn 
społecznych, 3) ks■ prof. dra S te fa n a  W y ­
szyńskiego: Zasięg i charakter zaintere­
sowań katolickiej myśli społecznej, 4) 
prof. dra Jana  S tepy:  Wpiyw nauki Kościoła 
na kształtowanie się myśli społecznej,  
5) prof. dra H enryka Dembińskiego: Jednostka  
a społeczeństwo, 6) O- Słanistaw a tka- 
wryna T . ].'■ Praca i kapitał w katolickiej 
myśli społecznej, 7) pro} ara Ludw ika  Gór­
skiego: Własność prywatna, jej znaczenie  
i gran:ce, 8) prof. dra Ignacego C zum y  Spra 
wiedliwość i miłość jako zasady chrześ 
cijańsklego ustroju społecznego, 91 ks. 
prof. dra Rorzkowsąiego: Korporacjonizm, 10) 
ks. rektora dra Antonteeo Szym ańskiego: Wy­
zwolenie proletariatu, 11) ks. dra Jana  
Piw owarczyka: Przyszłość myśli katolicko- 
społecznej i warunki jej realizacji w Pol­
sce, 12) ks. dra Edw arda Kozłowskiego: Współ­
czesna próba przebudowy ustroju sp o ­
łecznego a postulaty katolickie, 13) prof. 
dra C zesław a Strzeszewskiego: Współczesne
tendencje rozwojowe gospodarstwa świa­
towego i ich znaczenie dla realizacji no­
wego U S t r o | U .  14) mgra Eugeniusza M yczki: 
Swoistość struktury społecznej i eKono- 
micznej Polski oraz możliwości jej re­
formy, 15) mgra Leona C ałki: Granice po­
lityki społecznej, 16) dyr. M ariana M an- 
teu ffla: Problem polskiego stanu śrear.ie- 
go, 17) Brunona Sikorskiego , posła no Sejm : 
Zagadnienie polskiego stanu średniego,  
18) ks. prof. dra A leksandra W óycickiego: 
Tendencje rozwojowe związków zawo­
dowych w Polsce, 19) ks. dra Ferdynanda  
M achaya: Problem wsi poskiej jako za­
gadnienie społeczne, 20) p ro f dra S u łk o w ­
skiego: Rola wychowania społecznego
w przebudowie świata, 21) dra A ndrzeja  
Niesiołowskiego: Metody realizacji wycho­
wania społecznego oraz 22) mgra E ugeniu­
sza Januszkiew icza: Kształtowanie opinii
i przygotowanie społeczeństwa do zro­
zumienia katolickiej idei społeczno-go­
spodarczej.

Kodbits handlowy. Kraków 1938 r„ 
stron I) 341 formatu kieszonkowego.
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Wydanie drugie. Księgarnia Powszechna. 
Biblioteka Tekstów Ustaw nr 10.

Wydawnictwo zawiera tekst kodeksu  
handlowego oraz teksty rozporządzeń 
wykonawczych. W końcu książki zamiesz­
czon o  szczegółowy skorowidz rzeczowy.

C Z A S O P I S M A

Biuletyn jrzędniczy. Warszawa, mie­
sięcznik Nr 5 — 6. Etha'. Niesamodziel- 
ność urzęJnika. Giejot: Prawnik w sam o­
rządzie gospodarczym. M gr M  Kleno  
uiicz: Konferencje naczelników wtadz
i urzędów w powiecie. D r S . Ehrlich: Ro­
la Prokuratorii Generalnej w aparacie 
państwowym. L . Gembarzeuiski■ Nowe kon­
stytucje. Konstytucja litewska.

Czasopismo Kas OszczędEości. Po­
znań, miesięcznik Nr 6 — 7. J  Rożnowski-. 
Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Te­
rytorialnego a K. K. O.

Drogi Polski, Warszawa, miesięcznik 
Nr 6. J  Zagórski: Interesy polskie a most 
na Dunaju. B . Luniak: Znaczenie gosp o­
darcze żeglugi na Wiśle.

Front Zachodni, Warszawa, miesięcz­
nik Nr 6. M gr J .  Jankow ski’- Problemy 
przygranicza. M . R .:  Polski Zw. Zachod­
ni wcbec potrzeb przyęranicza vsehud-  
nio-pruskiego. A . B .: Tragedia polskiego 
miasta.

Gaz, woda i technika sanitarna . Kra­
ków, miesięcznik Nr 4. I n ż .  T. K ielanow ski’. 
Zakies wiedzy i szkolenie  specjalistów  
w dziale technologii wody

Głos gminy i gromady wl jsltlej. War­
szawa, dwutygodnik Nr 9. <S. Walczak-. Po- 
trzeoy wsi a samorząd. Nr 10. S t .  Toma- 
szewicz-. Stosunek władzy do podwładne­
go. M gr J .  Banaś: Nadzór nad gminami 
i gromadami. Nr 12. D r K . Poiakiew icz: 
Sprawa zrównoważenia budżetów związ­
ków samorządowych.

Glos sądownictwa. Warszawa, mie­
sięcznik Nr 6. t i .  Chuikiewicz: Rola czyn 
nika społecznego przy zwalczaniu prze­
stępczości P . Horoszewski: O pornografii.

Gospodarka narodowa. Warszawa, 
dwutygodnik Nr 11. R . Szym ański:  Etatyzm 
a przemysł prywatny.

Polacy 2< granicą. W'arszawa, mie­
sięcznik Nr 6. W . Zachariasiewicz: O przy­
szłość młodzieży polskiej za granicą.

Polonia—Italia. Warszawa, miesięcz­
nik Nr 4. Ferrucio Lantini: Prawa i przy­
wileje pracowników w Italii. P. W ysocki: 
Podstawy polityki gospodarczej faszyzmu.

P r t c a  i op iek t społeczna. Warszawa 
kwartalnik Nr 4. M . K rasoch  Emigracja 
osadnicza. ó\ Sośnicki: Junackie hufce 
pracy. D r J .  Danielski: Działalność leka­
rza powiatowego.

Pracownik samorządowy. Wa-szawa 
dwutygodnik Nr 11. J ł. Trzciński: Rola sa­
morządu terytorialnego w życiu gospo­
darczym Poznańskiego.

Przegląd samorządowy. Kraków, dwu­
tygodnik Nr 6. Dr J . J .  Now ak: Ochrona 
przyrody a zagadnienia gospodarcze.

Samorząd. Wnrszawa, tygodnik Nr24. 
A . B :  Współdziałanie samorządu ze spół­
dzielczością. R . Andruszkiew icz: Zagadnie­
nie inspekcyj związków samorządowych.

Samorząd miejski. Warszawa, dwuty­
godnik Nr 11—12. D r L . Bar: O  krytyce 
projektu ustroju samorządu stolicy. St. 
Stęplewski: Liczba przedsiębiorstw miej­
skich w roku 1936/37. }. W yka:  Prawo 
o przekładaniu kosztów buaowy ulic a 
ustawa o finansach komunalnych.

Życie urzędnicze Warszawa, dwuty­
godnik Ni 11. W . P  Rola szefa Rządu 
na tle przemian w administracji pub­
licznej.

Gesundheits Ingenieur. Miinchen, ty­
godnik Np 24. Dr I n g  A . Heilmann: Land- 
wirtschaftliche Muliverwertung, elne Ge- 
meinschaftsaufgaDe fur die Gegenwart. 
Nr 25. Ing. Jose/  M altis: Die fibwasserbe-  
seitlgung der Stadt Wlen.

Reichsverwaltungsblatt . Berlin, tygod­
nik Nr 23. Die Elnfuhrung der ósterrel- 
chischen Landesreglerung durch den 
Reichsminister des Innern. Dr E . M annli-  
cher: Ósterreichs bisherige Verwaltung.

Z eitsch rif tf f ir  rs leu ro pa isch es  Recht 
Berlin, miesięcznik Nr 10 D r Er. Hoch- 
berger: Das tschechosiowakische interna 
tionale und interprovinziale Prlvatrecht 
im Licnte der Rechtsprechung des tsche- 
choslowakischen Obersten Gerichtes.

O rukam ia G az. Adm. i P. P  , W arszaw a , T rębacka  11.


